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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  j 

4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

9,S?rs©wodalls aau feow y 1 literaelst**, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroezni i miesięczni za dopłatą p ierw si 75 et., 
drudzy 80 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Num er pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 een- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro R edakcji i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
miejscowa w A geneyi dzienników St. Sokołowskie- 

0 ; Pasaż H ausm anna 1. 9. — Listy należy fran- 
owaó.

R eklam acje otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P an  N am iestn ik  przeniósł o ficja ła  N a­
m iestnictw a Józefa N a d a c b o w s  k i e g o  
ze Lwowa do Zaleszczyk.

Obwieszczenie.
W ysokie c. k. M inisterstw o handlu re­

skryptem z 27 w rześnia 1898  1. 40.115 udzie­
liło A leksandrow i Z a b o k r z y c k i e m u  we 
Lwowie w yłączny przywilej na przyrząd do 
krajania większej ilości szyb jednakiej gru­
bości na raz (eine Yorrichtung ztim  Schnei- 
d< n mehrerer gleich diclcer Scheihen au f ein- 
m al) z prawem pierwszeństw a od 15 sty­
cznia 1898 w edług opisu jawnego, złożone­
go w c. k. M inisterstw ie handlu.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

L w ów , 20  pa& dm errika

Była to farsa, wytwór chorobliwej fan- 
tazyi, czy —  in tryga?  Przez trzy dni utrzy­
m ywano Francyę, a z F ran cją  św iat cyw i­
lizowany w naprężaniu, głosząc przez tubę, 
iż w Rzeczypospolitej odkryto spisek, sprzy- 
siężenie wojskowe, zwrócone niewiadom o do­
brze, czy przeciw obecnem u rządowi, jak 
tw ierdzili jedni, czy też przeciw ustrojowi 
państwa, jak zapewniali inni. Mnmjsza już. 
że w  h istoryi rzecz to całkiem nowa. aby
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(Ciąg dalszy).

Poczem  rozwinął dokument i ją ł go 
czytać. Jurand zapisyw ał w szystk ie sw e zie­
mie i całą m ajętność Danusi i jej potomstwu, 
w razie zaś bezpotomnej śm ierci tejże, jej 
m ężowi Zbyszkowi z Bogdańca. W  końcu  
polecał tę swoją wolę opiece książęcej: „by 
zaś, jeślib y  co n ie  było w edle prawa, łaska  
książęca w  prawo zm ieniła*. K oniec ów do­
dany b ył dlatego, że ksiądz Kaleb znał się 
tylko na prawie kanonicznem , a sam Jurand, 
zajęty w yłącznie wojną, tylko na rycerskiem . 
Po odczytaniu dokumentu Zbyszkowi, ksiądz 
odczytał go starszym ludziom  załogi s.py- 
chow skiej, którzy uznali zaraz m łodego ry­
cerza jako dziedzica i przyrzekli mu posłu­
szeństwo.

M yśleli też, że Zbyszko w net ich  po­
prowadzi na ratunek staremu panu, i rado­
wali się, albowiem  w piersiach ich  b iły  serca 
srogie i łakome na wojnę, a do Juranda  
przywiązane. To też sm utek ogarnął ich  
w ielki, gdy dowiedzieli się, że zostaną w do­
mu, i że pan z m ałym  jeno pocztem uda się  
do M alborga, i n ie  na wojnę, lecz na skar­
gę. D zielił ten ieh  sm utek Czech Głowacz,

dla obalenia gabinetu parlam entarnego w  
państw ie republikańskiem  uciekano się  do —  
prununcyam entów wojskowych. A le wszakże 
p. Brisson przyjmował z pełną nam aszcze­
nia powagą deputacyę „w ypróbowanych re­
publikanów*, którzy przybyli ostrzedz go  
przed niebezpieczeństwem , grożącem  jem u i 
ustrojowi republikańskiem u we F rancyi, — 
pozwolił, iż ci uprzywilejowani patryoci fran­
cuscy, posiadający patent na szczerość repu­
blikańskich zapatrywań, przedłożyli mu do­
w ody knowań i spisków przeciw  rządowi ; 
jak zapewniają dziennikarskie sprawozdania, 
p. Brisson na tej audyeneyi porów nyw ał 
przedłożone mu dowody z tym i, które „już 
przedtem* miał w swoich rękach i zapewnił, 
że „zarządzi co należy*. N a rogach ulic Pa­
ryża pojawiła się nawet odezwa owych u- 
przywilejowanych patryotów, przestrzegająca  
ogół francuski przed spiskowcam i i zape­
wniająca, że rząd jest już o w szystk iem  poin­
formowany; — w dziennikach w ym ieniano zaś 
nawet nazwiska sprzysiężonych, a naturalnie 
dla lepszego efektu połączono ie  z nazw i­
skami pretendentów ks. F ih pa Orleańskiego  
lub ks. Wiktora Napoleona, tudzież —  rzecz 
nieunikniona —  z widmem k leryk a lyz in u : 
z nazwiskiem  prow incjała Jezuitów  francu­
skich, 0 . du Lac !

Rząd p. Brissona ani n ie  zaprzeczył 
wszystkim  tym  doniesieniom , ani ich nie  
potwierdził. Tym czasem  zaś n ie tylko ani p. 
Brissonowi ani p. Bourgeois, n ie spadł w łos 
z głow y — n ie  tylko, iż krytyczne dni mi­
n ęły  spokojnie, a o spisku n ic  nowego nie  
słychać, lecz — także w szyscy m niem ani 
sp iskow cy chodzą po Paryżu spokojnie, jak­
kolw iek m ieli godzić na bezpieczeństwo  
rządu i państwa. To też m imowolnie na myśl 
się ciśnie zapytanie: farsa to, wytwór cho­
robliwej fantazji. —  czy in tryga?

Prawdopodobnie wszystkiego pot-rosze 
W obec n ieustannego podrażnienia um y­
słów, w jakiem  od długich m iesięcy żyje

choć z drugiej strony, rad b ył z tak znacz­
nego pom nożenia Zbyszkowego dobra.

—  H e j! komuby była uciecha, — rzekł ■—• 
to staremu panu z Bogdańca 1 I um iałby też 
on tu rzą d z ić! Co tam Bogdaniec w porów­
naniu z taką dziedziną !

A  Zbyszka zdjęła w tej chw ili nagła  
tęsknota do stryjca, "taka, jaka zdejmowała 
go często, zwłaszcza zaś w trudnych i cięż­
kich wypadkach życia, w ięc zwróciwszy się 
do gierm ka, rzekł bez nam ysłu :

f -  Co masz tu po próżnicy siedzieć ! 
Jedź do Bogdańca, list powieziesz.

— ni e mam z W aszą M iłością  
iść, to już wolałbym  tam jechać! —  odrzekł 
uradowany pacholik.

—  Wołaj mi księdza Kaleba, niech wy­
pisze jako się  patrzy, w szystko co tu było, 
a stryjeowi odczyta lis t  proboszcz z Krześni, 
albo li też opat, jeśli jest w Zgorzelicach.

_ Lecz powiedziaw szy to, uderzył się 
dłonią po m łodych wąsiętach i dodał, mó­
wiąc jakby sam do siebie :

—  Ba ! o p a t!...
I  zaraz przed oczyma przesunęła mu 

się J ag ien k a—  modrooka. ciem nowłosa, hoża 
jak łania, a ze łzami na rzęsach ! Uczyniło 
mu się k łopotliw ie, i przez czas jakiś tarł 
ręką czoło, lecz w reszcie rzekł:

— Juźci będzie ci smutno, dziewczyno, 
ale n ie  gorzej, n iżli m nie.

Tym czasem  nadszedł ksiądz Kaleb i za­
raz zasiadł do pisania. Zbyszko dyktował 
mu obszernie wszystko, co się zdarzyło od 
chw ili, gdy przybył do leśnego dworca. N ic  
nie zataił, gdyż w iedział, że stary Macko, 
gdy się dobrze w  tych sprawach rozpatrzy, 
to w końcu będzie rad. Bogdańca istotnie  
ani porównać ze Spychowem , który był w ło­
ścią obszerną i bogatą, a Z b y s z k o  wiedział, 
że M aćkowi okrutnie zawsze o takie rzeczy 
chodziło.

Lecz gdy po długich mozołach list był 
napisany i p ieczęcią zam knięty, zaw ołał znów  
Zbyszko gierm ka i wręczył mu go, m ów iąc:

Francya w skutek sprawy Dreyfusa, nie 
trudno pojąć, że pogłoski o rzekom ych spi­
skach znajdują tam dziś łatw iej wiarę, niż 
w innym  wypadku znaleźć by m ogły, —  a 
w obec nieustannych ataków, na jakie w y­
stawiona jest armia francuska ze strony or­
ganów partyi Dreyfusa, także bardziej wiarogo- 
dnie wyglądają pogłoski, wskazujące na armię, 
jako na źródło dom niem anych spisków . Je­
żeli jeszcze zważy się, iż w ostatnich wła­
śnie dniach ubiegłego tygodnia naprężenie  
w yw ołane strajkiem w Paryżu doszło było 
do najwyższego stopnia, i że strejk ten  spo­
wodował n iezw ykłe nagrom adzenie wojska 
w stolicy Francyi, —  łatwo przyjdzie pojąć, 
iż każdy złośliwy pomysł, rzucony w  ta- 
kiem usposobieniu tłumów, których fantazya  
była chorobliwie podrażnioną, spotykał się ze 
ślepą wiarą.

A żeby jednak w prawdziwość tych  isto­
tnie naiwnych często doniesień  o spisku  
wierzyć mieli także sami autorowie całej tej 
farsy, jaką rzekome sprzysiężenie ostate­
cznie się okazało, — tego przypuścić n ie ­
podobna. Zbyt licha to robota. Może m iała  
ona na celu przestrzedz opinię publiczną  
przed urojonem niebezpieczeństwem , może 
chciała zniechęcić ją do armii i do „sutauny*. 
uzyskać poparcie dla n ie mającego sympat.yi 
rządu w przeddzień zebrania się  parlam en­
tu, wytworzyć legendę, która posłużyłaby ra­
dykalnym  stronnictwom  do przeprowadzenia 
sw ych celów politycznych a p. Brissonowi 
zjednałaby łatw y tytuł do sławy „zbawcy Rze­
czypospolitej*. W szystko to być może — aby 
wówczas wiadom ości o spisku były już nietylko  
fantazyą, n ie tylko farsą, lecz także — po­
lityczną intrygą.

Ozy obliczenia te radykalnych republi­
kanów n ie zawiodą, okaże blizka przyszłość. 
Na razie to jest charakterystyczuem , że mi­
nistrowie. którzy przyczynili się najwięcej 
do podania w wątpliwość dobrej woli i do­
brej wiary armii francuskiej, obecnie stara­

Jednorazowe in sera ty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż H ausm m na 1. 9 ; we F rancyi 
w Paryżu w yłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard Raspail N r. 105 bis.

ją się zyskać jej sym patyę toastam i bańWe- 
towym i; rów nocześnie zaś, gdy W atykan an­
gażuje się za protektoratem francuskim  nJ  
Wschodzie, wymierzono nowy atak na prawa 
Kościoła we Francyi, dając aprobatę proje­
ktowi ustawy, która ma zamknąć dostęp do 
urzędów publicznych w Rzeczypospolitej w szyst­
kim wychowankom szkół katolickich. W szyst­
ko to nie jest ani rozumne, ani polityczne; 
łatwo też uwierzyć doniesieniom  półoficyal- 
nym z nad Newy, że tam na działalność ga­
binetu p. Brissona pa;rzą się bardzo scepty­
cznie i życzą mu —  co rychlejszego upadku. 
Żałować go jednak będą dzienniki drey- 
fusowskie we F rancyi i po za jej gran i­
cami.

Ugoda austro-węgierska.

Komisya Izby posłów  Rady państw a  
dla spraw ugody z W ęgram i pracuje z na­
tężeniem . Wczoraj, ponieważ nie było p osie­
dzenia pełnej Izby, komisya obradowała przed  
i po południu. Przebieg przedpołudniowego  
posiedzenia znany jest z depesz wczorajszych, 
o popołudniowem posiedzeniu zaś donoszą 
depesze z W iednia co następuje:

P. M enger w dalszym  ciągu swej mo­
wy, rozpoczętej na posiedzeniu rannem , roz­
trząsał postanow ienia związku cłowego i han­
dlowego, wyraził ubolew anie, że n ie są usu­
n ięte jeszcze przeszkody, stojące w drodze 
upaństwowieniu kolei Południowej, w ystępo­
wał przeciw  wszelkiem u podw yższeniu po­
datków pośrednich. V  każdym razie — zda­
niem  mówcy — należy odrzucić podw yższe­
nie podatku od cukru, toż samo podw yższe­
nie podatku od piwa i od wódki. Mówca ra­
dzi popierać spółki browarniane i gorzel­
niane.

—  A  może ze stryjeem  tu wrócisz, 
z czego w ielcebym  b ył rad.

Lecz Czech m iał twarz także jakby za­
kłopotaną; marudził, z nogi na nogę prze- 
stępow ał i n ie  odchodził, póki m łody rycerz 
nie ozwał się  :

—  M asz-li co jeszcze powiedzieć, to
mów.

—  Chciałbym , W asza M iłość... — od- 
rzekł_ Czech — chciałbym  ot! jeszcze zapy­
tać, jako tam mam ludziom rozpowiadać?

—  Jakim  ludziom ?
N iby, n ie w Bogdańcu, ale w oko­

licy.... Bo się też z pew nością będą chcieli 
dowiedzieć !

Na to Zbyszko, który postanowił już 
nic n ie  ukrywać, spojrzał na n iego bystro 
i rzekł:

—  Tobie n ie  o ludzi chodzi, jeno o Ja­
gienk ę ze Zgorzelic.

A  Czech spłonął, potem przybladł nieco, 
i odpow iedział:

— O nią, panie.
— A  skąd w iesz, czy się tam nie w y­

dała za Cztana z Rogowa, albo za W ilka 
z Brzozowej ?

— Panienka n ie wydała się za nikogo — 
odrzekł stanowczo gierm ek.

— M ógł jej opat rozkazać.
— Opat panienki słucha, n ie ona jego.
— To czegóż ch cesz?  Powiadaj prawdę 

tak jej, jak w szystkim .
Czech sk łou ił się i odszedł nieco zły.
— Daj Bóg, — m ówił sobie, m yśląc

0 Zbyszku — by cię zapomniała. Daj jej Bóg  
jeszcze lepszego, n iż  ty. A le jeślić  n ie zapo­
mniała, to też jej rzekę, żeś żonaty, ale bez 
niew iasty, i że bogdaj owdowiejesz, nim do 
łożnicy wstąpisz.

Gierm ek przywiązał się b ył jednak do 
Zbyszka, litow ał się nad Danusią, ale Ja­
gienk ę m iłował nad wszystko w św iecie,
1 od czasu, jak się przed ostatnią bitką w Cie­
chanow ie dowiedział o m ałżeństw ie Zbyszko- 
wem, n osił ból i gorycz w sercu. |

—  Bogdaj, że wprzód ow dow iejesz! — 
powtórzył.

Lecz następnie in n e , w idocznie słodsze 
m yśli poczęły mu przychodzić do głow y, gdyż 
schodząc ku koniom, m ó w ił:

— Chwała Bogu, że jej choć nogi 
obejmę.

Tym czasem  Zbyszko rw ał się  do drogi, 
gdyż trawiła go gorączka —  i o ile  z ko­
nieczności n ie m usiał zajmować się innem i 
sprawami, o tyle zn osił poprostu męki, m y­
śląc bez ustanku o Danusi i Jurandzie. Trzeba 
było jednak zostać w Spychow ie chociaż na 
jeden  nocleg, choćby dla pana de Lorche 
i dla przygotowań, których tak długa podróż 
w ym agała. Sam był w reszcie utrudzon nad  
w szelką miarę, walką, czuwaniem , drogą, 
b ezsennością, zm artwieniem . Gdy w ięc noc 
u czyniła się bardzo późna, rzucił się  na twarde 
Jurandowe łoże, w nadziei, że choć krótki 
sen go nawiedzi. Lecz nim  zasnął, zapukał 
do n iego  Sanderus, i sk łoniw szy się, r z e k ł:

—  Panie, ocaliliście m nie od śm ierci, 
i dobrze mi było przy was, jako dawao przed­
tem  n ie  bywało. Bóg wam dał teraz włość 
w ięlką, żeście jeszcze bogatsi niż wprzódy, 
a i skarbiec spychow ski n ie  pusty. Dajci*  
mi, panie, trzos jaki taki, a ja pójdę do Prus, 
od zamku do zamku, i choć mi tam n ie bar­
dzo bezpieczno, może wam usłużę.

Zbyszko, który chciał go w  pierwszej 
chw ili wyrzucić z izby, zastanow ił się nad  
temi słowam i, i po chw ili w ydobyw szy ze sto­
jącej w edle łoża podróżnej kalety spory w o­
rek, rzucił mu go i r z e k ł:

— Masz, i dź!  Jeśliś  sz e lm a — odrwisz 
jeśliś  uczciw y —  usłużysz.

Odrwię, jako szelm a, panie, — rzekł 
banderus — ale n ie  was, a usłużę, poczci­
w ie — wam.

(Ciąg dalsiy nastąpi).



Sprawa tyrolskiego dodatku do cła zbo­
żowego tak samo nie da się pogodzić z za­
sadą jednolitego obwodu cłowego. jak kon- 
cesya na dowóz do W ęgier 190.000 centna­
rów metrycznych rumuńskiej'] ropy naftowej 
przy cle 68 ct. W końcu oświadczył p. Men- 
ger, że jeśli n ie zostaną zniesione rozporzą­
dzenia językowe — zacięta, bezw zględna  
walka przeciw  Rządowi będzie trwała nadal. 
Żaden naród, mający takie znaczenie, jak 
N iem cy w Austryi, p'acący prawie dwie trze­
cie  bezpośrednich, a połowę pośrednich po­
datków, n ie może pozwolić na to, aby po­
stępow ano z nim w podobny sposób.

P . Peschka (niem . postęp.) omawiał 
kw estyę bankową i oświadczył, że austryac- 
cy rolnicy życzą sobie tego, aby utworzono 
w łasny, rolniczy, centralny bank hipoteczny, 
któryby udzieW  kredytu rolnikom, oraz cen ­
tralną kasę zaliczkową na wzór podobnej in- 
stytucyi w Prusiech. Omawiając następnie  
traktat cłov u-handlowy, podniósł m ówca, że 
w ęgiersk ” polityka taryfowa wyrządza w iel­
kie szkjdy austryackiemu rolnictwu. Z n iesie­
n ie  n ielegalnego obrotu miewa, które au­
striackiem u m łynarstwu i rolnictw u dotkli­
w i  wyrządziło szkody, n ie jest żadną kon- 
ie3yą, lecz rzeczą samo przez się rozum ie­

jącą się. Tak samo trudno uważać za koncesyę  
oddanie rolnikom  soli bydlęcej po n isk ich  
cenach, ponieważ jest to bezwarunkowo po­
trzebne dla austryackiego rolnictwa i hodo­
w li bydła. W szelkie podw yższenie podatków  
spożywczych, a w szczególności podatku od 
cukru, jest — zdaniem m ówcy — nie do 
przyjęcia. Także podatek od wyszynku wód­
ki pow inien  być zniesiony, jako n iespraw ie­
dliwy. Mówca oświadczył w końcu, że w 
obee tego, iż projektowana ugoda je s t  zła, 
austryackiem u przem ysłowi i rękodziełu nie  
przynosi pożytku a rolnictwu wyrządzi szko­
dę — przeto przedłożenia te mogą być ty l­
ko odrzucone.

P. Axm ann (chrzęść, socyal.) ośw iad­
cza, że przedłożenia ugodowe równają się 
zupełnej ekonomicznej ruinie A ustryi i za­
rzuca Rządowi, że przy rokowaniach ugodo­
w ych  n ie strzegł tak in teresów  ludów A u­
stryi, jak to czyn ili W ęgrzy. W  dalszym  
ciągu sw ych  wywodów zaznaczył mówca 
w ielki rozwój w ęgierskiego rolnictwa i prze­
mysłu, domagał się rozw iuięeia i w ydoskona­
len ia  ustawodawstwa socyalnego, oraz oma­
w iał kwestyę bankową. Przedłożenie to —  
zdaniem  mówcy objawia tendencyę zna­
cznie w iększego popierania w ęgierskich sto­
sunków kredytowych, aniżeli austryaekich. 
U tw orzenie autonom icznego terytoryum  cło ­
w ego ze strony W ęgier, przyniosłoby szko­
dę obu Państwom . M ówca zwalczał w szelkie 
podw yższenie podatków spożywczych i po­
wiada, że podw yższenie w ęgierskiej kwoty 
w żadnym razie nie wyrówna szkód, jakie 
przyniosą te przedłożenia ugodowe. Chrze- 
śc iań sk o-socya ln i posłowie udzielą sw ego  
przyzw olenia tylko na taką ugodę, której 
podstawą będzie stosunek s ił ekonom icznych  
obu połów M onarchii. W  końcu przestrzega  
m ówca przed ew entualnością przeprowadze­
nia ugody na podstaw ie paragrafu 14.

N a tem przerwano obrady.
N astępne posiedzenie komisyi ugodowej 

dzisiaj.

Jak wiadomo, na wtorkowem  posie­
dzeniu kom isyi, przyjęto 28 głosam i w nio­
sek p. Dzieduszyckiego, zam knięcia dysku- 
syi generalnej. W  chw ili, gdy p. Dziedu- 
szycki w niosek ten stawiał, zapisanych by­
ło do głosu jeszcze 82 mówców, —  ponie­
waż wczoraj zabierało g łos 8 m ówców, zosta­
je  zatem jeszcze 29 mówców, zapisanych do 
głosu  w dyskusyi ogólnej.

Sprawy parlamentarne.

Dzisiaj odbywa się  posiedzenie Izby  
posłów. Przed posiedzeniem  Izby m iały się 
odbyć posiedzenia n iem ieck iego stronnictwa  
ludowego i czeskiej szlachty konserwatywnej. 
Wczoraj odbyła posiedzenie niem iecka par- 
tya postępowa i niem iecka w ielka własność 
wiernokonstytucyjna, — jutro przed połud­
niem  ma zebrać się klub posłów socyalisty- 
cznych. Dzisiaj w reszcie przed posiedze­
niem  Izby m iały odbyć się narady komisyj: 
budżetowej, legitym acyjnej i dla n ietykalno­
ści poselskiej.

Z wywodów referenta przedłożenia rzą­
dowego o regulacyi płac służby państwowej, 
p. Piętaka, złożonych na onegdajszem  posie­
dzeniu kom isyi budżetowej, warto jeszcze 
zaznaczyć w uzupełnieniu wczorajszych do­
n iesień  telegraficznych, co n a stę p u je: W e­
dług propozycyi referenta, skala płac dla 
służby państwowej wogóle, a w ięc także i 
dla służby pocztowej, dzielić się  miałaby 
odtąd na cztery klasy, a w każdej klasie 
mają być trzy stopnie płacy. M ianowicie, 
idąc od dołu w ynosiłyby pobory w_ klasie 
czw artej: 400, 450  i 500 zł.; w klasie trze­
ciej 500, 550 i 600 ; w k lasie drugiej 600, 
650 i 700 ; w klasie pierwszej 700, 750 i 
800 zł. P osunięcie się na wyższy stopień  
płacy w tej samej klasie, następować ma co 
lat pięć. Go się tyczy sprawy pierwszego, 
po wejściu ustaw y w życie, zaliczenia da­
nego sługi do pewnej klasy, przedłożenie  
rządowe stawia jako zasadę, iż żaden sługa  
państwowy nie może otrzymać n iższych po­
borów ogółem  biorąc, od tych, które miał 
dotychczas; ew entualną różnicę należy wy­
równać przez dodatek osobisty, n ie mający 
być wliczanym  do pensyi. Otóż referent 
proponuje, aby zam iast tej zasady, przyjąć 
inną, a m ianow icie, aby każdy sługa pań­
stw owy już przy pierwszem  zaliczeniu do 
jednej z klas nowego szematu płac, otrzy­
mał płacę wyższą od pobieranej dotychczas.

Z wywodów zaś P. M inistra dr. Kai- 
zla warto jeszcze podnieść, co do kwestyi 
poprawy bytu dyurnistów, ośw iadczenie, że 
sprawa ta jest zamierzona, a Rząd podjął 
akcyę w tym kierunku, chociaż nawet Izba 
posłów nie wystąpiła z inicyatywą. W M i­
nisterstw ie skarbu wypracowano dotyczący 
statut, który obecnie przedłożono innym  M i­
nisterstw em  do zaopiniowania, a który pro­
ponuje zasadnicze polepszenie stanowiska  
dyurnistów. Podobnie także zamierzona jest  
poprawa bytu straży skarbowej. — Co do 
propozycyj referenta, poczynienia wskaza­
nych wyżej zmian w przedłożeniu o popra­
wie bytu służby państwowej, zastrzegł sobie 
P. M inister w yjaśnienie sw ego stanowiska

do ch w ili, w której będzie m ógł ocenić  
praktyczną doniosłość proponow anych zmian.

/
Z Warszawy.

(Drobne wiadomości).
W  skutek śc iśle  poufnych wskazówek  

z Petersburga, sem inarya duchowne w ca­
łym  kraju zostały otwarte i wykłady w nich  
rozpoczęły się wedlej dotychczasow ego pro­
gramu. Ze strony w iarygodnej zapewniają, 
iż stan obecny jest prowizoryczny, a za­
m ienienie go na stały i trwały zaw isłem  
jest od dalszych układów z W atykanem . W e­
dług doniesienia z Petersburga, niebawem  
w Rzym ie ma zebrać się narada kardyna­
łów, w celu rozstrzygnięcia w ażnych spraw  
duchowieństwa katolickiego w Rossyi. No- 
woje W rem ia  wyraża przytem  nadzieję, iż 
kardynałowie rozum ieją zapewne znaczenie  
dobrych stosunków z R ossyą i sprawy te 
w duchu dla niej pom yślnym  rozstrzygnąć 
zechcą.

Generał-gubernator książę Im eretyński 
skrócił swój urlop zagraniczny i powraca do 
Warszawy już dnia 21 b. m.

Do instytutu rolniczego w Puławach (w  
Nowej A leksandryi) z początkiem  bieżącego  
roku szkolnego złożyło prośby o przyjęcie 
130 kandydatów. Do egzam inu konkursowe­
go stanęło 73 kandydatów, z n ich  przyjęto 
60. Polaków w instytu cie ogółem  znajduje 
się czterdziestu kilku.

W tych dniach w kancelaryi inspe­
ktora U niw ersytetu  w yw ieszono listy stu­
dentów, którym w roku bieżącym przyznano 
stypendya. Stypendystów  jest ogółem  na wy­
dziale filologicznym  12, na wydziale mate­
m atycznym  15, przyrodniczym 27, na wy­
dziale prawnym 59, na m edycznym  82. Ogó­
łem  pobiera stypendyuin z zapisów prywa­
tnych w U niw ersytecie warszawskim  192.

Jeżeli dodamy jeszcze 30 studentów  
prawosławnych, którzy korzystają ze stypen- 
dyurn uniw ersyteckiego, to ogólna liczba sty­
pendystów w yniesie 222, Z tej liczby przy­
pada na katolików 115, na prawosławnych 71, 
na ew angieiików  4 i na żydów 33.

Ze sprawozdania sekcyi statystycznej 
magistratu m. W arszawy o ruchu ludności 
w 1897 r. dowiadujem y się, że w ubiegłym  
roku W arszawa liczyła 601.408 ludności bez 
wojska. W  cyfrze tej zasługuje na uwagę, 
szybki wzrost ludności żydowskiej. W  ze­
szłym  roku było żydów 212.89-3 głów, kato­
lików 347.489. Trzecie m iejsce zajmują pra­
wosław ni 23.597, czwarte protestanci 16.709, 
pozostałą resztę wypełniają m ahom etanie 
i inne wyznania.

Liczba m ieszkańców Pragi warszaw­
skiej z każdym rokiem zwiększa się niem al 
o 20 prc. Obecnie Praga łącznie z Nową- 
Pragą, Pelcow izną i Szrnulowizną, liczy (z woj­
skiem ) przeszło 75.000 m ieszkańców, a dziel­
n ice sąsiednie, j a k : Saska Kępa, Grochów, 
Targówek, Utrata i Brudno, zamieszkuje około
15.000 ludności.

Z caratu.

(Ze sprawozdania p. Pobiedonoscewa o prawo­
sławiu w Kurlandyi, Estonii i Liwonii. — 

Sekciarstwo w Rossyi).

P ra w . W iestn ik  og ło sił w tych  dniach  
także w yciąg ze sprawozdania oberprokuratora 
„św iątobliw ego11 synodu za rok 1 8 9 4 — 95 o 
stanie prawosławia w dyecezyi ryskiej, obej­
mującej Kurlandyę, L iw onię i E stonię.

„Działalność kościoła praw osław nego  
w tej dyecezyi —  pisze p. Pobiedonoscew  —  
doznaje bardzo w ielu przeszkód i trudności 
ze strony innow ierców , będących w kraju 
nadbałtyckim  żyw iołem  liczebnie przeważa­
jącym. Szkodzą zwłaszcza pastorow ie ewan- 
gie liccy , usiłujący w szelkim i m ożliwym i spo­
sobami natchnąć ludność m iejscową n iech ę­
cią w zględem  cerkwi. Na duchow ieństw o  
prawosławne patrzą z n ienaw iścią, jak na 
wrogów osobistych. W  kościele i w  szkole 
pastorowie usiłują zwracać się w przem ó­
w ieniach przeciwko znienaw idzonej przez 
nich re lig ii grecko-w schodniej, którą nazy­
wają „wiarą rossyjską*. W  roku 1894 był 
nawet wypadek, iż pastor publicznie urągał 
wierze prawosławnej i rządowi w m owie, 
w ygłoszonej w domu m odlitwy. Osoby, które 
przeszły na prawosławie, pastorzy nazywają  
„straconemi, skazanem i na w ieczne męki*. 
Sprzeciwiają się zwłaszcza m ałżeństwom  m ie­
szanym , strasząc ew angieiików  strasznem i m ę­
kami piekła.

„O szkodliwej, lecz ukrytej działalno­
ści pastorów ew angielick ieh  w zględem  pra­
wosławia mogą świadczyć fakty następujące: 
W roku sprawozdawczym napływało bardzo 
w iele próśb najpoddańszych od osób z u- 
rodzenia prawosławnych o pozwolenie w y­
znawania wiary ew angielick iej. Zwierzchność 
dyeeezyalna, której komunikowano takie po­
dania do opinii, zawsze się  dopatrywała w  
tem wpływu i namowy pastorów, ze złą  
wolą rozpowszechniających śród ludności fał­
szywą pogłoskę, jakoby wkrótce już rząd 
miał obdarzyć poddanych wolnością w y­
znania.

„W  swoich w rogich dążeniach pasto­
rowie doznają potężnej pomocy ze strony  
wpływowych obywateli ziem skich, N iem ców. 
Stosunki tych ostatnich do ludności prawo­
sławnej częstokroć są nacechowane w ielką  
niespraw iedliw ością i stronnością. Jeden  n. p. 
już od lat kilkunastu pobiera od w łościan- 
dzierżawców prawosławnych z* każdy „fa- 
ler“ gruntu po rublu w ięcej, niż od sw oich  
współwyznawców. Częste też są wypadki, że 
w łaściciele ziem scy ew an gielicy  wprost od­
mawiają prawosławnym  dzierżawcom, a na­
wet nie chcą ich  przyjmować do robót.*

Celem ugruntowania prawosławia w 
kraju nadbałtyckim , jak donosi dalej P raw . 
W iestnik, rada państwa uchwaliła w yzna­
czyć przez lat dziesięć po 5000 rubli rocznie, 
począwszy od r. 1896, a to na budowę cer­
kwi, których w dw uleńu 1894 do 1895 r. 
powstało 21.

Opisując działalność szkół cerkiew no- 
parafialnych, których w kraju założono już 
477, oraz bractw i klasztorów praw osław nych, 
sprawozdanie twierdzi, że „okazuje się, iż
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XVI.

(Ciąg dalszy).

Gdy w ięc obie panie Borszowieckie 
przvjechały, m ocno zaniepokojone, zastały  
hrabiego tak uradowanego ich przybyciem , 
że od razu się  uspokoiły — to znaczy uspo­
koiła się  pani Borszowiecka. —  Pomimo  
sw oich obaw zastała męża zdrowym, a sp eł­
niło się jej najskrytsze m arzenie: była w m ie­
ście — u siebie.

Zainstalowała się w ygodnie na dru- 
giem  piętrze w domu zajmowanym przez 
księstwo, skarżąc się trochę, że będzie jej za 
szczupło w sześciu pokojach i natychm iast 
po rozpakowaniu i urządzeniu się, odmło­
dzona i swobodna, zabrała się do składania  
wizyt.

Aleksandra niepodzielała swobody ani 
spokoju m atki!... Jej nie zadowolniły po­
zory.... W krótce po przyjeździe miała długą  
rozmowę z ojcem, który tak gorączkowo, 
z takim widocznym  niepokojem  wypytyw ał 
ją o rezultaty gospodarstwa w Borszow cach, 
tak brał wszystko do serca i troszczył się 
najmniejszem niepowodzeniem , że łudzić się  
dłużej n ie m o g ła : kupno Borszow iec było 
jego  zgubąl To go tak jadło, gryzło zwolna, 
ale skutecznie.... w tem była cała tajemnica, 
której Olenia się domyślała, ale n ie znała

jej.... Przecież w tym roku narzekać n i e ! 
można było na dochody! —■ pomimo pożaru, 
pomimo nie lak dawnej gospodarki Gąsior- 
sk iego dochód w ynosił o 5 .000 złr. więcej 
niż lat poprzednich....

Powiedziała to ojcu —  hrabia ręką 
tylko m achnął niechętnie.

— Ojcze, — rzekła łagodnie —  czemu 
nie chcesz w szystkiego mi powiedzieć'?... ja 
wiem , ja czuję.... że kryjesz coś p rzedem ną!

A le Borszowńecki m ówić n ie chciał, a Ole­
nia czuła, że dopóki ojciec będzie nosił w sobie 
tę tajem nicę — o której istn ien iu  teraz już 
nie w ątpiła —  dopóty gryźć się będzie i n ie  
wróci do dawnego humoru.

A ją tymczasem  wir światowy otaczał, 
pomimo, że o ile  m ogła, n ie brała w nim 
udziału. Matka wracała z w izyt rozprom ie­
niona, O tyldy n igdy prawie w domu nie  
było. A  książę?... Olenia zadawała sobie 
już nieraz pytanie, czy jego zadawalnia takie 
życie tylko dla świata, życie inęża pięknej 
pani, której prawie n ie  widuje.

A le Leon, jeżeli rzeczyw iście n ie czuł 
się tak szczęśliw y, jak się tego m ógł spo­
dziewać, nie w ydaw ał się ze swojern rozcza­
rowaniem . Z natury posępny i m ałom ówny, 
nie zm ienił się ani trochę po ślubie, sp e ł­
niając bez najm niejszej opozycyi w szelkie  
zachcianki pięknej żony, obojętnie zastoso- 
wując się do nużących nieraz obowiązków  
towarzyskiego życia.

Chcąc sw obodnie porozmawiać z sio­
strą, Olenia wybrała chw ilę, kiedy Otylda, 
tylko co opuściwszy łóżko, o dość późnej 
porannej godzinie, ubierała się w swoim  
gabinecie. S iedziała przed lustrem  w gusto­
wnym  szlafroczku, a panna służąca w łosy  
jej złote czesała.

— A l...  —  zawołała zobaczywszy sio­
strę — ranny ptaszek od dawna pew nie już 
chodzi po św iecie! Ja nie mogę rano wsta­
wać.... a zresztą, na cóż mi się to przyda?  
ciekawa jestem , co bym robiła w tych.poran­
nych  godzinach?

A leksandra nie umiała n ic  odpowie­
dzieć; rzeczyw iście, tryb życia młodej pani 
tak był różnym od tego, który ona sama 
wiodła, do którego od lat m łodych była  
przyzw yczajona! Jak tu powiedzieć temu 
złotemu_ ptakowi, tej kotce pieszczonej, żeby  
zajęła się realną stroną pow szedniego życia, 
zarządem domu?... I  tak już jej, hrabiance 
Borszowieckiej zarzucano nadto praktyczno- 
ści, zajm owanie się sprawami, które zała­
twiają się zazwyczaj za pomocą płatnej słu­
żby.... i tak, uważano ją za n iew ygodnego  
bociana, pragnącego świat czyścić, za n ie­
znośną m oralistkę zakłócającą błogi spokój 
w rodzinie, spokój bezm yślności.

— Do późna przeciągnął się  wieczór 
wczorajszy? —  spytała tylko, aby coś po­
wiedzieć.

— Och ! okropnie późno.... coś do dru­
giej. A  wcale tak bardzo zabawnie nie było. 
Jak się nie tańczy, to zawsze nudno. Chwa­
ła  Bogu, że karnawał już nie długo.

Skończyło się czesanie. Otylda odpra­
w iła pannę służącą, przeciągnęła się rozko­
sznie i rzuciwszy się  n iedbale na stojącą 
obok otomanę, ukazała Oleni m iejsce obok 
siebie.

—  Mam jeszcze trochę czasu do śn ia­
dania.... zarzucę prędko jaki porządny szlaf­
rok i będę gotowa. — m ówiła. —  Leona  
pew nie jeszcze nie ma w domu. Często bez 
niego siadam do śniadania.

— Doprawdy? —  rzekła Olenia. —  Ależ 
ty istotn ie mało widujesz się  z mężem!

—  Istotnie, ta k ! —  odrzekła L iii dość 
obojętnie. — Mamy każde swoje zajęcia, 
czasami n ie można tego pogodzić.

—  I tobie n ie przykro?... a jem u? czy 
on n ic nie ma przeciwko takiemu trybowi 
życia?

Otylda się zaśmiała.
—  Paradna jesteś! — zawołała. — 

A  gdzież w idziałaś, żeby było inaczej ? N ie  
wyszłam  przecież na to za mąż, aby zado- 
w olnić się towarzystwem  t y l k o  m ego m ęża... 
A.... przyznam się, że n ie było by to bardzo 
zab aw n e! —  dodała po chw ili z nowym  w y­
buchem śm iechu.

— Liii.... a przecież ty kochasz tw ego  
męża....

—  A to p ytan ie! naturalnie, że ko­
cham, nawet bardzo!... teraz więcej jeszcze  
niż d aw n iej! Bo ty n ie masz pojęcia, co to 
za dobry człow iek.... powiadam ci, z ło ty ! 
Wyobraź sobie.... tych dziesięć tysięcy, co 
to papa mu oddał jako wkładkę do tego in ­
teresu.... w iesz j u ż ! Otóż Leon nie chciał 
brać tych pieniędzy, mówiąc, że n igd y  na 
zwrot n ie liczył, że w ciągnął je  pod ru­
brykę wydanych, że mu nie potrzeba.... a 
ponieważ papa nalegał, mój mąż odpow ie­
dział, że jeżeli papa chce koniecznie, to 
może m nie tę sumę darować.... U w ażasz? i 
dostałam owych dziesięć tysięcy, i mam za 
nie w spaniałe stroje na całą zimę, z dołoże­
niem  tego, co mi Leon jako moją pensyę  
w yp łaca !

—  Zlituj się! —  zawołała Olenia — 
i ty przetracisz to wszystko na stroje ?

(Ciąg dalszy nastąpi).

N. S. J .



s
lut z^nizm przestaje zadowalniać uczucia re- 
l i g . n e  E stów  i Łotyszów , śród których bu­
dzi «ię pragnienie wiary lepszej, prawdzi­
w ej.1 ,(?!)

Ś cigan ie sekc-iarzy, szczególnie zaś t. zw. 
sztundystów, odbywa się obecnie z większym  
może rozmachem, niż daw niej. Sztundyzm  
szerzy .się w R ossyi bezustannie i z -Ukrai­
n y  i południowej R ossyi przenika już do g u ­
berni j północnych. Ponieważ jednak w 1894  
roku wydana została ustawa, uznająca sztun­
dystów  za sektę szkodliwą dla państwa i 
niedozwoloną, przeto sztundyści przybierają 
teraz wszędzie nazwę „baptystów", aby ko­
rzystać z praw, przyznanych niem ieckiej 
sekcie baptystów. W gruncie rzeczy jest to 
to samo wyznanie ; atoli rząd rossyiski, przy­
znając prawa N iem com  sekciarzom, odma- 
mia ich sekciarzom  rossyjskirn, wychodząc 
z zasady, że religia. prawosławna, jako pa­
nująca i państwowa, jest niezm ienna i n i­
komu nie wolno z prawosławia przechodzić 
na obce wyznania. W tym też duchu i zjazd 
misyonarzy rossyjskich, który odbył się  n ie­
dawno w Odessie, zadecydował, że „sztun­
dyści podstępnie i n iepraw nie przybierają 
nazwę baptystów, ponieważ ani nauka o sek­
ciarstw ie, ani m isyonarstwo, ani ustawy ros- 
syjskie n ie znają baptystów, jako sekty ros- 
syjskiej".

Obecnie w ięc rozgrywają się procesy  
sądowe, ścigające sztundystów, ukrywają­
cych  się pod nazwą baptystów. Jeden  z ta­
kich procesów odbył się niedawno w Wa- 
sylsursku i, jak donosi Nawoje W rem ia, za­
kończył się skazaniem  w szystk ich  podsą- 
diiych. Jednego z nich, Szarapowa. skazano 
na" w ygnanie do kraju zakaukaskiego z po­
zbawieniem  praw, a trzech innych  oskarżo­
nych na rok w ięzienia.
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Rok 1851. Pobyt Najj. Pana we Lwowie. 
Cesarz opuszcza stolicę kiaju, udając się powo­
zem w dalszą podróż do Tarnopola. Odjeżdżając 
ze Lwowa, ofiarować raczył Najj. Pan dla miej­
scowych ubogich kwotę 6500 zł.

Rok 1860. Ogłoszenie dyplomu paździer­
nikowego.

Rok 1867. Odsłonięcie pomnika marszałka 
polnego z czasów wojen napoleońskich, księcia 
Schwarzenberga w Wiedniu. Pomnik ten, pamięci 
wodza przez Monarchę poświęcony, jest dziełem 
rzeźbiarza drezdeńskiego Hahnel, a kosztował
15.000 talarów pruskich i 67.800 zł. Potrzebne 
na cel pomnika 200 centnarów spiżu działowego, 
kazał wydać Najj. Pan z c. k. arsenału.

Rok 1880. W podróży po Szląsku przy­
bywa Najj. Pan do Karwina i Freistadtu, a 
ztąd w towarzystwie Nąjd. Arcyksięcia Albrechta 
przez Ustroń do Bielska i Opawy.

Rok 1895. Najj. Pan dopełnia założenia 
kamienia węgielnego pod budowę kościoła para­
fialnego na przedmieściu Elżbiety w Budapeszcie.

Stan wyjątkowy w Pradze i okolicy znie-
siony.

Rok 1896. Najj. Pan dopełnia uroczystego 
położenia zwornika w pałacu sprawiedliwości w 
Budapeszcie.

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy Jej ces. i król. Mości ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety, urządzone staraniem rektoratu c. k. 
Akademii wefcerynaryi we Lwowie, odbędzie się 
w kościele OO. Bernardynów w sobotę, dnia 22
b. m. o godzinie 10 rano.

Za spokój duszy ś. p. Najj. Cesarzowej 
E lżbiety, odbędzie się uroczyste żałobne akade­
mickie nabożeństwo, urządzone staraniem c. k. 
Szkoły politechnicznej w sobotę, dnia 22 b. m. 
0 godzinie 9 rano w kościele św. Maryi Ma­
gdaleny.

— JE. ks. Arcybiskup Isakowicz 
przybył wczoraj z Tyśmienicy do Stanisławowa, 
gdzie był uroczyście powitany. U bramy tryum­
falnej przy ul. Ormiańskiej, gdzie ustawiły się 
Proeesye wszystkich obrządków, witał ks. Arcy­
biskupa imieniem Rady miejskiej prof. Bryła, 
Następnie proboszczowie ruski i ormiański. JE. 
Es. Arcybiskup Isakowicz zabawi w Stanisła­

wie dwa dni.
— Ankieta w sprawie ustawy budowla- 

dla wsi, zwołana przez Wydział krajowy na 
ń dzisiejszy, została odłożoną na dzień 3 
ipada. Do ankiety zaproszeni są wszyscy 
nkowie sejmowej komisy! administracyjnej, 
>z JE. P. Ministra dr. Jędrzej o wieża, który 
mógłby wziąć udziału w pi acach. Nadto za- 

3zony został członek Wydziału krajowego dr.

„§»zeta Lwowska ' 5 s dals %

Wereszczyński i reprezentant c. k. Namiestni­
ctwa.

—  Ankieta szkolna, zwołana przez 
Wydział krajowy w sprawie reformy szkół śre­
dnich, rozpocznie obrady w dniu 27 b. m. w 
Wydziale krajowym. W ankiecie, której prze­
wodniczyć będzie JE. Marszałek krajowy Stani­
sław hr. Badeni, weźmie udział 35 zaproszo­
nych uczestników.

— W Kole literacko - artystycznem
odbędzie się w sobotę, dnia 22 b. m. odczyt dr. 
Dwernickiego na tem at: „O ruchu ludowym w 
Gralieyi". Dyskusya otwarta. Wstęp wolny dla 
członków „Koła", ich rodzin, oraz zaproszonych 
przez nich gości. Początek o godzinie 8 wie­
czorem.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady
szkolnej krajowej w Galicji, w  zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 35, wydany dnia 19 paź­
dziernika b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; 
Budowa szkół; Konkursa; Ogłoszenie licytacyi.

—  Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich w miesiącu wrześniu b. r. przeszło 
depesz 604.722. Za nadane telegramy wpłynęło 
do kas rządowych 51.044 zł.

— T o w a r z y s tw o  f i lo lo g ic z n e  odbyło 
pierwsze posiedzenie powakacyjne 15 b. m., po­
święcając je wyłącznie sprawie uwzględniania 
archeologii klasycznej przy nauczaniu w szkołach 
średnicK Prof. Radecki z Przemyśla przedłożył 
elaborat o poglądowym sposobie traktowania sta­
rożytności przy czytaniu pisarzy greckich i rzym­
skich, przyczem postawił zasadę, iź one winny 
prowadzić do wyrobienia pojęć estetycznych u 
młodzieży.

Docent Wszechnicy dr. St. Witkowski na­
tomiast przedłożył szereg wniosków, które po 
uchwaleniu będą stanowić wyraz opinii Towa­
rzystwa filologicznego w tej ważnej sprawie. Gdy 
na razie mimo 3 - godzinnego posiedzenia zała­
twiono się ledwo z częścią wniosków, byłoby 
przedwczesnem podawać je w dokładnem stre­
szczeniu. Jednak warto wskazać punkty zasa­
dnicze. Zdaniem dr. W., jest rzeczą pożądaną 
uwzględnianie starożytności klasycznych w szko­
łach średnich, gdzie nie powinny stanowić przed­
miotu osobnego, jeno łączyć się z nauką języków 
starożytnych i —  gdzie to jest koniecznem — 
także innych przedmiotów, jak n. p. dziejów lub 
języków nowożytnych. Archeologia klasyczna jest 
w szkole tylko środkiem pomocniczym, a więc 
nie można jej wykładać systematycznie, ani w 
osobnych godzinach. Zadaniem jej zaś jest: bez­
pośrednio służyć do objaśniania lektury autorów 
i wykładu dziejów tam, gdzie tego potrzeba, po­
średnie —  kształcić poczucie piękna, zmysł spo­
strzegawczy i wyobraźnię. Dla ujednostajnienia 
nauki archeologii należy sporządzić kanon, t. j 
spis miejsc z autorów klasycznych, czytanych w 
szkole, które wymagają uwzględnienia staroży­
tności. Każda szkoła średnia powinna mieć swój 
gabinet archeologiczny, sale i korytarze powinny 
zdobić popiersia, malowidła i t. d. ze świata 
starożytnego. W godzinach pozaszkolnych należy 
prowadzić uczniów do zbiorów publicznych od­
powiednich i to nie tylko w miejscu, lecz także 
do najbliższych ognisk kulturnych, jak Lwów i 
Kraków; równie księgozbiór szkolny należy uzu­
pełnić odpowiednio. Dla słuchaczów filologii 
winny byó wykłady archeologii, a dla profeso­
rów kursy stworzone.

— Zasiłki dla dziatwy szkolnej.
Z kwoty 6000 zł., wstawionej, jak corocznie, do 
budżetu gminy m. Lwowa na zakupno odzieży 
i obuwia na zimę dla najuboższej dziatwy szkol­
nej, rozdzieliła Rada szkolna okręgowa miejska 
zasiłki w ten sposób, iż poszczególne szkoły 
otrzymały następujące kwoty:

Szkoła św. Anny męska 320 zł., żeńska 
300 zł.; św. Antoniego męska 175 zł., żeńska 185 
zł.; Czackiego męska 415 zł., żeńska 445 zł.; 
Elżbiety męska 190 zł., żeńska 260 zł.; Konar­
skiego męska 380 zł., żeńska 380 zł.; Kościu­
szki męska 80 zł., żeńska 165 zł.; św. Marcina 
męska 275 zł., żeńska 330 zł.; Mickiewicza mę­
ska 240 zł., żeńska 250 zł.; św. Mar.yi Magda­
leny męska 160 zł., żeńska 160 zł.; Piramowi­
cza męska 125 zł., żeńska 130 zł.; Staszica 
męska 225 zł., żeńska. 200 zł.; król. Jadwigi 
200 zł.; Zimorowicza 100 zł.; św. Zofii 150 zł.; 
św. Mikołaja (na Pasiekach) 100 zł.

Rozdział ten dokonany został odpowiednio 
do frekwencji, tudzież z uwzględnieniem stosun­
ków maUryalnych rodziców dziatwy do owych 
szkół uczęszczającej. Które z dzieci otrzymają 
z kwot powyższych ubranie i obuwie, o tern za­
decydują dyrekcye szkolne w porozumieniu z 
nadzorcami każdej szkoły.

— Z Izby sądowej. Wczoraj rozpoczęła 
się przed ławą przysięgłych we Lwowie roz­
prawa o żonobójstwo przeciwko likowi Momo­
towi, włościaninowi z Krasnego. Historya faktu 
jest następująca: W lutym r. 1897 Mikołaj i 
Katarzyna Baczyńscy, wydali córkę swą Maryę 
za Uka Momota. Pożycie nowopobranyeh odrazu 
było nieszczęśliwe. Marya, kobieta przystojna, 
była też dobrą żoną, Uko jednak powziął ku 
niej wkrótce antypatyę i często .ją bijał. Mimo 
wdawania się w tę sprawę wójta i księdza, nie 
doszło do harmonii między małżonkami, zwła­
szcza od czasu, gdy obwiniony nabrał przeko­
nania, orzeczeniem lekarza odpartego, że nie 
nie może żyć z żoną, ponieważ teść zadaniem

października 1898.

mu jakiegoś napoju, pozbawił go zdrowia. Ma­
rya Momot mimo wszystkiego, pozostała wierną 
swemu mężowi, chociaż rodzice namawiali ją, 
by powróciła do nich i chociaż położenie jej po­
gorszyło się jeszcze bardziej, odkąd obwiniony 
dowiedział się od jakiejś wróżki w Bnsku, że 
żona go nie lubij i utrzymuje stosunki z in­
nymi. Wśród tych okoliczności zmarła nagle 
Momotowa dnia 2 marca 1898, a oględziny le­
karskie stwierdziły, że zginęła śmiercią gwał­
towną, w skutek złamania czaszki, spowodowa­
nego uderzeniem narzędziem twardem,

Przyaresztowany zaraz Ilko Momot przy­
znał się do winy, że po szamotaniu się uderzył 
ją dwa razy kepystką w głowę, a jako powód 
podał, że teśó im „zepsuł życie“.

Żonobójstwo to było przedmiotem rozpra­
wy karnej w Złoczowie, gdzie trybunał sędziów 
przysięgłych skazał Mo.nota na karę śmierci. 
Momot przyjął wyrok — najwyższy trybunał 
jednak z urzędu go unieważnił i delegował sąd 
lwowski do przeprowadzenia rozprawy, poleca­
jąc przedtem zbadanie stanu umysłowego Mo­
mota.

Do toczącej się obecnie rozprawy, której 
przewodniczy radca p. Gołkowski, wezwano kil­
ku świadków i czterech znawców lekarzy, dwóch 
ze Złoczowa, którzy dokonali oględzin zmarłej, 
oraz drów Malinowskiego i Kruszyńskiego z 
Kulparkowa, jako psychiatrów, celem orzeczenia 
o stanie umysłowym obwinionego.

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora p. 
Barth, broni dr. Dwernicki.

~  Nagła śmierć. Wojciech Gili, rodem 
z Weryni (pow. Kolbuszowa), lat 33, rz. kat. 
religii, żonaty, ojciec jednego dziecka, woźnica 
tramwaju konnego, pod 1. 15 przy ul. Bema 
zamieszkały, zmarł nagle dnia wczorajszego wie­
czorem o godzinie 8, gdy wrócił do domu ze 
służby. Zawezwany lekarz miejski orzekł, że 
śmierć nastąpiła prawdopodobnie wskutek udaru 
sercowego, poczem odstawiono zwłoki do kostnicy 
miejskiej.

=  Znaleziony rower. Jan Skotnicki, 
robotnik kolejowy, zamieszkały pod 1. 100 przy 
ulicy Janowskiej, doniósł do c. k. Dyrekcji po- 
licyi, że ma w domu w przechowaniu rower 
który jego żona Emilia znalazła dnia 13 b. r., 
w lesie Janowskim.

j  Wiktor Słotw ińskl, szef biura w tu­
tejszej filii Wzaj. kredytu, umarł wczoraj nagle 
po południu, w 61 roku życia. Zmarły, syn za­
służonego profesora prawa na Uniw. Jagieł., 
brał udział w wypadkach roku 1863, a nastę­
pnie gospodarował w majątku swoim w Tar­
nowskim, ciesząc się ogólną sympatyą sąsiadów. 
Zmuszony następnie różnemi okolicznościami do 
opuszczenia wiejskiej zagrody, wstąpił do Towa­
rzystwa wzaj. ubezpieczeń, w którem dzięki wiel­
kiej zacności charakteru i zdolnościom szybko 
awansował. Przed laty kilkunastu przeniósł się 
do Lwowa do filii Wzajemnego kredytu. W na- 
szem mieście umiał on również zjednać sobie 
zaufanie i przyjaźń wielu ludzi niezwykłą i za­
wsze do przysług gotową uprzejmością. Zmarły 
był żonaty dwukrotnie; z pierwszego małżeństwa 
pozostawił dwóch synów, z których jeden jest 
adwokatem a diugi urzędnikiem Wydziału kra­
jowego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek po południu.

— Karm elitanki Bose. W klasztorze 
na ul. Łobzowskiej na kapitule, odbytej dnia 18
b. m., przełożoną obrana została Matka Ksawera 
(z Grocholskich Czartoryska).

-Ka l in i i  St. Peter - Fiume (Rjeka) 
kolei Południowej musiano wstrzymać ruch wszel­
kich pociągów, gdyż wskutek wezbrania wód, 
most sklepiony, jako też część tamy zostały zer­
wane.

Wypadek dżumy w Wiedniu. Jak
donosi wczorajsza W iener Abendpost zmarł 
dnia 18 b. m. w szpitalu powszechnym wie­
deńskim służący, zajęty czyszczeniem przyrzą­
dów w laboratoryum, przeznaczonem dla bak- 
teryologicznego badania dżumy. Zmarł on wśród 
objawów zapalenia płuc. Badanie wyplwocin 
wykazało, że znajdowały się w nich drobno­
ustroje podobne do bakcyllów dżumy. Zarzą­
dzono środki sanitarno-policyjne, celem zapobie­
żenia dalszym wypadkom zarażenia. Natychmiast 
po śmierci zmarłego sługi, Barischa, obie do- 
zorczynie, które oprócz lekarzy, czuwały nad 
chorym, izolowano i poddano pod opiekę lekar­
ską. Obie dotychczas zupełnie zdrowe. W da­
nym wypadku skonstatowano wszelką przezor­
ność ze strony lekarzy, zarządzenia sanitarne 
były w zupełnym porządku. W razie pojawienia 
się ponownego wypadku, postanowiono sprawy 
nie zatajać.

Dzienniki wiedeńskie donoszą dalej, że 
radca dworu Nothnagel dostał Barischa na 
swoją klinikę już jako ehorego; Barisch nie 
był nigdy służącym w jego klinice, lecz w in­
stytucie patologiczno-anatomicznym i to na od­
dziale dr. Albrechta. Chory odrazu objawił przy­
puszczenie, że się zaraził. Ponieważ tylko jeden z 
asystentów dr. Nothnagla, dr. Mueller, wysłany 
był do Bombaju dla studyowania dżumy, więc 
go natychmiast przywołano, i ten skonstatował 
zarazki dżumy. Ze względu też na dr. Muellera, 
Barisch przeniesiony by' na klinikę Nothnagla. 
Dr. Mueller jest jedynym w Wiedniu lekarzem, 
który kliniczne czynił spostrzeżenia na dotknię­

tych dżumą; onego czasu wysłany był do Bom­
baju dr. Ghon, jako bakteryolog, dr. Albrecht 
jako anatom, a dr. Mueller jako obserwator kli­
niczny.

Absolutnie jest nieprawdą —  mówi pro­
fesor Nothnagel —  że dr. Mueller przywiózł 
bakcyle dżumy z Bombaju do Wiednia, tak jak 
nieprawdą jest, że w laboratoryum Nothnagla 
czyniono kiedykolwiek próby z tego rodzaju 
bakcylami.

Dr. Lueger, jako burmistrz miasta Wie­
dnia, udawał się wczoraj w towarzystwie ra­
dnego Gregoriga do Namiestnika, aby wnieść 
zażalenie, że w szpitalu powszechnym hodują 
bakcylle dżumy.

— Srebrne g o d y  p.M ścisława Godlew­
skiego, redaktora warszawskiego S łow a  i jego 
małżonki p. Maryi z Popiołów, obchodzono przed. 
wczoraj w kaplicy Matki Boskiej na Jasnej Górze 
w Częstochowie.

— O samobójstwie ks. Trnbeckiej
rozpisują się szeroko pisma berlińskie. Wia­
domo, że awanturnica, nosząca nieprawnie to 
nazwisko, zaaresztowana została w tych dniach 
w Berlinie na żądanie policyi francuskiej. Przed 
rozpoczęciem śledztwa „księżna" powiesiła się 
na taśmie od sukni.

Przygody jej życia mogłyby dostarczyć te­
matu do sensacyjnego romansu. Urodziła się 
w roku 1853, we Francyi południowej. 
Rodowód jej trudny do stwierdzenia, albo­
wiem wszystko, co się jej tyczyło, powleka gęsta 
mgła kłamstw. Wiadomo tylko, że mając lat 18, 
wystąpiła w Marsylii, jako szansonistka, na­
stępnie objeżdżała inne miasta południowej Fran­
cyi, . zbierając] wszędzie hołdy i robiąc rozgłos 
około swego przybranego nazwiska Fontane. 
Podczas występów w Odessie poznała księcia Je­
rzego Trubeckiego, który się w niej szalenie za­
kochał, chciał nawet pojąć ją za żonę, ale jego 
rodzina temu się oparła i wszedłszy w układy 
z szansonistką, zapomocą dźwięczących argumen­
tów, skłoniła ją do usunięcia się z drogi życia 
rozkochanego młodzieńca. Wyprawiono go za 
granicę. W stąpił do szeregów armii francuskiej 
i wyruszył jako oficer do Madagaskaru; po po­
wrocie, w lat kilka, w roku 1896, spotkał 
znowu swoją ukochaną w Brukseli. Zdążyła już 
ona strwonić pieniądze, ofiarowane jej, jako „od- 
czepne" przez rodzinę księcia i występowała 
znowu w tin g l-tan glach . Książę Jerzy ożenił 
się z nią. Bawili przez czas pewien w Rzymie, 
potem w Wiedniu, odbywali ciągle podróże. 
Lecz książę zawiódł się na swej ukochanej; po 
kilku miesiącach małżonkowie rozłączyli się. 
Księżna poczęła prowadzić znowu życie awan­
turnicze i zaciągać długi na nazwisko swojego 
męża. Dzięki tytułowi i wielkopańskim pozorom, 
znajdowała łatwy kredyt. Przebrała jednak 
miarkę. Wierzyciele zaczęli ją ścigać. Uciekając 
z Francyi przed nimi, oraz przed oskarżeniem 
o fałszerstwo, przybyła do Londynu, a widząc, 
że się już z tej matni nie wyp'ącze, położyła 
kres awanturniczemu żywotowi. Mąż był dobrze 
znanym z poprzedniego swego pobytu w War­
szawie przed laty ośmiu. „Złoty chłopak" — jak 
czytamy w warszawskiem Słow ie  —  sypał pie- 
niądzmi na prawo i lewo, gotów każdemu przyjść 
z pomocą, dlatego właśnie był pod kuratelą ro­
dziny, która płaciła wszystkie jego wydatki, 
dodając paręset rubli miesięcznie na przyjemno­
ści. Książę Jerzy pozostawił miłe wspomnienie 
w świecie warszawskiej cyganeryi i sportsme- 
nów. Jego „żona" zawarła z nim ślub na moey 
sfałszowanych dokumentów. Za to właśnie ści­
gały ją władze włoskie i francuskie.

— Złośliwa wiadomość o Mierzwiń­
skim. Przed kilku dniami zanotowaliśmy wia­
domość, podaną w dziennikach niemieckich, ja­
koby słynny tenorzysta Mierzwiński, po stracie 
głosu i majątku, został portyerem hotelowym w  
Cannes; wiele też innych dzienników polskich 
powtórzyło ją za niemieckiemi pismami w naj­
lepszej wierze. Obecnie dr. Jelenkiewicz z War­
szawy napisał list do K u ryera  W arszawskiego, 
w którym powiada:

„Wiadomość o Mierzwińskim, powtórzona za 
B erlin er Borsen Courrierem , jest tylko „zło­
śliwą mistyfikacją", ułożoną przez „osobistość" 
wrogo usposobioną dla artysty.

„Niedawno powróciłem z Paryża, gdzie 
bawiąc przez cztery tygodnie, codziennie widy­
wałem się z Mierzwińskim, mieszkającym w ho­
telu „Scribe". Mierzwiński po kilka godzin dzien­
nie śpiewał, czarując nas głosem bodaj piękniej­
szym i świeższym, niż kiedykolwiek. Po długiej 
pauzie niespiewania, spowodowanej niedyspozycją, 
artysta wrócił już zupełnie do zdrowia i powziął 
obecnie stanowczy zamiar rozpoczęcia na nowo 
karyery śpiewaczej. Występy swe zamierza roz­
począć w nadchodzącym sezonie zimowym i za­
pewne jeszcze długo dzierżyć będzie berło „króla 
tenorów".

— Lód łam iące parostatki, wynale­
zione przez Bitniewa w r. 1864, który je na­
zwał: „ledokoł’ami“, a niedawno wydoskonalo­
ne w Ameryce, urzeczywistnią podobno marzenie 
uczonych, dotarcia do biegunów. Statki te, nie 
przewyższające dotąd 3 tysiące s ił koni paro­
wych, zastosowane w Hamburgu, Lubece, na 
jeziorach Miczigan i Huron, w porcie Włady- 
wostockim wystarczały do kruszenia lodów 
grubości do 3 stóp a zatorów 20-stopowych.

Otóż rossyjski admirał S. 0. Makarów pro­
ponuje zbudowanie dwóch takich statków, o po-
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jemnośei 6 tysięcy ton i o sile 10 tysięcy koni, 
któremi, według jego ściśle naukowego oblicze­
nia, da się kruszyć lody grubości 12 stóp i za­
tory do 40  stóp. Nie ehodzi tu o rozbijanie 
gór lodowych, powstałych z gleczerów nadmor­
skich, które miewają po paręset stóp grubości, 
i  dlatego muszą być wymijano tylko ; ale o 
wrzynanie się w lody podbiegunowe, namarza- 
jące na samej powierzchni morskiej i pokrywa­
jące przeważnie przestrzenie wód arktycznych. 
Lody słone są znacznie słabsze, niż wód słod­
kich, projekt przeto Makarowa uważać wypada 
za wykonalny. Licząc szybkość takiego „ledo- 
koła“ na 5 węzłów, cała podróż do bieguna 
północnego wyniesie (począwszy od 78 stóp sze­
rokości północnej) od 9 do 12 dni czyli dwa 
razy tyle tam i napowrót; a więc w jednym 
miesiącu najsłabszego lodu, w sierpniu, mogącą 
być uskutecznioną. Nie tylko nauka na tej ła ­
twości podróży podbiegunowej zyska i nie bę­
dzie ludzkość boleć nad stratami takich dziel­
nych Franklinów, Andree’ów i innych, ale pół­
nocne strony ogromnie zyskają w handlu i prze­
myśle. Oto potęga Rossyi okropnie się wzmoże, 
skoro jej flota wojenna będzie miała swobodną 
drogę na około Syberyi.

M a i  lM - a r tyslycm
Miłą wiadomością dzielimy się z na­

szymi czytelni kr .i, mianowicie: Henryk Siemi­
radzki zgodził ę na wystawienie we Lwowie 
swojego najnowszego olbrzymiego obrazu „Dyrce“ 
(męczeństwo ehrześcianki w cyrku nerońskim). 
Obraz ten był wystawiony przed rokiem na wiel­
kiej wystawie w Wenecyi, obecnie zaś w Pe 
tersburgu, gdzie cieszy się niezwykłem powo­
dzeniem.

Cesarz W illielm  i W ojciech Kos­
sak. Z Berlina donoszą: Cesarz Wilhelm, który 
należy do gorących zwolenników Wojciecha Kos­
saka, ofiarował utalentowanemu artyście na pra­
cownię salę w zamku królewskim „Monbi.jou". 
Jest to obok pałacu duży pawilon, położony w 
parku, a mieszczący ogromną salę, ogrzaną ka- j 
łoryferami, oświetloną z góry, a wieczorem 
elektrycznemi lampami dla przedłużenia kró­
tkiego dnia zimowego. Pawilon ten służył do­
tychczas cesarzowi za łennis-ground, której to 
rozrywki fizycznej cesarz wielkim jest amato­
rem. W pracowni tej, idealnej dla batalisty, 
pracuje p. Kossak nad portretem konnym cesa­
rza wraz z świtą i nad kolosalnych rozmiarów 
obrazem bitwy pod Zorndorff. Obie prace zamó­
wione są przez cesarza Wilhelma.

Reoertoar teatru h r . Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek po raz trzeci „Bal w ope- 
rze“ (Der Opern-Ball), operetka w S aklachRy- 
szarda Heubergera, z repertuaru wiedeńskiego 
teatru „An der W ien“ . Główne role wyko­
nają panie: Bohuss, Bronikowska, Kasprowi- 
czowa, Kliszewska, Skalska, Radwan, oraz pp. : 
Bogucki, Myszkowski, Kiczmau i Prohaska, 
(nowoangażowany artysta z teatru rządowego w 
Warszawie). Nowe dekoracye pędzla Z. Balka.

W piątek po raz pierwszy „Szaławiła11, 
komedya w 5 aktach Kazimierza Glińskiego z 
repertuaru teatru Rozmaitości w Warszawie. 
W głównych rolach wystąpią panie: Czapliń­
ska, Siennicka, Stachowicz i Rybicka oraz pp. 
Antoniewski, Fiszer, Hierowski, Morozowicz i 
Wostrowski.

W sobotę po południu o pół do 4 „Ku­
piec wenecki “, komedya w 5 aktach Szekspira 
z p. Gustawem Fiszerem w roli Szyloka

Wieczorem o pół do 8 po raz czwarty 
„Bal w operze", operetka w 8 aktach R. Heu­
bergera.

W niedzielę o pół do 4 po południu po 
raz szósty „Pod białym koniem", komedya w 
3 aktach 0. Blumenthala i G. Kadelburga.

Wieczorem o pół do 8 po raz dziesiąty 
„Szatani na ziemi", operetka w 4 aktach Fr. 
Souppego.

W poniedziałek po raz drugi „Szała­
wiła".
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SANTO DOMINGO.
(Opowieść dziejowa)

przez

Stanisława Scinfir PepłowsEego.

n i .
(Ciąg dalszy).

Przodował m iędzy czarnymi zdolnościami 
- strategicznem i i szaloną odwagą P essa lin es, 

który teraz już n ie  krył szalonej n ienaw iści’,

żywionej ku białym  i na poufne lis ty  Quen- 
tina, doradzającego mu pojednanie się z rzą­
dem, odpow iedział z całą b ezw zg lęd n ością :

—  Podniosłem  sztandar buntu, gdyż 
czas już pokazać Francuzom , że są potwora­
mi, których na n ieszczęście ludzkości za dłu­
go już ziem ia dźw iga!

Ciągłe klęski, choroba dziesiątkująca  
białych i brak należytego poparcia ze stro­
ny rządu centralnego, podkopały w końcu 
zahartowany trudami w ojennym i organizm  
Leclerca, który już w drugiej połowie paź­
dziernika t. r. zaniem ógł obłożnie. Troskli­
wa opieka naczelnego lekarza wojskowego  
P eyre’a postawiła go zrazn na nogi, ale już 
po upływ ie tygodnia n ieszczęśliw y wódz za­
chorował ponownie. Objawy żółtej febry w y­
stąpiły u chorego tym razem z przerażającą 
gw ałtownością i po czterdziestu ośmiu go­
dzinach cierpień L eclerc zakończył życie w 
nocy z pierwszego na drugiego listopada  
1802 r. —  Tak skończył L eclerc —  słowa  
pamiętnika Luxa — wódz n ie w ielkich  zdol­
ności, polityk nie znający serca ludzkiego. 
N ie odgadł charakteru murzynów, zjednać 
ich sobie n ie potrafił. W  czasie wojny obok 
największej czynności wahający się, nie ma­
jący w7łasnego zdania, nadto niewolniczo pod­
leg ły  b ył woli pierwszego konsula, nadto 
ufał drugim a za mało sobie 1...

Sąd to surowy, ale spraw iedliwy, zwła­
szcza pod względem  politycznej działalności 
generalnego kapitana, który bezwzględnością  
i srogością postępowania z czarnymi sam  
ich  niejako popychał w objęcia buntu. Pod  
tym w zględem  Leclerc był ślepym  w ykona­
wcą instrukcyi p ierw szego konsula, który 
dopiero po latach przyszedł do przekonania, 
że ponow ny podbój orężny wyspy był b łę­
dem oraz, że należało raczej pozostawić San­
to Dom ingo w pośredniej cd  Francyi zale­
żności a pod rządami Toussainta. Uznał N a­
poleon błąd popełniony zbyt późno —  jako 
w ięzień na w yspie Świętej H eleny.

Leclerc umierając, zdał dowództwo na­
czelne generałowo Roehambeau i upraszał o 
jak najrychlejsze odesłanie żony swej Pau- 
liny wraz z nowonarodzonem  dziecięciem  do 
Francyi. Życzeniu jego  stało się zadość. Gdy 
młoda wTdowa wraz ze zwłokami męża przy­
była do M arsylii, na widok siostry pierw­
szego konsula, postępującej za trumną w  
grubej żałobie i z małem dziecięciem  na rę­
ku, całe miasto okryło się kirem. Z niem niej- 
szą okazałością, odbył się pogrzeb Leclerca  
w Paryżu, a w rok n iesp ełna  później piękna  
Paulina zaślubiła księcia Borghese....

Zanim przebywający w Port-au-Prinee 
generał Roehambeau przybył do Cap-Fran- 
ęais celem  objęcia naczelnego dowództwa, 
starał się prefekt wyspy Daure, zaprowadzić 
ład w adm inistracyi wyspy, grożącej zupeł- 
nem bankructwem. Skarb kolonii św iecił 
pustkami, zołd dla wojska zalegał od 6-ściu m ie­
sięcy, gdyż Rzpta. miasto gotowizny, przyse- 
łała na pokrycie bieżących wydatków weksle, 
które dopiero w drodze przymusowej m ogły  
być w obieg puszczone. W  stolicy wyspy  
dawał się odczuwać brak żywności. Powstańcy  
przecięli wszystkie kom unikaeye na lądzie, 
a uzbroiwszy okręty kupieckie w sporzą­
dzane na miejscu żelazne armaty, zagrażali 
nawet flocie rządowej. W  skutek tego mu­
siano usunąć w szystkich chorych bez ró­
żn icy  stopnia i broni na w yspę Żółwią i z 
największym  w ysiłk iem  zdołano w  końcu 
tyle zebrać pieniędzy, by odpływającej do 
Europy wdowie po generalnym  kapitanie 
zapłacić żołd zaległy po jej mężu.

W  końcu przybył do Cap Frangais g e­
nerał dywizyi Roehambeau, któremu, jako 
najstarszem u rangą, zdał umierający L eclerc  
komendę. Roehambeau, był to okrutnik i 
rozpustnik w całem tych  pojęć znaczę siu. 
W ogniu odważny aż do zapam iętałości, nie 
posiadał prócz brawury zgoła żadnych przy­
miotów, odpowiednich dla wielkorządcy oraz 
naczelnego wodza. Opowiadano sobie, iż 
pierwszy konsol zanim potwierdził generała  
w godności naczelnego wodza, m iał zawezwać 
do sieb ie jego  ojca, towarzysza i przyjaciela  
W aszyngtona, by mu o syu ie w yraził w ła­
sne zdanie. Zapytany oświadczył, iż kto był 
złym  synem , złym  mężem i oicem , tem u nie 
należy powierzać tak odpowiedzialnego sta­
nowiska, gdyż bez cnót rodzinnych niepo­
dobna posiadać publicznych.... Mimo to Bo­
naparte zatw ierdził generała Roehambeau  
w jego nowej godności, spodziewając się  za­
pewne, że swą bezwzględnością poskromi on 
w krótkim czasie czarnych buntowników. Ja­
koż ów dygnitarz usprawiedliw ił pod tym  
w zględem  pokładane w nim  zaufanie, gdyż 
z m iejsca pozbył się w szystkich w ię ź n ió w  
stanu, trzym anych na okrętach z rozkazu je­
go poprzednika. Kazał ich  zaszyć w worki 
i potopić w morzu. A  gdy rząd rzeczypospo- 
litej zabronił mu tej barbarzyńskiej egzeku- 
cyi, deportował do F rancyi bez sądn i w y ­
roku każdego m urzyna lub mulata, którego  
zdołał pojmać. W  ten  sposób galery na E l­
bie i na Korsyce zapełn iły  się w  ciągu kró­
tkiego czasu skazańcam i, wśród których n ie  
brakło też osobistości, w ybitniejszą w kolonii 
odgrywających rolę. P ociągany do odpow ie­
dzialności, tłóm aczył Roehambeau sw e okru­
cieństwo chęcią  pom szczenia śm ierci licz-

j cznych generałów  fran cu sk ich , którzy 
na w yspie zgon znaleźli. — M iędzy pole­
głym i w ym ieniał też Jabłonow skiego, n azy ­
wając go w alecznym  polskim  generałem , 
który niezaprzeczenie znaczne oddał Francyi 
usługi....

(C iąg dalszy nastąpi).

2j I z b y  sąd ow ej.

(Z brodn ia  m orderstw a).

(S p  raw ozdanie telefoniczne).

Kraków, 20 października.
Wczoraj po południu postawił trybunał 

sędziom przysięgłym sześć pytań, a to 1. pyta­
nie główne co do Cbaima Farbera, 2. główne 
co Salomona Farbera w kierunku zbrodni mor­
derstwa na osobie Chudyby; 8. pytanie doda­
tkowe (na wypadek zaprzeczenia pytania dru­
giego) co do współudziału Salomona Farbera w 
morderstwie. Na wypadek zaprzeczenia pytań 
w kierunku morderstwa, dalsze pytania, czwar­
te, piąte, co do obuFarberów i opiewają na zbrodnię 
zabójstwa. Pytanie szóste dodatkowe opiewa na 
udział Salomona Farbera w zbrodni zabójstwa, 
przy zaprzeczeniu pytania piątego.

Nastąpiły ostateczne wywody.
Prokurator Państwa dr. Wędkiewicz uza­

sadniał oskarżenie. Sprawa Farberów zyskała 
niezwykły rozgłos, gdyż na ławie oskarżonych 
zasiada krociowy pana, ofiarą jego jest nędzarz, 
stający w obronie praw swojego paua, i dlate­
go życie jego podwójnie musi być drogie. Pro­
kurator podnosi, że walczył z samym z sobą i 
po długim namyśle posadził Farberów na ławie 
oskarżonych, o taki sam głęboki namysł prosi 
też przysięgłych. P. prokurator twierdzi, że gdy 
znaleziono zwłoki, wszyscy mówili o zbrodni, a 
nie wiedziały o niej tylko powołane czynniki, 
jak urząd gminny, żandaimerya i sąd. ten osta­
tni najmniej jednak jest winien. Obwiniony 
wszystkim czynnikom podsuwał, że śmierć była 
naturalną i dlatego zapewne żandarmi byli w 
tern przekonaniu.

Poszlaki wskazują, że Chudyba został za­
mordowany przez Farberów między godziną 10 
a 10 O, w nocy, a to dlatego, że pozbawić się 
chcieli niewygodnego im strażnika ; trupa usu­
nąć nie mogli z powodu ruchu, uczynili to do 
piero nad ranem, gdy wszelki ruch ustał. Że 
Chudyba zginął śmiercią gwałtowną, orzekł sta­
nowczo wydział lekarski. Wszystkie przytoczone 
przez prokuratora okoliczności, są poparte dowo­
dami i dla tego nie potrzebuje się powoływać 
na zeznanie Anny Materkowej. W końcu prosi 
mówca o zasądzenie obwinionych.

Przemawiał następnie di. Bednarski imie­
niem wdowy po Chudybie i prosi jej imieniem 
o skazanm obwinionych. Zwraca uwagę sędziów 
przysięgłych i trybunału na lud. który w u- 
wolaieniu Farberów widziałby wymierzony so­
bie policzek (Przewodniczący upomina mówcę); 
lud sądziłby, żc dla niego nie ma sprawiedli­
wości.

Obrońca prof. dr. Rosenblatt zaczął plai- 
doyer swoje od przytoczenia przykładów, że za­
sądzeni na podstawie poszlak, zasądzeni byliby 
niewinnie. I tu poszlaki, gdy brak bezpośre­
dniego dowodu, należy oceniać bardzo ostrożnie, 
tein więcej, że do sprawy wprowadzono ze­
wnętrzne czynnniki i głos publiczności.

Mówca pizypom ina, że lekarze z No­
wego Sącza orzekli, że śmierć była naturalną, 
bo mieli wątpliwości. P. prokurator w Nowym  
Sączu, chociaż miał orzeczenie wydziału lekar­
skiego w ręce, odstąpił od oskarżenia, bo miał 
zapewne wątpliwości. Motywu do spełaienia 
zbrodni nie mieli obwinieni, bo w sporze ad­
ministracyjnym mogli rekurować, zamiast zabi­
jać, a wiadomo, że takie rekursy ciągną się 
dziesiątki lat. Nie podobna również przypuścić, 
żeby ojciec Cbaim Fiirber sprowadził młodzień 
czego syna swego do spełnienia zbrodni.

Dalej podnosi obrońca, że według wywodu 
oskarżenia, trup miał spoczywać od godziny pół 
do 11 do białego dnia w browarze Farberów. 
Psychologia kryminalistyczna wskazuje, że to jest 
nie możliwe, albowiem morderca dąży do tego, 
aby zwłoki zabitego natychmiast usunąć lub 
ukryć. Nie wykluczonem jest także, aby wdowa 
Chudybowa, albo Almasy, mający się spotkać 
z Chudybą na obejściu Farberów. nie rozpoczęli 
w nocy poszukiwań w browarze Farberów, a na 
takie niebezpieczeństwo nie mogli się Farberowie 
narażać. Obrońca zakończył zdaniem, że lepiej 
uwolnić 99 winnych, aniżeli zasądzić jednego 
niewinnego.

Na tein 'ozprawę odroczono o godzinie 9 
wieczorem do dnia dzisiejszego

Dziś, we czwartek zabrał głos obrońca 
dr. Goldh: 'miner, który przestrzega ławę przy­
sięgłych przed słuchaniem opinii publicznej, za­
ciemniającej w sali sądowej zdanie przysięgłych. 
Nic bardziej niebezpiecznego jak fanatyzm w 
trybunale. W sprawie danej są niejasności i 
sprzeczności: sprzeczne orzeczenia lekarzy i 
sprzeczne zeznania świadków, nawet sprzeczne 
orzeczenia Wydziału lekarskiego; nie ma zaś 
absolutnego dowodu winy morderstwa lub za­
bójstwa. Mówca -dzywa się do sumienia przy­
sięgłych i wzywa ich, aby stanęli po nad opi­
nię publiczną i wydali wyrok taki, za jaki

przed Bogiem i sumieniem odpowiedzieć by 
mogli.

Następnie zabiera głos prokurator i w re­
plice wykazuje ponownie, iż Farberowie popeł­
nili zbrodnię morderstwa, a w każdym razie 
zbrodnię zabójstwa.

Obrońca dr. Jan Jakubowski sądzi, iż 
przysięgli powinni zapomnieć, że na ławie o- 
skarżenia siedzą żydzi. (Przewodniczący upomina 
mówcę, aby nie dotykał kwestyi antisemityzmu). 
Obrońca utrzymuje dalej, że prokurator postawił 
same łamigłówki i kończy prośbą o uwolnienie 
podsądnych.

Dalszy ciąg rozprawy po południu : na­
stąpią repliki obrońców i resume przewodniczą­
cego. Wyrok spodziewany około północy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
_____________________   i~ I

G ie łd a  z b o ż o w a : Cukier surowy loco | 
A u ssig  12-55 do 12-60, loco O łom uniec l 
11-85 do 11-95, loco B e rn o -W ied eń  11-90 
do 12-— . listopad-grudzień loco A ussik  12 60 | 
do 12 65, cukier w kostkach primi 36-87 ;, 
do 36-50, saeunda 37-131/* §6 ‘25. S p i­
rytus kotyngentow any loco W iedeń  18-50  
do 1 8 ‘70. Nafta kaukazka transito Tryest 
4-— do 4-25, galicyjska przeźroczysta 17-75 
do 18-25.

OSTATNIA POCZTA !

Na wtorkowem posiedzeniu Izby pa­
nów dokonano, jak wiadomo, także w ybo­
rów do komisyj. M iędzy innym i do kom isyi 
budżetowej w ybrany został p. Gorayski, do 
Trybunału stanu zaś pp. Jakób Sim onow icz 
i Karol U hle, obaj ze Lwowa.

W iener Abendpost polemizująe*z Miinch. 
A llg . Z tg . zaznacza, że korespondent dzien­
nika m onachijskiego ponow nie zapewnia, iż 
w edług przedłożonych przez hr. Thuna „za­
sad" uregulowania sprawy językowej w dro­
dze ustawodawczej, „nie tylko m iejskie, lecz 
także i państwowe władze Pragi urzędowa­
łyby jedynie w języku czeskim". Otóż, wbrew  
temu, W iener Abendpost oświadcza, że twier­
dzenie korespondenta jest n iesłuszne i polega 
na widocznem  nieporozum ieniu. Owo słyn ne  
i już przed pewnym  czasem przez jeden  
z dzienników w iedeńsk ich  ogłoszone „W  sa­
mej rzeczy" (A llerd in gs), którem P. Prezy­
dent M inistrów m iał odpowiedzieć na py­
tanie, czy Praga nal- żałaby do czeskiego  
terytoryurn językowego, — odnosiło się nie 
do władz państwowych, lecz do dziedziny  
samorządu autonom icznego, która ze stano­
wiska uregulowania kwestyi językowej od­
jęta jest bezpośredniemu w pływow i Rządu,
i dla której Praga pozostałaby rów nie je- 
dnojęzykowym okręgiem  (czeskim ) jak n. p, 
w m ieście Bernie obowiązywałby wyłącznie 
nadal język niem iecki.

Z kilku stron potwierdzają wiadomośi 
g łów n ego  organu haktatystów Geselligera, i< 
regeneya w Poznaniu zastanawiała się w o 
statnim  czasie nad tem, czy n ie  należałob; 
płacić urzędnikom  niem ieckim  w K sięstw ie  
ze względu na tru d n o śc i, jakie mają d< 
zwalczania w  prow incyi z m ieszaną ludno­
ścią, w iększe pensye a raczej pew ne dopłaty  
do pensyi ? Zgodzono się podobno na to, że 
dopłaty takie byłyby bardzo pożyteczne, gdyż 
ściągnęłyb y do K sięstw a w iele dobrych urzęd­
ników, tak zw anych „pierw szo-klasow ych",— 
którzy dotychczas ze w zględu na trudności 
w spom niane, posad w K sięstw ie przyjmować 
n ie chcą.

Projektem  powyższym  nie zachwyca się 
bynajm niej półm inisteryalny organ Beri- 
Ńeuste N achr. Wyraża on obawę, że taka 
Polenzugabe spowodowałaby hurtowny na­
pływ  urzędników na w schód i że w takiin 
razie i urzędnicy w Zachodnich Prusach i 
na Górnym Szląsku m ieliby prawo do po­
dobnych „dodatków", bo i oni pracować mu­
szą w  tych sam ych trudnych warunkach. 
Rząd może tylko starać, się o lepszy dobór 
urzędników, co też stotn ie jest zamierzonem, 
o dłuższe. Uh zatrzym anie w polskich dziel- 
n ’<-ach, a ty i iv o w wyjątkowych razach może 
im wynagradzać ich „poświęcenie".

Wedle. ■/ rś G erm anii wykonanie takiego 
projektu „otworzyłoby na oścież drzwi w szel­
kiego rodzaju karyerowiezom, pominąwszy \ 
już to, że nierów ne traktowanie urzędników ! 
w in nych  prow ineyach uważano by za ciężką I 
obrazę".

Strassburger Post donosi. Cesarz Wił- I 
helm  zalecił, że gdyby go w drodze m iał \ 
spotkać jaki wypadek, w ielkiem u księciu  Ba- 
deńskiem u objęcie jego obowiązków rodzin' 
nych i państw owych. W ybór padł na w iel' 
kiego księcia B adeńskiego z powodu, że ksią'

t
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żę H enryk bawi w A zyi, a następca tronu 
jest m a ło le tn im .___________

W K iel aresztowano 7 osób, podejrza­
n ych  o związek z anarchistam i. Mają one 
należeć do tej grupy anarchistycznej, która 
g łosi propagandę czynu.

Organ W atykanu Osseroatore Romano 
pisze, iż na podstawie wiarygodnych infor- 
macyj może zapewnić, że rząd niem iecki, 
oceniw szy trafnie ailokucyę Papieża do fran­
cuskich pielgrzym ów, nie znalazł żadnpgo 
powodu do czynienia jakichkolw iek przed­
staw ień w W atykanie. U stąpienie o Bulowa 
nie ma z tą sprawą związku. Bulów, w y­
jeżdżając na urlop, prosił już dawniej o uwol­
n ien ie go, gdyż n ie chce się rozłączać z córką, 
która w yszła za mąż.

Królestwo w łoscy powracają z Monzy 
do Rzymu w pierwszych dniach listopada.

W Rzymie otrzymano juz form alne za­
w iadom ienie od rządu francuskiego, że w eźm ie  
udział w  konferencyi przeciw  anarchistom .

Król Leopold II. zamierza w przyszłym  
roku zw iedzić państwo Kongo, kolonię b el­
gijską, stanowiącą jednak formalnie własność 
prywatną króla. U łatwi mu ten zamiar do­
konane otwarcie w d. 1 lipca r. b. pierw­
szej kolei w Kongu z Matawi aż do Stanley  
Poolu. Do Matawi popłynie król na św ieżo  
zbudowanym parowcu pospiesznym „Le­
opold II. “, który ma pełnić w przyszłości 
stałą służbę pom iędzy A ntw erpią a M atawi. 
Podróż króla Leopolda po olbrzymich obsza­
rach Konga zacznie się  w styczniu i zajmie 
kilka m iesięcy.

N iebawem  zatem, bo już- za dni kilka, 
27 b. m. podług dziennik iw, rozstrzygnięta  
zostanie kwestya, czy ma nastąpić rewizya  
procesu Dreyfusa. Sąd kasacyjny poczynił 
po temu w szelkie kroki i senat karny sądu 
najwyższego na podstawie materyafu przy­
gotowanego przez referenta Barda wyda orze­
czenie, na które z n iecierpliw ością oczekuje 
świat cały. O ile sądzić i przypuścić można, 
trybunał orzeknie rew izyę procesu a to zgo­
dnie z w nioskiem  referenta. W Paryżu za­
pewniają bowiem, że sprawozdanie referenta 
radcy trybunału kasacyjne,>-o Barda w ym ienia  
jako „nowy fakt“, służyć mający za prawny 
powód do rew izyi procesu, tę okoliczność, 
że — jak się eb ecn ie pokazało — bordereau, 
na zasadzie którego skazano Dreyfusa, m e 
było napisane przez niego, ale przez Ester­
hazego.

Pakt ten  zdołano ustalić przy pomocy 
znajdującego się już ooecn ie w aktach pro­
cesu. listu  Esterhazego do pułkownika Paty 
de Clam.

N ie przesądzając wyniku, można być 
pew nym , że rozprawa będzie nader zajmują­
ca i może przynieść niejeden sensacyjny fakt; 
podczas rozprawy prokurator generalny Ma- 
nau, referent Bard i adwokat rodziny Drey- 
fnsa Mornard, w ygłoszą swoje zapatrywania
1 zdania z całą swobodą słowa.

Przeciw nicy rew izyi wpadają w pra­
w dziw y szał i tak Rochefort zupełnie stracił 
rów now agę, nazywając Brissona i m inistrów  
zdrajcami stann. W  ogóle antirew izyoniści 
n ie  ustają w agitacyi i tak w paryskich ko­
łach  parlam entarnych opowiadają, iż Oavii- 
gnac w niesie  w Izbie depntowanych, ażeby 
całą sprawę rew izyi wycofać z trybunału ka­
sacyjnego; sądzą jednakowoż, że takie zarzą­
dzenie z punktu widzenia ustawy jest abso­
lu tn ie niem ożebne.

W  Paryżu rozsszła się wczoraj pogło­
ska o ustąpieniu Brissona; dotychczas jednak  
wiadom ość ta n ie sprawdziła się.

W  Paryżu bawi rzadki gość przyjmo­
w any z w ielkim i honorami. N ic dziw nego, jest 
nim  bowiem  m inister spraw zew nętrznych  
M nrawiew. N a jego cześć dzisiaj odbędzie 
się  u prezydenta F anre’a obiad. Onegdaj od­
b ył się taki obiad u francuskiego m inistra  
spraw zagranicznych Delcasse, na który przy­
byli w szyscy m inistrow ie. M iędzy innym i 
był tam także ambasador n iem ieck i hr. 
M tinster.

P oseł socyalistyezny Paskal Grousset 
w yda pierwszy zeszyt sw ych publikaeyj w 
sprawie Dreyfusa. W edle ogłoszonego pro­
spektu, dzieło to zawierać będzie szczegóły
2 rozmów Grousseta z różnym i dyplomatami, 
także rossyjskim i, i reprodukcye kilku do­
kum entów. T endencya tej publikacyi jest 
antikościelna.

,  Z początkiem listopada odbędzie się  w 
Londynie w ielki obiad u lorda majora na 
cześć generała Kiczenera, zw ycięzcy z pod 
Umdnrman. N a obiad przyjęli zaproszeni^ 
fflargr. Salisbury i lord Roseberry. Spodzie- 

się przy tej sposobności ciekaw ych po­
litycznych przemówień, tyczących się zagra­
nicznej polityki angielskiej.

TELEGMMY GAZETY LWOWSKIEJ
R a d a  p a s t w a .

Wiedeń, 20 października. ( Telefonem). 
Prezydent dr. F ucbs otwierając dzisiejsze 
posiedzenie Izby postów, podaje do wiadomo­
ści, że Izba ma przedsiębrać wybór 12 człon­
ków Trybunału państwa. W ybór ten odbę­
dzie się na jednero z najbliższych posie­
dzeń.

Sąd delegow any m iejski ósmej dziel­
n icy wiedeńskiej żąda wydania posła Da­
nielaka.

Pp. Gregorig i tow. wnoszą interpela- 
cyę, zapytując Rząd, czy gotów  jest przedło­
żyć Izbie obszerne i autentyczne sprawozda­
nie o znanym wypadku dżumy w  W iedniu  
i czy zdecydowany jest raz na zawsze wzbro­
nić przedsiębrania tak niebezpiecznych prób 
bakteryologicznych.

Pp Danielak i Szponder interpelują w 
sprawie procesu Farberów w  Krakowie. In- 
terjelacya zarzuca, że sąd w Nowym  Targu  
dopuścił się nadużycia i że śledztwo roz­
m yślnie późno rozpoczęto.

Pp. Stapiński i tow. interpelują P. Pre­
zydenta M inistrów w y p r a w ie  ulg dla ga li­
cyjskiego handlu św iń.

P. S ch lesinger w nosi in terpelacyę prze­
ciw  przym usowem u szczepieniu ospy.

W iceprezydent F erjancie przedkłada 
petycyę o założenie U niw ersytetu  w Lu- 
blanie.

Z porządku dziennego następuje ciąg  
dalszy dyskusyi nad prowizoryum budżeto- 
wem.

Pierw szy mówca p. ks. Stojałow ski o- 
świadcza, że on i jego towarzysze w eszli do 
Izby w przekonaniu, że znajdą też pomoc 
dla ciężko dotkniętego _ ludu galicyjskiego, 
że będą tu mogli omawiać nadużycia orga­
nów sądowych i politycznych  w Galicyi. da­
lej w nadziei, że będą m ogli bronić spra­
w iedliw ych żądań sw ych szląskich sąsiadów. 
Prawdziwa austryackość n ie leży w h ege­
m onii n iem iecko-w ęgierskiej, tylko w  poko- 
jowem  pożyciu wszystkich narodów. Mówca 
atakuje Koło polskie, któremu zarzuca, że 
n ie jest reprezentantem  ludu polskiego. N a­
ród polski m iał przykre doświadczenia; szcze­
góln ie w czasie, gdy parlamentu n ie  było. 
Mówca zastrzega się przeciw temu, jakoby  
stronnictwo jego sprzeniew ierzyło się  ludo­
wi polskiem u i sprzedało się Rządowi. (Gło­
śne protesty na lew iey , szczególn ie socyali- 
ści co chwila przerywają p. Stołajowskiemu, 
zarzucając mu, że poszedł w służbę do hr. 
Badeniego i że głosow ał w swoim  czasie za 
lex Falkenhayn).

P. Stojałowski jeszcze raz protestuje prze- 
f-iw twierdzeniu jakoby on zdradził Ind polski. 
Oświadcza, że jego  stronnictwo pójdzie teraz 
bezw zględnie z opozycyą, ale pod warunkiera, 
że opozycyą nie zstąpi z gruntu parlamen­
tarnego i że słow iańskim  współbraciom  nie 
stanie się krzywda.

Dalej omawia ks. Stojałowski przedło­
żenie rządowe i wyraża Rządowi wotum nie­
ufności. (N a  lew icy ironiczne śm iechy) Mó­
wca tw ierdzi, że Rząd jest absolutystyczny  
i wrogo usposobiony dla ludu. Dowodzi tego 
posługiw anie się §. 14, co jest rówuozna- 
czne ze zniszczeniem  konstyt.ucyi. N iestety  
Rząd znalazł pomocników, m ianowicie w sze­
regach prawicy. Rząd w G alicyi naum yślnie 
czekał, aż przyjdzie do tak gwałtownych  
zajść, aby mieć pretekst do zarządzenia sta­
nu wyjątkowego. Obecnie feudalna szlachta 
jest górą i wyzyskuje lud. Kto tylko szcze­
rze in teresu  ludu chce bronić, musi z całą 
energią i bezw zględnością zwalezać obecny  
Rząd. M ówca opowiada dalej koleje swojego 
życia i o rzekomych prześladowaniach jego  
przez władze galicyjskie. Chciano od niego  
kupić pisemka jego za 5 000 z ł , ale pod wa­
runkiem , że nie będzie żadnych innych pism 
wydawał. W  obec takiego warunku mówca 
propozycyę odrzucił. W roku 1883 mówca 
m usiał przerwać swoją działalność z powodu 
prześladowań władz, którym się ta działal­
ność przy wyborach nie podobała.

M ówca został finansowo zrujnowany. 
Od r. 1886 do 1890 był tylko nom inalnie 
proboszczem; władze skonfiskowały jego do­
chody, które w ynosiły około 12 tysięcy złr. 
N ie tylko n ic z tego nie otrzymał, ale na­
wet nie zapłacono jego  długów. Z powodu 
długów został przez biskupa zasuspeadowany. 
Mówca opowiada bardzo obszernie historyę 
swego życia politycznego, i zajmuje się szcze­
gółowo wyrokami, które przeciwko niemu 
wydane zostały. Nazywa je  niespraw iedli­
wymi. M iędzy innem i został zasądzony za 
broszury, które wydał przeciw hr. Taaffemu 
i przeciw hr. Badeniemu. W ładze sądowe w 
G alicyi są zupełn ie zdezorganizowane. (Pre­
zydent przywołuje mówcę do porządku). Ks. 
Stojałowski oświadcza, dalej, iż jego partya 
dziejszemu Rządowi nie może uchwalić 
budżetu. Za sytuacyę, w której się Au-firya 
znajduje nie można czyP'ć odpowiedzialnemi 
walk narodowościowych, tylko to, że nie 
można znaleźć sprawiedliwości.

Mówca polemizuje z większością, twier­
dząc, że w niej nie ma prawdziwych zastęp­
ców Słowian. Zarzuca Rusinom, że siedzą na 
ław ach rządowych, podczas gdy ich  miejsce 
w opozycyi; nazywa ich  Rusinam i kameral­
nymi. Wyraża życzenie, ażeby sprawa stanu 
wyjątkowego w Galicyi jak najrychlej przy­
szła pod obrady Izby. Oświadcza w końcu, 
że będzie popierał opozycyę przeciw Rządowi 
na gruncie parlamentarnym, jeżeli tak dalej, 
jak dotychczas, rządzić będzie.

Izba uchwala następnie zam knięcie dy­
skusyi Generalnym mówcą p ro  wybrany Mło- 
doczech, dr. Herold, contra  p. Hoffman-Wel- 
L nhof

Na tran przerwano rozprawę, a przystą­
piono do obrad nad sprawą zapomóg —  po­
czym prawdopodobnie posiedzenie będzie za­
mknięte.

"Wiedeń, 20 października. (Telefonem). 
Przed posiedzeniem  Izby zebrała się dziś 
komisya budżetowa pod przewodnictwem  p. 
Żaczka i w obecności P. M inistra skarbu dr. 
Kaizla. Po załatw ieniu szeregu w niosków  na­
g łych  w sprawie zapomóg, obradowano da­
lej nad przedłożeniem  rządowem  o płacach  
sług. ___________

Wiedeń, 20 października. Na depeszę 
hołdowniczą prezedyum w ystaw y jubileuszo­
wej, odpowiedział Najj. Pan telegram em , 
w którym dziękuje najgoręcej za hołd Mu 
złożony i powiada, że napawa Go żywern 
zadowoleniem, iż wystawa, dzięki niezmor­
dowanej gorliw ości kom isyi wystawowej i 
patryotycznej ofiarności wystawców tak św ie­
tnym wynikiem  uwieńczoną została.

Wiedeń, 20 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: P- M inister spraw iedliw ości prze­
niósł następujących adjunktów sądow ych: 
Michała R z ą s ę  z Żabna do W adowic, A n­
drzeja F i l i p o w i c z a  z Krzeszowic do Żmi­
grodu, Henryka G r e t s c h l a  z Rozwadowa 
do Krzeszowic, Kazimierza K o z i a ń s k i e g o  
z Czarnego Dunajca do O św ięcim ia;

nadto zam ianował adjunktami sądowy­
mi: konceptowego praktykanta Dyrekcyi 
skarbu w Krakowie, dr. Jana hr. z Miero­
szowie M i e r o s z o w s k i e g o  dla Krakowa; 
oraz auskultantów sądow ych: Bronisława
W oj n a r s k i e g o  dla Krosna, M ichała R y- 
b a k i e w i c z a  dla Kolbuszowy, Leona 
P r e i s s a dla Dąbrowy, Franciszka P i o t r o ­
w i c z a  dla Zatora, dr. A ntoniego M a t a k i e- 
w i c z a  dla Żabna, dr. Eugeniusza G e i s l e -  
ra dla okręgu krakowskiego w yższego sądu 
krajowego dr W ładysław a Ł u b k o w s k i  fi­
g o  dla Rozwadowa, dr. Józefa M i e r o -  
s z e w s k i e g o  dla Biecza, Piotra W i e 1 g u- 
s a  dla Czarnego Dunajca, dr. Teodora K a l ­
c z y ń s k i e  g o  dla Bochni, dr. Ludwika L i ­
p i ń s k i e g o  dla W iśnicza.

W iedeń, 20 października. ( D ep. p ry w . 
telefonem). W przyszły wtorek odbędzie się. 
m-zta. parlam entarna prawicy, w ktoręj wezmą 
też udział p p . M inistrowie dr. Jędrzejowiez. 
dr. Kaizl i br. Di Pauli. Gospodarzem uczty 
jest p. W łodzim ierz Gniewosz.

B u d a p e sz t , 20 października. Izba po­
głów Sejmu w ęgierskiego obradowała wczo­
raj dalej nad w nioskiem  prezydyum o po­
staw ien ie przedłożenia indem nizacyjnego na 
porządku dziennym .

Po przem ówieniu Szinaya przeciw w nio­
skowi , w ystąpił przeciw niemu również 
K ossuth, im ieniem  swego stronnictwa, oświad­
czając , że żyw i najw iększą nieufność do 
rządu.

Stronnictw o jego nie chce wstrzym y­
wać pracy m aszyny parlamentarnej, pragnie 
tvlko, aby in n y  m aszynista prowadził pociąg. 
A rtykuł I. ustawy z r. 1898 musi być przepro­
wadzony, cokolw iekby w W iedniu mówiono 
lub m yślano. Na tein rozprawę odroczono.

Po odpow iedzi m inistra spraw we­
w nętrznych na interpelacyę w sprawie prze­
prowadzenia ustaw y o madyaryzowaniu nazw  
m iejscowości, posiedzenie zamknięto.

B u d a p e s z t , 20 października. (Telefo­
nem). N a dzisiejszem  posiedzeniu Izby po­
słów  sejm u w ęgierskiego odbywała się w dal­
szym ciągu dyskusya nad wnioskiem  prezy­
denta, aby prowizoryum budżetowe posta­
wiono na porządku dzienaym . Przeciw temu 
w nioskowi przemawia dep. Polonyi.

Zadar, 20 października. (Telefon*m). 
W  Linz dało się znowu wczoraj o godzinie 
9 minut,. 15 wieczorem uczuć silne trzęsienie 
ziemi, które wyrządziło znaczne szkody.

Paryż, 20 października. (Telefonem). 
E ela ir  zaznacza pogłoskę, że prezydent m i­
nistrów Brisson zamierza zaraz po zwołaniu 
Izby wywołać dyskusyę nad polityką, we­
wnętrzną i po otrzymaniu yotum ufności 
podać się ze w zględów  osobistych do dyini- 
syi. Prezydent Faure powierzyłby w takim  
razie dalsze prowadzenie rządów w duchu 
polityki Brissona, p. Bourgeois.

P a r y ż ,  20 października. Nota Agen- 
cy i H avasa  oświadcza, że powrót admirała 
Fourniera do Talonu nie może być tłóma- 
czony w tym  duchu, jakoby istniał zamiar 
zredukowania liczby pancerników eskadry 
morza Ś ró d z ie m n e g o  z dziesięciu na pięć. 
M inister marynarki Lockroy rozważa w po­
rozumieniu ze sztabem generalnym  sprawę 
nowej organizaeyi eskadry. W ypracowany

w tej m ieize plan zostanie wkrótce w yko­
nany.

P a r y ż , 20 października. Tem ps zapi­
sując doniesienia o now ych uzbrojeniach  
floty francuskiej, zaznacza, że nie ma w ątpli­
wości, iż bieżące wypadki polityczne wym a­
gają wielkiej czujności i działalności. N ie  
należy jednak zapominać, że obecny m ini­
ster marynarki Lockroy przeprowadza tylko 
te reformy, które były postanowione już 
wtedy, gdy on obejmował swój urząd.

Konstantynopol, 20 października. Pod­
czas przedwczorajszego obiadu galow ego w  
pałacu sułtańskim , sułtan prowadził ożyw io­
ną rozmowę z cesarzem  i cesarzową. Po obie- 
dzie sułtan rozmawiał dość długo ze sekre­
tarzem stanu Buelowem  i innym i dostojni­
kami niem ieckim i, a cesarz W ilhelm  z w. 
wezyrem tureckim, m inistrem  spraw zagra­
nicznych i innym i cyw ilnym i i wojskowym i 
dygnitarzami tureckim i. M onarcha w yraził 
kilkakrotnie swój zachw yt z powodu wspa­
niałego i serdecznego przyjęcia.

Wczoraj cesarz W ilh elm  przyjął na oso- 
bnem posłuchaniu delegata papieskiego msgr. 
Bonelliego. Sekretarz stanu Buelow  złożył 
wizytę w. w ezyrowi i m inistrow i spraw za­
granicznych, przyczem doręczył pierwszemu  
z polecenia cesarza order Czarnego orła.

Kanea, 20 października. A dm irałow ie 
czterech m ocarstw otrzymali urzędowe za­
wiadomienie, że 8000 wojska tureckiego stoi 
w pogotowiu do opuszczenia wyspy. Nastąpi 
to bezwłocznie po nadejściu zam ów ionych  
okrętów.

Malta, 20 października. Wczoraj śro- 
żyła się na całej w yspie straszna burza po­
łączona z gradem. Szkody są bardzo znaczne.

Londyn, 20 października. (Telefonem ). 
Korespondent paryski Timesu  donosi bliższe 
szczegóły o powodach podróży trzech m ini­
strów rossyjskich do Paryża. M inister finan­
sów W itte przybył do'Paryża, aby się poin­
formować co do widoków ewentualnej nowej 
pożyczki rossyjskiej, widoki te jednak nie 
bardzo pomyślne. M inister wojny gen erał 
Kuropatkin chciał s ię  osobiście przekonać, 
jaki wpływ ostatnie zajścia w e F ran cyi w y­
warły na armię, a przekonał się, że pod 
względem wojskowej dzielności i pogotowia  
armia jest nietknięta. W reszcie m inister  
spraw zagranicznych hr. M urawiew pragnął 
osobiście poznać francuskiego m inistra spraw  
zagrań, p. Delcasse, i przekonać się  o trwa­
ło śc i gabinetu Brissona.

Jak donoszą, hr. M urawiew starał się  
wpłynąć na Francyę w duchu łagodzącym  
w sprawie konfliktu fran cu sko-angielsk iego .

Northshields, 20 października. W w y­
powiedzianej wczoraj m owie, kanclerz skarbu 
Hicksbeach dał ogólny pogląd na uzyskane  
przez A n glię  w Chinach korzyści. Omawia­
jąc sprawę Faszody, wyraził się kanclerz 
skarbu, że wydaje mu się niem ożliwem , aby 
Francuzi trwać mogli przy m niem aniu, iż 
posiadają jakie polityczne prawa do Faszody. 
A.nglia, usposobiona dla narodowości fran­
cuskiej zupełnie przyjaźnie, n ie pragnie by­
najmniej F rancyi upokarzać, z drugiej strony  
jednak życzy sobie, by była traktowaną po­
dług zasad prawa i słuszności. Afryka jest 
dosyć wielką dla obu narodow ości; mówca 
ufa w  przyjazne załatw ienie sprawy. Rząd 
zna swoją powinność i n ie cofnie się  przed 
niczem; w ie bowiem , że popiera go cały  
zjednoczony naród angielski.

P e k i n , 20 października. Z inieya- 
tywy posła angielsk iego, odw iedził przed­
wczoraj cesarza chińskiego, lekarz poselstwa  
francuskiego. Lekarz zastał cesarza w towa­
rzystw ie cesarzowej - wdowy, dalej księcia  
Ohinga i pewnej liczby m andarynów. Cesarz 
zdawał się być w dobrym hum orze i okazy­
wał cesarzowej - wdow is j"k najw iększy sza­
cunek. Lekarz zbadał dokładnie stan jego  
zdrowia i przekonał się, że jest mocno osła­
bionym, cierpi na niedokrew ność i potrze­
buje wielkiej p ieczołow itości. Zdaniem jednak  
lekarza, n ie ma obawy bezpośredniego n ie­
bezpieczeństwa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 20 października 1898, godzina  

i  m inut 10 A lpejskie Towarzystwo górnicze  
177-80, W ęgierskie akcye kredytowe 378'50, 
Akcye anglo-*nst,ryackie 154-50, A kcye ban­
ku U nion  290 50 Kredytowe ziem skie 440-— , 
Kredyty 352-— , A kcye kolei południowej 
71-25. Losy tureckie 58-30, A kcye kolei 
państwowej 349-50, A kcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 292 -— , 4-procentow e galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97'10. 
A kcye tytoniow e 128 — , galicyjsk ie obliga- 
cye indem nizaeyjne 97-— , A kcye kolei Eben- 
tal 260 — Akcye banku dla krajów koroD- 
nye.h 220 75 4-proeentow a w ęgierska renta  
złota 119-80. A kcye banku związkowego  
260-50. Rubel papierow y 127-87. W ęg ier­
ska renta papievowa 97-85 Rimurania 262-50. 
TT'Dosob;euH- spokojne.
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Nadesłane,

uczenn ca PP. Paschalis-Sonves!:re w Dreźnie 
i konserwatoryum medyoiańskiego, otworzyła 

kurs nauki śpiewu 950  
ulica W ałowa 1. 29, I. piątro.

W iedeński , ,C r © d itv © r e tn “  donosi w numerze 
2 8 dziennika „Wiener Handelsblatt" z 18 b m., 

iż s k o n s t a t o w a ł ,  źs oznaczona w numerze 256 
rzee onego dziennika z dnia 15 b. m. jako niewy- 
p łatna „Lora Bardach" we Lwowie, wcale nie jest 
identyczną z zaprotokołowaną firmą handlową „L. 
Bardach, we Lwowie, plac Gołuehowskich 1. orj. 15“ 
której właścicielką jest Laura Bardach.

1 0 0 .0 0 0  k o r o n ,  3 5 .0 0 0  k o r o n  i 1 0 .0 0 0  
k o r o n  są głównemi wygranemi Loteryi Wielkiej 
Jubileuszowej Wystawy. Zwracamy uwagę naszych 
Czytelników, źe powyższe wygrano wypłacone będą 
w gotówce z potrąceniem 20 pro.

Lekeye szermierki
na pałasze i florety.

W arunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekeye dla pań, 

Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I. 22 parter (dom 

hr. Zamoyskiego).

Przyjechali do Lwowa
dmą 19 października 1898 

HOTEL GE ORCE.
PP . Augustowie Dzieduszyccy z Brzozowa, 

A leksander hr. Wodzicki z Olejowa, Ks. Stanisław 
Sułkowski z Rydzyna, Kazimierzowie Zalescy i Leo­
nowie Mańkowscy z Podola rossyjskiego.

HOTEL iM PER iA U  
PP. W. hr. Baworowski z żoną z Ostrowa, L. 

hr. Dzieduszyoka z Krakowa, S. Jędrzejowicz z J a ­
sionki, S. Gliński z Hrebenowa, H. Leszczyńska z 
Rohatyna, S. Galii z Sambora.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. K. Lipiński z Sanoka, St. Szydłowski i 

L . dr. Caro z Krakowa, J. Cieślikowski z Jarosła­
wia, R. Tomżyński z Krasiczyna.

Wystawy i Muzea,
kuzeuin im ien ia  Lubom irskich.

W  dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, w e wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w  niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są w edług zegara środkowo - europejskiego)
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8-311

8-53
9-10

10-30| 
12-151

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przem yśl, Sam­
bora przez Przem yśl

Z Ickan (G ałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se­
rethu. Berhoinethu, Nowosielicy, H usiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 m aja do 11 września włącznie 
Z Janow a
Z Tarnopola i Brodów na, dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, Warszawy, Wi. liczki i Orłowa przez 

Tarnów od 15/„ do 16/B włącznie) z M ezo-Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przem yśl 

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosław ia, Lubaczowa 
Z Janow a
Z Krakowa (W iednia, B erlina,W rocław ia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl 
Ze Skolego i S try ja  (z Hrebenowa tylko od 10/, do 81/s w łą­

cznie) Kałusza. Chyrowa 
Z Ickan (B ukaresztu. G ałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere­

thu, Kórosmezo, H usiatyna, Kałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, 

Kopyczyniee, Brodów, na  dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), G rzym ałow a,H usiatyna, Ko- 

pyczyniec, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na  dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, B ro­

dów na dworze 3 główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 
Z Janow a od */5 do 31/b wL i od 16/9 do 80/9 wł. codziennie 

od do 15/9 wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzucb.owic tylko od s/5 do so/6 wł. i od 16/„ do 11/9 wł.
Z Brzuchowic tylko od ' do 16/8 wł.
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław , z Ja s ła , Ki.osna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przem yśl; z Orłowa przez Tarnów od */, do 80/9; 
z Ja s ła  przez Rzeszów 

Z Janow a od ’■/« do l5/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, B eriina, W rocławia W arszawy) W ie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław ; z Jas ła  Rymanowa 
K rosna, Iwonicza, Mezo - Laborcz (Pesztu) przez Przem yśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (B ukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, K impolungu, Ra­
dowiec, Czudyna, Kórosmezo, H usiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z  Podwołoczysk  ̂(Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysław ia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

Pociąg I
posp. | osob. Zc Lw ow a odchodzą:

U W A G A :  Czas środkow o-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
m inut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 m inut czasu lwowskiego.
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Noene

I0/7 do 81/s wł. K ałusza, Borysławia,

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora 
M ezó,-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza' 
Krosna przez P rzem yśl; Ja s ła  przez Rzeszów, Wieliezki’ 

Do Ławocznego (M unkaesa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Ickan (G ałacu, Jass, B ukaresztu), Podwysokiego, Kozowy 

Kórosmezo, H usiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów 
Do Skoiego, Hrebenowa od 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, Kozowy 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, Kozowy 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 
Do Janow a od 7 , do 15/9 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam 
Do Brzuchowic tylko od 8/5 do 1;;/9 wł. w niedziele i św ięta ’ 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, H usiatyna, Kórós- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja — Skolego tylko od */5 do 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od 8/6 do “ /9 wł.
Do Brzuchowic tylko od s/6 do n /9 w łącznie 
Do Jarosław ia, Sambora przez Przemyśl

Do Janowa od 7« do 15/„ włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiec, K impolungu, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy) Mezó- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/, do 15/9 wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (M unkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od 76 do s%  i 10/9 do 3°/9 wł. codziennie; od 7 ,

°/9 "T -; do Borysławia,

do
Do Iekan

I6/9 wł. w niedziele i święta 
(Jass, Gałacu), H usiatyna, Kałusza,

Do

. . .. . , Szeparowiec,
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 

Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia, B erlina) Chy­
rowa, Sambora, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza przez P rze ­
myśl, Jasła , Chabówki, 'Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

  godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objete s ą t łu s te m i ram kam i
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. frzeciego  Maja w Hotelu 
Im perial, udziela w yjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy  i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej
Lwów, d. 20 października 1898 

X. Akoye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
Banku hip. gal. po 200 ul. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 ................................

XI. L isty zastawne za 100 zł.
Banku n. g. 5°/o Wi*- wyk z 19°/o Pr - 

.  „ „4l,i°/o » l ° s - w  50 1. «
a „ „ 4°/0 „ „w60 j.po 200K. <*.
„ k raj. 47i°/o w. a. los. w 511.
» n w- a- ł ° s- w 57 1. o

Tow. kred.gal.ziem . 4°/0 (pierw sza «-
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/0 * 
los w 417n lat . . . . —
4 7 , los w 56 lat. . .

III. Obllgl za 100 zł.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. fl 
Buków, funduszu propin. B"/p w. a. °  
K omunalne Banku kr. 5°/a (2. ern.) °- 

„ B4l/A (3 .e m .)  *
Kolej, lokalne dtto 47o po 200 k r . M 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 „ 

4°/0 wa. z roku 1891
4°/0 po 200 koron

z roku 189*
Pożycz, n .  Lwowa 4%  po 200 kor.

XV. Losy.

M iasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławow a . . .

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ...........................
Napoleond’o r ..........................
P ó l I m p e r i a ł ...........................
Bubel rosyjski srebrny . . .

„ „ papierow y . .
10 m arek niem ieckich . .

p łacą  żądają 
w alutą austr. 

zł. ct. zł. ct

2ć9.5'j 21150

291 -
376 — 
200 -  
305 -

294 — 
386 -  
210 — 
212 -

261 - 2S6 -

208.50 211.

110 -  
100 10 
96 50 

100 93 
98 -

110 70 
I0< 8
97 2- 

101 6
98 7

97 50 98 20

97 50 
95 70

98 2 
96 4>

97 20 
102 5 ) 
102 30

97 90

97 50 
104 50

98 2

97 59 
95 30

98 20 
96 -

26 50 
50 -

28 5‘

5 61 
9 49 
9 47 
1 20 

127 - 
58 70

5 r  
9 51

1 25 
128 -  

59 1'

Kurs
D nia 18 października 1898.

A> © gó?ny d łu g  padstw a., płaeą  źąd&?>; 
Jed-ioiiiy d ług państw a w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.25 101.4-5
lu ty-sierp ień   ................................ 101 — 101.20

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
s ty o z e ń - l i p ie e ................................ J 00.95 101.15
kwieeUA-nwMti arn ik  . . H'TJ'5 101.25

płaeą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r . 165.— 160.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140J0 141.25
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158 2 > 1 58 .5

„ „ 1864 po 100 zł. . . . 195.50 19ti 50
„ 1864 po 50 zł. . 195.50 196 50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ..............................................  150.— 150 80

3 .  B łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ..........................  120.30 120.50

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.35 101.55

O. O b ligaoye  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— — .—
„ za 200 zł. mk. 58/, pr.(ostemp.
a k c y e ) ...............................................

Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za
100 zł. 5 pr. .  .....................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 k o r.4 p r .

Kol. K arola Ludwika po 200 zł. rak.
(ostempl. akeye) 5 p r .....................

Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1C30 i
5000 zł. 4 p re.................... ..... . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 
kor. 4 pre. . . . . . . . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p re ............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. . . . . . . .  .

Kol. iwowsko-ezern.-jsssskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.  .....................

Kol. Arcyks. Rudolfa (S&izkam.mer- 
g«t) za 200 m arek 4 pre. , . .

Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 
~ „ „ w wal. ker. za 200

kor. 4 pre ....................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/a pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4%
„ poź. prem iowa za 100 -tł.

.  za 50 7,1. , ,

119.80 Li 0.40

127.21 128.25

99.40 100 40

210.50 211 50
(kolejowe).
113.10 114.10
1 3 3 .- —.—

99.60 100.60

99.70 100.70

98.40 39.40

99.30 100.30

99.70 100.70

119.40 130.40

y w ęgierskiej)
119 90 120.10

98 - 9*.20
00. - 1 0 ! . -
88.50 8 9 . -

161.50 162.50
.1.61.75 162 75

cyjne.
"97.25 9325

g ę _ 97 95

indem nh
Kro&eyi i Slavonii za 100 zł. 4 p r 
W ęgier za i 09 zł. 4 pr. . .

F« in n o  pub.itozas ipońyoski. 
Losy regal. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre ................................................... 181.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 108.— 
Poź. kraj. Bukowiny % r, 1.893 log.

za 300 kor. 4 p re ................................... 97.50
Bukowińskie obi. propiaacy jne los.

;:V' s ®-,t 113 50

131.50
1 0 9 .-

98.50

104.—

Gal. poż. k raj. z r. 1873 za 100 zł. opr.
n n n n 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obLprop. z r .  1889zal00zł. 4pr.

Pożyczka m iasta L ^ow a z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ................................   .

R enta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureekie obi. prem. kol. za 400 frank.

L is ty  s&st&wn®. Obiig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Angio Austr. banku los. w 301.47sPr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem .zr.!880 3pr.
„ „ „ „ „ 1889 8 pr.

Bukowiński, zakł. kred. ziem. 3 os. 4pr.
n los. 4 pr.

Grał. akc. ban. hip. 10pi\ prem .los.opr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4 7 , pr.
„ „ „ r. * 60 la t za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 lat
„ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ * * 5 pr- stare •
„ „ „ 4 p r. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy i Lodom.
41/, pr. 517i la t zwrotne . . .

Banku krajowego obiig. komun. 2
Em issya 5 p r .....................................

Banku krajowego obiig. komun. 3 
Em issya 42 la t za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. los. 57ł L i. za 200kor.4pr.
„ „ obi. koi. los. za200kor.4pr.

Aastro-węg. banku 40*/, la t los. 4 pr.
» „ ,  50 la t los. 4 p r. —.— —

H . O b % s o y e  z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ......................................
Tow. żegl. par. po Dun. Ern. zl886 4pr.
K ciai poła. ees. Fard . em. z r.1886 4pr.

* » » n n A 188'j4pr.
» n B * „ 1883 4pr.

n « n „ n r ,  1-89.1 4pV.
Kol. Lwów-Czer.-Tassyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r. . . . ' . ......................
K olei Łwów-ezens. z r. 1854 za 300

*ł. 4 p r..............................
Gal. Kol. lok. wseliodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg, gai. kolei em. 1870 za 200zŁ 5pr.

i* — „ 3.3 ? 2oO zł. opir.
* » » „ 1887za 200 zł. 4pr.

L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) -5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
C lary 40 zł. mk.  ...........................
Tow. źegl. a a  Dunaju 100 zł. mk. i  pr.
Pożyczka m.  Insbruku 20 zł. .
Losy ra, Krakowa 30 zł. . . . .
Pożyczka m. Lubiany 20 sł. , . .
Paiffy 40 s |,  *Ur.  ...........................

p łaeą żądają

9 7 ! - 8 8 ! -
97.10 98.10

95.— 95.25

33.5 »
57.85 58.35

i listy dłużne

100.50 — —
98.20 99.20

120.25 121.—
117.50 118.25
105 i  05 75
96.60 9 7 . -

110 - 110.80
100 20 1 0 1 .-

96.75 97.50
96.80 97.30
9 8 . - 98.50
97 25 9 8 . -
95 40 9 6 . -

100.35 101.35

102.10 102.75

100.50 101.25
9 8 . - 9 9 . -
97.50 98.50

100.10 101,10

106.60 107.60
116.25 117.25
ICO 10 10110
101.75 102 75
100.30 101.30
100 70 — '

92.40 83 40

98.70 99.70
99.50 1 0 0 .-

108 — 108.90
1C8,— 108 80

98.75 99.75

6 50 7.10
199.40 2 0 0 .-

6 1 . - 63.—
170.— 180.—

30 — 31.—
27.50 2 8 . -
23 50 23.50
63.50 64.50
19.40 20 —

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

n n n 50 zł. 
W aldstein 20 zł. mk.

4 pr.

płaeą żądają
. 10.50 11 —
. 2 5 . - 26.—
. 8 3 . - 8 3 . -
. 2 8 . - 29.—
. 80.20 8 1 . -
. 5 1 . - 5 5 . -

r. 1 6 5 .- ___
. 73.— ___
. 60.— — .—
sztukę).
. 153 50 154.50
. 1417 — 1419.—
. 353 — 352.50
. 379 50 380.—

740 - 75 • -
. 3 7 8 .- 379 50
t. 200.50 Ho 50
r. -19 25 219 75

930 9u7 —
t. 29150 292 —
. 133 60 i 34 60
. 129 - 29 50

292.—
196.—

21326
■̂ 50.—

3fi3
200 . -

214 2: 
451 -

2 .  A k o y «  banków (za sztukę)
Banku A nglo-austr. 120 zł. . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu  i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. , .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .

„ „ d la  handlu i przem. 200/.,
Banku dla k raj. koronnych 200 zł 

„ Austro-węg. 600 zł. . .
Związków. (Unionbank) i 

Ozesk. banku związk. 100 zł.
Zivnostesska banka .100 . .

L .  A k o y e  Przedsiębiorstw  transportow ych
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 206 — 210

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 16J.— 170
Kolei. półn. ees. F erdyn. 1000 zł. mk. 3440.— 3450
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw .) 2 0 0 z ł . ------------—
Koi. Łwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł.

.„ Łwów-Ozern.-Jassy 200 zł. , .
„ wsehodn.-galie.-iokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 200 zł. . . . .
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .

A astr. Tow. żegl. na  Dunaju509zł.mk.

3S. A k o y e  Przedsiębiorstw  przemysłowych 
Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł.
Gai. karpackie naft. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górnicze A lpiue 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehedniey 500 kor................................
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

ST. W e k s l e .
B erlin za 100 marek 5 p r. . . .
Londyn za 10 funt. iz t. 4 pr. . .
P a ry i za 100 f e n .................................
Petersburg  za 100 rubli 6 pr. . .
N iemieckie b a n k i ................................
W łoskie b a n k i ................................
F rancuskie banki ...........................
Bswej carskie bauki . . . . '

O . W  i  1 s  t  y ,
D ukat c e s a r s k i .....................................
A ustr. węg. 8 guld. zło ta  m oneta .
2 0 -fra su k ó w k a .....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Kossyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
N iem ieckie banknoty aa 100 marek 
W łoskie banknoty za 3.00 lir. . .

3 2 6 ,- S2).f~

17750 173'—
810 — 814 -
8 0 . - c88

1 2 8 .- 12-1 -
170 — 172 -

58.90 5: ' 02
120.40 U ’ 5

47.52 47 57

43!85 43!93

47.40 47 i

5.71 5 73

9>,4 9!55
11.77 11.81

5K90 5895
43.85 43.95

l 27 1 21

Rentę anstryacką i węgierską, wszelkie losy, jako też
monety zagraniczne

kapują i sprzedają najkorzystniej

Sokal i Ł tlien, Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincji wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 

jakiekolwiek prowizji. 1



W a M l JUS] IW m m

Nr. 6870 vo i 1898.

A  V  I  S  O .
Von dor Mili tar -Yerwaltung werden naeh kaufmannischer Usance beschafft:

O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim:

(6591)

A b s t e l lu n g s  - Termin 

Termin odstawy
i
1

i .

F i i r  d a s . M i l i t a r - V e r p f l e g s - M a g a z i n  i n  
Dla wojskowego magazynu żywności

F u r  d a s  M i l i t a r - V e r p f l e g s - F i l i a l - M a g a z i n  i n  
Dla wojskowego fldalnego magazynu żywn- ści

Lem berg  

w e Lwowie

Czernowśtz 

w Czerniowcach
Stanislau  

w Stanisławowie
Zlot zów 

w Złoczowie

Brzeżany 

w Brzeżanach

Kamionka 
strum. 
w Ka­
mionce 
strum.

Kolomea 

w Kołomyi

Neu- 
Żuczka 

w Nowej 
Żuczce

Tarnopol 
w Tarnopolu

Żółkiew
wŻółkwi

Roggen
Żyta

Hafer
Owsa

Roggen
Żyta

Haf-r
Owsa

Roggen
Żyta

Hafer
Owsa

Rnggen
Żvta

Hafer
Owsa

Rotrgen
Żyta

Hafer
Owsa

Hafer 
O •* sa

R. ggen  
Żyta

Hafer
Owsa

Hafer
Owsa

Roggen
Żrta

Hafer
Owsa

Hafer 
Ow a

M o t e r c e .i t n e r —  c e t u a > o w m -  t r v <• z n v h

i

i
i
i
1
i si .2' 1 v- 0.
1 S
1 e*

1
<x>-*-5TOc.o

S3
s

1

November
Listopad.

X
a
00

u z. bis inclusiye 3u 
mianowicie włącznie 

do 30
2000 — 500 — 600 — 300 200 — — 300 — — 300 — —

Dezember

Grudniu

u. z. bis inelusiye 10 
mianowicie włą znie 

do 10
2000 4' 00 5 0 ) 1000 800 1500 400 1000 300 600 6 (0 400 600 600 200 600 1000

u z. bis inelusive 31 
mianowicie włącznie 

do 31
5 '00 7000 1000 2000 1000 2000 600 1800 300 1000 900 400 600 600 200 600 1000

Jan  ner 
Styczniu

O l

O l

oo
ł—1

u. z. bis inelusiye 31 
mianowicie włącznie 

do 31
9000 15000 1000 2500 2000 4400 1000 3000 6 0 1500 1000 1000 1600 1200 700 1200 3000

Februar
Lutym

n. z. bis inelusiye 28 
mianowicie włącznie 

do 28
9 (0 0 14000 2000 2500 2000 4400 6 :0 3000 6 (0 1800 1000 1000 1800 1200 700 1200 3000

Miirz
Marcu

u. z. bis inelusiye 31 
mianowicie włącznie 

do 31
7000 12C00 i 500 2000 1800 4400 600 8000 500 1400 1000 1000 1600 1200 700 1200 3000

April
Kwietniu

u. z. bis inelusiye 30 
mianowicie włącznie 

do 30
7000 1: 000 950 170) 2000 4400 1250 8000 600 1660 1000 1000 1 6 (0 l£ 0 0 700 1000 2500

Maj
Maju

u. z. bis inelusiye 31 
mianowicie włącznie 

do 31
9050 13184 1500 2000 2000 4400 1600 30 0 6 (0 2050 1000 1000 1743 2300 650 1000 3000

Zusammen — Eazem 5: <050 78184 9950 1 3 7 (0 r220O 25500 6360 17800 3700 9850 6500 6100 9543 8300 4150 6800 16500

1. D ie beztiglichen, in Briefform deutlich abgcfassten, mit einer 50 ki. Stempelinarire 
versehenen Verkaufsantrage, welche aa kein kiirzeres aD em Im pegoo voa yierzeha Tagau 
gebunden se ia  dflrfeu, rotissen b s laaaslens 4. November 1898, l !i Uhr vorm itiags bei ner 
Iatendanz des 11 Cerps ia  Lemberg im vers:egelten Couvert, mit der Bezeichnung „Ver- 
kaufsantrag auf Roggen aad Hafer“ versehe,n, eingebracht werdea. —  Nachtraglich, im  
telephonischen oder im telearaphisch<n W ege einlangende Verkaufsantrage, sowie solche, 
Welche den gestellten  Bedingungen nieht entsprechen, bleiben unberii ‘ksichtigt.

2. D ie Verka«fs-)Dtrage ! ónnen eatwed^r auf nie ganzen yorstehenden Quautiłaten, 
oder auch nur auf k lein eie  Partien der ausgrschriebenen Bedarfsmengen —  voa Produ- 
eenten selbst bis 100 q herab — geslellt werden, wobei sich aber aad rseits die Militar- 
Yerwaltung das Recht yoibehiilt, auch nar den einen oder anderen Artiksl oder Theilquan- 
tilaten der ofLrierten M engen anzunehmen.

Die Preise sind nieht cumulatiy, sondern fiir jeden A riikel abgesondert per Meier- 
eentner anzugeben. Stim m en im Yerkaufsantrage die in  Ziffern und Buehstaben geschrie- 
benen Preise nieht iiberein, so werden nur die in Buehstaben geschriebenen Preise bertick-
siehtigt

8 Der Iatendanz onbekannte Uuternehm er habeu zu veran!assen, dass iiber ihre So- 
liditat und Leistungsfiiłńgkeit ein Zeugnis u. z , wenn sie protokollierte Firm en haben, voa 
der Hand ls- und Gewerbekammer, sonnst aber von der zuslfiadigen k. k prHtischea Be- 
tord e auf am tliehem  W ege, u. z. spatesteos ara Verhandlungstage selbst, bei dar Iatendanz
des 11 Corps in Lemberg einlange.

D erartige Unternehmer haben —  wer.n es die Oorps- Intendaaz fur angem essen er- 
acłm t — die Erfuliu-ig der eingegangenen Yerpfliehtuug dureh den Eriag eiaer Caution 

drr Hohe von 10 P o e e n t  des naeh den genehm igten Preisen enUallenden W erthes der 
erstandenen Lieferung iiber AufforderoDg zu yersichera Diese Laution bat der \  .-rl ii uf er, 
ifla Falle ihm  eiuo soiche yorgeschi^icben wird, gloichzeitig mit dem Schbis^briefe bt'izu* 
bringen.

Producenten, Gemeinden, sowie landwirthsehafiliche V ereine sind h insiehtlich  der Lei- 
8 ung, w elche sie m it eigenen Erzeugnsssen bew iiken koanen, vom Erlago der Caution
babedingt bt freit. „ , ,

Producenten (Landwirlhe) haben, soDrne dieselben der Iatendanz nieht sehon bekanat  
‘ 'ad, Zeugaisse der betreflenden landwirUchfcftlichen Corporationen zugleich mit dem Ver- 
Lrufsantrage beizubrinecn, in welchem besfittgt wird, dass sie wirklich Producenten sind 
t ud dass das ganze ofDrierte Quantum von ihnen produeiert wird.

4 D ie A bstellung der Artikel hat fr.nco Depot der yorgenannUn YerpfDgs- (F ilial-) 
^ agazin e nach W eisung deiselben zu erfo'geD. Bei FrucLtariboten ab eigenes Magazin, 
Lagerhaus etc., ist im Offert ausdriicklieh anzugeben, ob die W aare in Siicken oder all 
r;nfusa ilbergebm  werden w ill .

5. A uf die Lieferung ausuiudiseher Komeriruehte w ird nur ausnahmsweise reflectiert; 
*vird solche offeriert, so sind mit dem OfUrte zwei yersiegelte M aster im M inim algewichte 
v°n je 2 Eilogramm beizubringen.

Im Oiłerte muss die Proyenienz der angebotenen hrueht im mer angegebea w erden 
'Doilte jedoch keine Prov.rnienz angegeb n sein, so g ilt das Offert fiir Kornerfruehte inlaQ- 
discher Provenienz.

6. Fiir die Abstellung kann die Begunstigung des Militar- Tarifes im Rtiekvergu 
tuagsw ege in Auspruch genom m en werden, jedoch ist dies im Yerkaufsbnefe zu bedingen, 
f»r w elchea Fali die Proyenieoz der Lieferu!jgs-QuantitaYn wo moglich nach den Bezugs- 
°rten zu specificieren kt mmt.

E s wird bcsonders aufmerksam gemaeht, dass b pecial-T arif. auf verschiedenea Bahn- 
streckea im allgem  iuen Verkehre namentlieh fiir Naturaiien in vollen W aggonladungen  
Itestehen, welche noch b lliger sind, ais der Mditar-Tanf.

7. D ie Yorleihung ararischer Sacke kann nur ausnahmsweise nach M assgabe der vor- 
^andenen Vorr;Ohe, wenn diese im Verkaufs-Antr8ge bedungen und absolut nur g gen 
Entrichtung der Leihgebtihr zugestanden werden.

8 Der R ggen  uad Hafer muss uab >dingt die fiir die Verpflegung des k. und k. Heeres 
vorgeschriebene (m agazinsm assige) Q-ialitat haben.

9. D ie n&heren Bedicgungen, weh he den KaufabschliYsen zur Grondlage zu dienen 
kaben sind dem fiir die vorliegende Ausschreibung am tlich aus.-efcrtigten und bei der Corps- 
Intendaoz, sowie, bei den M ilitar-Yerpflegs Magazinea in Lemberg, Czernnwitz, Stanislau 
und Złoczów, bei den M ilitar-Yerpflegs Pilial-M^gazin n in  Brzeżany, Kamionka strumiłowa, 
Kolomea, Neu-Żuczka, Tarnopol und Żółkiew wahrend der gewobnliehen Arotsstunden zu 
lederm aons Em sicht aufliegender Usancenh. fte vom 15 Oet,ob°r 1898 Nr. 6870 zu ent- 
nehmen. Jeder Oflerent ist mit der Einbri gong setne- Yerk.-ufsantrages an die Bedingnn- 
g^n. dieses Usaneenheftes berf i's gebunden Ungeachtet dessen ist in dem Verka> fsantraga 
z’a;ii Ausdrueke zu brmgen, dass sich der Aubotsteller diesem ihm  im vollen Umfange be- 
kaunten Usancenhefte Nr. 6870 vom 15 O tober 1898 unLrwirft.

10. Usancenhefte konnen bei den genann en Mihtar- Yerpflegs- (F iliaL ) Magaziner. 
zum Preise vom 8 Kreuzern bezogen werdea. Bei diesen Verpflegsanstalten konnen auch 
kie erforderlichen Informationen t iogeholt werden

Gkizeta Lwowska Nr. 239 z dnia 21 października 1898.

1. O 'nośne w f  rmie listu dokładnie ułożone i marką stem plową na 50 et. zaopa­
trzone oferty, które nie powinne na krótszy czas jak na czternastodniowy termin obowią­
zywać, mają być oddane w zapieczętowanej kopercie z napisem : „Oferta dostawy na żyto 
i ow ies“ najdalej do 4go listopada 1898 o g< dżinie 10 przed południem w Iatendanturze
11. Korpusu we Lwowie. — Oferty dostawy nadesłane zapóźao, lub drogą telefoniczną lub 
telegraficzną, jako też takie, które warunkom wym aganym  nie odpowiadają, nie będą 
uwzględnione

2. Odnośne oferty mogą opiewać albo na es łą  wyż podaną ilość, albo też na m niejsze 
partye rozpisanej ilości oferty producentów aż do 100 eta. metr , przyczem zarząd wojskowy 
zastrzega sobie prawo zatwierdzenia jednego lub drugiego artykułu, lub pewnej tylko części 
( ferowanej ilości.

Oeny  ̂ od eetnara metr. na dostawić się mające artykuły nie należy podawać zbiorowo, 
lecz za każdy artykuł osobno.

Gdyby w ofercie liczbami i literami wyr. żone ceny nie zgadzały się ze sobą, w  takim  
razie będą tylko ceny literami uwydatnione, uwzględnione.

8. Przedsiębiorcy, którzy Inteadanturze m e są znani, mają się postarać, aby św iad e­
ctwo o ich rzetelności i możnoś i dostawy, w razie, jeżeli mają protokołowaną firmę, przez 
Izbę bandlowo-przem ysłową, w przeciwnym zaś razie przez dotyczącą władzę polityczną 
w drodze u rzęd ow ej/i to najpóźniej do wyż oznaczonego dnia rozprawy, Iatendanturze 11. 
K rpasu w e Lw ow ie przesłane zostało.

Tacy przedsiębiorcy są obowiązani, także, jeżeli Intendantura korpuśaa za potrzebne 
uzu8, dla zapewnieaia swoich zib^wiązań, na wezwanie złożyć kaucyę w wysokości 10 prc. 
wartości całej nabytej dostawy. Tę kaucyę — jeżeli takowa wyraźnie w ym aganą będzie — 
należy ?Ł żyć przy spisania listu ugodowego (Schlussbrief).

Producenci, gm iny, jakoteż towarzystwa rolnicze są co do dostawy w łasnych produktów 
od kau yi w każdym razie uwolnieni.

Intendaniurze nieznani producenci (gospodarze gruntowi) mają przedłożyć świadectwo, 
w ylan e przez dotyczące towarzystwo rolnicze, z potwierdzeniem, że są rzeczywiście produ­
cent mi i że cała oferowana ilość z ich własnej produkeyi pochodzi.

4. Odstawa artykułów ma się odbyć tranc-o do składów wyż w ym ienionych prowian­
towych (filialnych) m agazynów, według wskazówek tychże. Przy oferowaniu zboża z odstawą 
z w ł snych m agazynów, składów i t p , ma być w ofercie dokładnie podane, czy towar będzie 
we workach lub alla rinfusa (w  nasypach) oddawany.

5. Dostawa zagranicznych zbóż tędzie tylko wyjątkowo uw zględniona; przy oferowaniu 
tychże mają być razem z ofertą dwa zapieczętowane, najmniej dwa kilogramy ważące 
wzory nadesłane.

W of-rcie musi być zawsze wym ieniona prowenieneya dostawić mającego się zboża. 
W razie, gdyby prowenieneya podaną nie była, uważa się edertę, jako dla zboża krajowej 
proweniencyi.

6. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagrodze­
niem zwrotne**, co już wT podaniu zastrzedz sobie należy, w tym to razie naltży  prowe- 
nieneyę pojedynczych partyj o ile możności przez w ym ienienie miejsc odbioru oznaczyć.

Zwraca s ę przytem szczególną uwagę na specyalne taryfy rozmaitych sieci kolejowych  
dla ruchu ogólnego, że przy naładowaniu pełnych  wagonów naturaliów opłara za przewóz 
od takowych taniej wypadnie, aniżeli b ryfa  wojskowa.

7 W ypożyczanie wojskowych worów m rze wyjątkowo w miarę znajdujących się za­
pasów i za złożeniem  przepisanego odszkodowania tyiko wtedy nastąpić, jeżeli to w podaniu 
zawarunkowanem zostało.

8 Żyto i owies musi bezwarunkowo odpowiadać jakości ustanowionej przepisami dla
zaopatrzenia c. i k. wojska w żywność.

9. Bliższe warunki, które tym kupnom za pods'-awę służyć mają, są w zeszytach  
usaneów z dnia 15 października. 1898 do 1 6S70 osobao, urzędownie dla dotyczącej roz­
prawy sporządzonych, zawarte i mogą być przez każ lego interesowanego w Iatendanturze 
magazynach prowiantowych w e Lwowie, Ozirniowcach, Stanisław ow ie i Z ło czo w i-i w filia l­
nych magazynach żywności w Brzeżaiach. Kami nce stu m ilow ej, Kołom yi w Żuczce nowej, 
Tarnopolu i w Żółkwi podczas zw ykłych godz n urzędowych przegrzane.

Każdy oferent jest z chwilą wniesienia < ferty warunkami tego ze-zytu ugody (Usan­
cenhefte) związany. Pomimo to należy w ofercie wyraźnie podać, że sprzedający ze znanymi 
mu w całej osnowie warunkami tego ze&zytu, (Usaneenheft Nr. 6870 z 15 października
1898) zupełnie się zgadza.

10 Przepisanych zeszytów (U saacenhef e) można nabyć w wyż wymienionych pro­
wiantowych magazyn eh (filiach) po cenie 8 ct. W tych zakładach można także zasiągnąć 
potrzebnych wyjaśnień.
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11. Die Bezahlung erfolgt prompt nach anstandsloser tlbernahm e der eingelieferten  

Fruehtąuantitaten.
D ie Bezahlung fiir die sn  Yerpflegs- F ilia l Magaz ne abgesłellten Naturalienquantitaten  

wird seitens des zustandigen Milit&r-Yerpflegs-Magazius geleistet.
12. Fiir Getreide mit einem hóheren, ais dem bedungenen Qualitatsgewichie, werden  

Preisbonificationen nicht zugestanden.
13. D ie aus dieser Lieferung erforderlichen Q uittuogsstem ivl trdgl das Aerar.
14. Gemeinden, Produeenten und landw irthschafńiche Corporationen geniessen  beson- 

dere Begtinstiguogen und Erleichterungen, w elche bei den im Punkte 9 genannten Militar- 
Yerpflegs-M&gazinen, sowie be; der Intendanz des 11 Oorps eingesehen  werden konnen. 
Deberdies sind diese B egunstigungen im  W ege der poliilschen Behorden und lanclw irthscłuft- 
lichen  Oorporationen des Intendanz-Bereiches bereits yerlautbart worden.

Lemberg, am 15. October 1898.

Von der k. und k. Intendanz des ii.C o rp s.

11. Zapłata nastąpi zaraz po punktualnie uskutecznionym odbiorze zboża.

Za wszystkie dostawione naturslia do fllij magazynów prowiantowych uiszczą zapłatę 
odnośne wojskowe m agazyny prowiantowe.

12. Za zboże mająca wyższą wagę jakościową od zawarunkowanej nie będzie przyznaną 
żadna bonifikaeya.

13 W ydatki za stem ple na kwity, z tej dostawy w ynikłe, ponosi wojskowość.
14. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznane będą pew ae uw zglę­

dnienia i ułatwienia, które w  biurze Intendantury c. i k. 11. Korpusu we Lwowie, jakoteż 
w magazynach prowiantowych punktem 9 objętych, strony interesowane przeglądnąć mogą. 
Ogłoszenie tych ułatw ień poczyniły także władze polityczne i towarzystwa rolnicze, leżące 
w obrębie Intendantury.

Lwów, dnia 15 października 1898.

Z c. i k. Intendantury 11. Korpusu.
L. cz. E. 7b9/98 (3 ) (6809  3 - 3 )

Na żądanie Bety Katz, zastąpionej przez 
adw. dr. Aschkenazego w e Lwowie, odbędzie 
się dnia 16 listopada 1898 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 9 licytacja, realności w hl. 173, 
176, 202, 204  i 225  ks gr. gm . kat. Byszów.

Nieruchom ości te, w ystaw ione na licy- 
tacyę, są ocenione na 300 zł., 775 zł., 805  
zł., 100  zł. i 250 zł.

Najniższe ceny wynoszą 200  zł., 516  
zł. 66 c t , 536 zł. 66 ct., 66 zł. 66 et. i 166 
zł 66 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 10

Takie prawa, w obec których, niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
g łyb y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach  
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli m e mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k, Sąd pow atow y, Oddział III.
Sokal, dnia 20 sierpnia 1898.

L. cz. E 335/98  (2) (6235  3 - 3 )
Na żądanie B rrlaFink lera, ja*o pra*o- 

nabywcy c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredy­
tow ego włościańskiego w likw idacji, odbędzie 
się dnia 17 listopada 1898 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wym ienionym  w 
biurze Nr. I w Dubiecku licytaeya należącej 
do dłużnika Dm ytra Muszezaka (po Jerzym j 
po połowy realności w hl. 106 gm. Prze m ie­
ście Dubieckie objętej wraz z przynależnościami 
składającemu się  z funduszu gospodarczego 
(inwentarza żywego i martwego).

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licy tację , jest ocenioną na 2175 zł. a. w., 
przynależności zaś na 371 zł. a w.

Najniższa cena wynosi 1564 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej połowy nieruchomości dokumenta (w yciąg  
tabularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie ptawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, d. 19 września 1898.

L. cz. E . 572/98 6 (6585 2 —  3)
N a żądanie p. Berła Fiinklera ze Lwo­

wa, zastąpionego przez adw. dr. M. Chigera 
w e Lwowie, odbędzie się dnia 27 października 
1898 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej w ym ienionym , w  biurze Nr. 6 li­
cytacya realności w Krzem ienicy położonych  
lwh. 111, 135 i 186 ks. gr. gm . Krzemienica 
objętych, Józefa Bajora i spól. w łasnych, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z stodoły 
na pare. bud. lk. 65/2 66 lw h  111, domu 
na parceli bud. lk. 65|3 lwh. 136 i domu na 
pare. bud 65/1, lwh. 135.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
cyę, ocenione na 3330 zł., przynależności zaś 
na 830 zł.

Najniższa oena wynosi nieruchomości

2220 zł., zaś przynależności na 110 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym , w  biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
m e mieszkają w okręgu sądu niżej wym ienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd oowiatowy, Oddział II.
M ielec, d. 24  sierpnia 1898.

L. cz. E . 178/98  2 (6584  2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Łańcucie poda­

je do wiadomości, że c-dem zaspokojenia w ie­
rzytelności Izaaka Karpf* w kwocie 127 zł. 
50 ct., odbędzie się w tut. sądzie dnia 20 
października 1898 i dnia 24  listopada 18 -»8, 
Każdym razem o godzinie 10 przed południem  
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
c ję  połowy realności lw h. 367 ksg gr. gm. 
Rakszawa, Ignacego N ogi własnej.

Gena szacunkowa a zarazem w yw ołania  
1015 zł. a. w.

Wadyum 102 zł. a. w.
Warunki licytacyjne, wyc ąg hipeteezny  

i akt oszacowania, moźua przejrzeć w  Regi- 
straturze tut. sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Łańcut, 10 czerwca 1898.

L. cz. E. 325,98 7 (6602)
Na żądanie c. k, Proknratoryi S ka b« ,  

im ieniem  rz. kat. Kościoła w Wadowicach, 
odbędzie się dnia 4 listopada 1898 o godzi 
nie 10 przed południem w sąozie niżej w ym ie­
nionym , w b urze Nr. 3 w W adowicach licy ­
tacya rrainosci lwh 191 ks. gr. gui kat 
W adowice obiętej, Towarzystwa Bursy S te f a ­
na Batorego w Wadowicach własnej, z pare 
gr. 1. i6 6 |l  składającej się.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 335 zł

Najniższa cena wynosi 223 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu 
lam y, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mżej wymienionym , w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m ogłyby  
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W adowice, d. 28 września 1898.

L. cz. E . 213/98 10 (6620  1— 3)
Na żądanie dr. Em ila BI umenfelda, za­

rządcy m asy konkursowej Toni Tauby Stissla 
2o. Sperling, odbędzie się doia 9 listopada 
1898, o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wym ienionym , w oddz. Nr. 2 we Lwo­
wie licytacya połowy realności pod lk. 407  
2/4 we Lwowie (22  u l. Szpitalna, 2 ul. 
Źródlana) położonej, whl. 362 II Dz objętej, 
do m asy konkursowej Toni vel Tauby Stissel 
2im . Sperling należącej.

Nieruchom ość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 15058 zł. 90 ct.

Najniższa cena wynosi 7529 zł. 45  ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu- 
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym , w oddz. Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądow-j, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wym ie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za 
m ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 8. I
Lwów, d. 7 października 1898.

L cz E. 1070/98 (6 ) (6603)
Na żądanie Peisacha Eisenbrucha, w Ka­

mionce str., odbędzie się dnia 17 listopada 
1898 o godzinie JO przed południem, w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr 39 li­
cytacya całego ciała h p. lwh. 1037 i połowy 
ciała hip lw h 1036 ks. gr. gm  kat. Sassów  
objętych, a składających się z parceli bud. 
k « t. 58/2, na której pobudowany jest dom 
mieszkalny Nr. 177, pare. gr. lkat 94/2 pare 
bud. ikat. 58|1 i pare. gr. lk 94|1 wraz z 
przynależnościami, obu tych nieruchomości 
składają emi się z komórki altany.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
c ję , są ocem one na 1559 zł., przynależności 
zaś na 105 zł

Namiższa cena wynosi 832 zł. a. w., 
uouiżej t̂ej ceny sprzedaż nie przyjdzie du 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg k tast.ral.uy, protokoły ocenienia 

t. d ) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mżej wym ienionym , biuro Nr. 38.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóź.siej przy wyznaczonym termi­
nie licytacyjnym , iuaoz-j roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie m ogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom  >ści bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postępowa 
m a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p eł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, d. 18 września 1898.

L. cz. E 188/98 5 (6612  1 - 3 )
Na żądanie Kęckiej Kasy, sierocej zasląpio- 

nejprzez kuratora adw. dr. Kazimierza Fabry- 
ego w Kętach, odbędzie się dnia 18 listopada 
L898 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym , biuro Nr. 5 w Kętach 
licytacya realności lw h. 199 gm. kat Porą­
bka objętej, Franciszka Bułki własnej.

Nieruchomość wlh. 119 g m. Porąbka 
wystawiona na licytację, jest oceniona na 
kwotę 1644 zł. 34 ct. aw.

Najniższa cena wynosi kwotę 1057 zł. 
90 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejneć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których Diuiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

oiężary na powyższej nieruchomości, badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przy bicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej w ym ie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
m ieszkałego

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
jest ck. notaiyusz w Kętach Julian Sporn.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, d. 2 października 1898.

L. cz. E . 92/98 (5) (6351)
Na żądanie Racheli Streit, odbędzie się 

dnia 18 listopada 1898 o godz. 4 po po­
łudniu, w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. II  licytacya realności w Markowcaeh 
położonej, wyk. hip. 1 343 objętej, i połowy 
realności również w M arkowcaeh położonej, 
wyk hip. 1. 255 objętej Andryja Kuczer w ła ­
snych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 437 zł.

Najniższa cena wynosi 290 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.J może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym , w biurze Nr. II.

Takie prawa, w  obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem poduoszoue.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obccnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
ińytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jodynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mzej wy­
mienionego i n ie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O k Sąd powiatowy, Oddział II.
TyśmieniCi, dnia 16 września 1898.

L. 2801 (6624  1— 3)
L i c y t a c y a  

Dnia 9 listopada 1898 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze podpi­
sanego c. k. Zarżą lu salinarnego licytacya  
zapomoeą ofert pisem nych, celem dostawy 
w roku 1899 różaych artykułów sklepowych  
oraz różnych wyrobów drzewnych jakoto : dra­
bin, topu zysk, łopat, konewek, taczek etc.

Bliższych wiadomości co do ilości i ja­
kości poszczególnych m ateryałiw  sklepowych, 
wzory wyrobów drzewnych, jakoteż bliższych  
wiadomości co do warunków licytacyjnych  
powziąć można w biurze podpisanego c. k. 
Zarządu w zw ykłych godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 18 października 1898.

Z1 547 (6318  2 — 2)
A U  S Z U G.

Aus der Kundrnachung Nr. 547 vom 4 
Oktober 1898 wegen Sicherstellung yersehie- 
dener A rbeitsleistungen im Bettenwesen fttr 
das Jakr 1899

D iese Yerhancilung wird an jedem der 
nachstehenden Tage urn 10 Uhr yorm ittags 
statifinden u. z. am 20  Oktober 1898 beim  
k. und k. M ilitar-B dten  M agazin in Lemberg 
fur die Station in Lem berg am 24  Oktober 
1898 beim Yerpflegs - Magazin in Gzernowitz 

fiir die Station Gzernowitz und Radautz, am 
28 Oktober 1898 beim Verfiegs -M agazin  in  
■>tanislau fiir die Station Stanislau, Kolomea, 
Ozortkow und Zaleszczyki.

E s werden sowohl m tindliche ais auch 
sehriftliehe Anbote angenomm en.

A lle Offerenten mtlssen das fesłgesetzte  
Yad urn erlegen.

D ie iibrigen Bedimrnisse sind in der 
vollinkaldichen KundmachuDg in Nr. 231 
vom 12 Oktober 1898 der Gazetta Lwowska  
enthalten.

K, und k. Militar - Betten - Magazin  
in Lemberg.
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Nr. 5858

A uf das 
16 October 1. 
Lieferung des 
Hafer ffir die 
Rzeszów, S tr ;j

A  V  I S 0 .  
in Nr. 285 dieses Blattes vom 
J. verDnibarte Ayiso, w egen  
Regiebedarfes aa B egen  und 
Stationem Przem yśl, Jaroslau, 

und Grodek, dani; Hafer fur
Dębica uad Łańcut wird aufmerksam gem acht 

D ie erv-ahnbn Bedingr isse kónnen bei
der k. u. k Intendanz des 10 Corps in Prze­
m yśl, sowio bei den k. u. k M ilitar-Yerpflegs- 
Filial-M agazinen in Przem yśl, Jaroslau, 
szów, Stryj, Gródek, Dębica und Łańcut, 
lich  zwischen 9 bis 12 Uhr Yormittags 
gesehen  werden

Intendanz des k. und k. 10  Oorps.
Przem yśl, am 7 October 1898.

iize-
tag-
ein-

sie

cz. E . VI 1044/97 98 (5949  2 — 8)
N a żądanie Nussym a Guthera, odbędzie 

dnia 22 listopada 1898  o godz. 10 przed 
południem , w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. oddz. II  licytaeya 1/4 części rea­
lności w hl. 127 ks. gr. gm. kat. M ikulińee i 
w hl. 60, 324, ks. gr. gm. Budyłów dłużnika 
Jana Rieuła Stefana w łasnych, obejmujących 
pbud. 34-1, 178/1, 178/2, 8 4 ? )], 1104/2  
1164/3, 1165/1, 1166/2, 1166/3, 1164/4
1689, 1690 wraz z przynaleźnościami, sfcła- 
dającemi się z domu mieszkalnego, przybudo­
waną do tegoż stajnią, tudzież stodoły.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
taeyę, jest ocenioną aa 679 zł. 75 et., zas 
przynależności na 75 zł., z czego 1/4 część 
wynosi 153 z ł. 75 ct.

Najniższa cena wynosi 102 zł 60 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokurnenta może k»żdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin  
urzędowych w  sądzie niżej wym ienionym , w

(6426  2 — 2) j Dyrokcyi szkolnej do Wydziału krajowego naj- 
dalej do 15 listopada r. b. i załączyć do­
wody, i ż :

1. pochodzą od ojca narodowości polskiej! 
2. są w kraju urodzeni; 3. obrz rzymsko­
katolickiego ; 4. że uczęszczają jako uczniowie 
publiczni do szkół lub zakładów naukowych  
w  kraju istniejących, a mianowicie: do gim na- 
zyum, na wszechnicę, do szkół realnych, te­
chnicznych lub agronomicznych, do szkoły 
sztuk pięknych i t. p . ; 5. że się odznaczają 
postępem w naukach, tudzież pilnością i oby­
czaj aóścią i że 6. wsparcia rzeczyw iście po­
trzebują

Ubiegający się o styportdya powyższo 
z M u łu  przynależności swojej do szlachty sta­
ropolskiej, winni przedłożyć należyte dowody 
swego szlachectwa,

prawo rozdawnictwa powyższych sty- 
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, który 
również umocowany je s t:

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę­
szczania do szkół publiezoych lub zakładów  
n au k o w y c h  w kraju istniejących, jeżeliby szko-
a lub zakład w zawodzie, któremu uczeń się 

oddaje, w kraju wcale nie istniały.
b) użyć stypendyum na zasiłek nadzw y­

czajnie uzdolnionych młodzieńców col-m  w y­
słania ich po ukończeniu nauk w kraju za 
granicę do dalszego ich kształcenia się  który 
to zasiłek jednak nie dłużej, jak tylko na 
dwa lata udzielony być możo.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicy i i Lod«mervi wraz z W iel- 

kiom Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, du. 13 października 1898.

G R O T T

Oddz. II.
oaiatyn,

L. 3338

d. 19 września 1898.

(6570  2 - 3 )
KONKURS.

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę lustratora majątków gmin­
nych przy Wydziale powiatowym w 
Kałuszu.

Z posadą tą  połączona jest płaca 
roczna 700 zł. i ryczałt na objazdy 
w rocznej kwocie BoO zł.

Po roku nienagannej służby 
stąpi stabilizacya.

Ubiegający się O tę posadę 
się wykazać, że ukończyli studya pra 
wnicze i złożyli z dobrym skutkiem 
wszystkie trzy egzamina państwowe 
tudzież egzamin z rachunkowości, dale 
że nie przekroczyli wieku 40 i władają 
językami, polskim, ruskim i niemieckim

Podania należy wnosić do Wy­
działu powiatowego do końca listopada
1898 r.

Z Wydziału powiatowego.
Kałusz, dnia 4 października 1898.

na-

wmm

L. 11454 . 3 - 3 )(6 5 3 8
KONKURS.

Przy sądzie powiatowym  w Kolbuszo­
wej opróżnioną została pogada radcy sądu kra­
jowego, jako przełożonego sądu powiatowego
w VII. randze.

Podania o powyższą lub też przy innym  
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po­
sadę radcy sądu krajowego, jako przełożonego 
sądu powiatowego, wDosić należy do dnia 6. 
lis fopada 1898 do Prezydyum  sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

Pr.-zydyum sądu wyższego.
Kraków, 13 października l s 9 8 .

wem  we W iedniu, ew entualnie zaś W ydziało­
wi krajowemu.

Podania należy w so ń ć  za pośrodnietwom  
przełożonej w h d zy  szk< Inej do W ydziału kra­
jowego najpóźniej do 15 listopada r b. i za­
łączyć metrykę urodzeń-a, świadectwo ubóstwa 
i świadectwa szkolne z ostatniego półrocza.

Z Wydział-.; krajowego 
Królestwa Gaiicyi i L i do mery i wraz z Wiol- 

kiem Ks. K akowskiem.
W e Lwowie, d. 12 października 1898.

G R O T T .

L. 62668 (6565 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum  z fundaeyi 
Jego Ces. W ysokości Arcyksięcia Rudolfa o 
rocznych 135 zł. w. a. ogłasza się  niniejszem  
konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest w y­
łącznie dla uczniów szkół realnych bez róż­
n icy wyznania religijnego.

Pierwszeństwo m iją synowie mieszkań­
ców powiatu Przem yskiego jak tenże istniał 
w roku 1861 tudzież synow ie tych e. k. u- 
rzędników, którzy w czasie utworzenia fun­
daeyi t. j. w r. 1861 zostawli na posadach 
urzędowych w powyższym  powiecie

Gdyby takich kandydatów nie było, na­
tenczas otrzymać może stypendyum  uczeń 
szkół realnych, pochodzący z byłego obwodu 
Przemyskiego.

Prawo nadawania stypendyum  służy ka- 
żdoczosnemu c. k. Nam iestnikowi, a stypen­
dysta może je pobierać aż do ukończenia 
szkół realnych.

Podania wniesione być w inny na ręce 
D yrekcji szkolnej do W ydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada 1898 i zawierać mają 
dowody pochodzenia uprawniającego do uzy­
skania stypendyum, metrykę chrztu lub uro­
dzenia, świadectwo ubóstwa, tudzież ostatnie 
świadectwo szkolne

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi 

wraz z W ielkiem Księstwem  Krakowskiem. 
W e Lwowie, d. 12 października 1898.

G R O T T .

! ĄogTBO ySoacecT im , eBiflorja-Bo HUciaHe h k  
flOBig (ppeKBeHTanai i  a m n a K n n i rgo ą o  nayK  

KOTpi T en ep  n a  ym B ep3H T eT i Bi^dyBaiOTi..
3  n;. k . HaMicTHun;TBa,

Jh,BiB, AHfl 14 5KOBTHH 1898.

L 16100 (6589  1 - 2 )
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursuw Nr. 238 Gazety 
lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, iż kon­
kurs na posady sług sądowych w okręgu 
lwowskiego w yższego sądu krajowego z dniem  
20 listopada 1898 upływa.

Lwów, dnia 12 października 1898.

L. 16100 (6590  1— 2)
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w Nr. 238 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, iż 
konkurs na posady kancelistów sądowych w 
Boryni, Bursztynie, Pcdhajcaeh i Tyśinieniey  
w okręgu lw ow skiego wyższego sądu krajowe­
go z dniem 20 listopada 1898 upływa.

Lwów, dnia 12 października 1898.

L.

L.

do

2918 (6553  2 - 2 )
K O N K U R S .

Dnia 20 listopada 1898 upływa termin 
wniesienia podań kompetencyjnych na 1 

posadę dozorcy więziennego drugiej klasy w 
e k zakładzie karnym w Stanisławowie w e­
dle konkursu w Gazecie lwowskiej z dnia 19 
b. m. N r 237 rozpisanego.

C. k Dyrekcya zakładu karnego 
dla mężczyzn.- 

Stanisławów, 15 października 1898.

L. 62220  (6519 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu, 

w celu nadania dwóch stypendyów w 
kwocio 500  zł. w. a. rocznie z fundacji ś  p. 
Ludwiki z hrabiów Duninów Borkowskich 
Ni-zabitowskiej, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Stypendya z tej fundacji są przezna­
czone dla ubogiej uczącej się młodzieży obrzą­
dku rzymsko katolickiego i grecko katolickiego 

do szkół śr- dnich i wyższychuczęszcz-jącej __
w  obrębie Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi
wraz z W ielkiem Księstwem  Krakowskiem.

Prawo nadawania tych stypendyów służy
W ydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem  
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do dnia 15 listopada b. r. 
i  załączyć do nich metrykę chrztu, św iade­
ctwo ubóstwa, i ostatnie świadectwo szkolno.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa G aiicyi i Lodomeryi wraz z W ici. 

K sięstwem  Krakowskiem.
W e Lwowie, d 10 października 1898.

G r o t t.

L. 62596 (6566  2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego a ewentualnie 
jeszcze d-lszych stypendyów po 170 zł. w. a. 
rocznie z fundaeyi ś. p Antoniego Józefa dw, 

ogłasza się niniejszemim. Spadwińskiego, 
konkurs

O stypendyum  
się m gą uczniowie

z tej fundaeyi ubiegać 
wykazujący się rzeczy- 

wistem ubóstwem, dobrymi obyczajami i po 
stępem w naukach, synowie mieszkańców Kró­
lestwa Gaiicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem  
Księstwem Krakowskiem, wyznania katoli-kie­
go, szlachnckiego lub nieszlacheckiego r-du 

Kandydaci w inni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do któ 
rego na naukę uczęszczają, do Wydziału kra 
jo*ego , najdalej do dnia 15 listopada r. b. 
i załączyć metrykę chrztu świadectwo ubóstwa 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi z Wielkiem  

K sięstwem  Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 12 października 1898  

G r o t  t.

2 - 3 )L. 62905 (6564
Ogłoszenie konkursu.

W bieżącym roku szkolnym  
będą stypendya z zapisu ś. p 
skiego, a m ianowicie 
nych 262 zł. 50  
szlachty polskiej, 
więcej stypendyów po 
zaś także stypendya po 
rocznie, które nadane być mogą uczniom do 
szlachty polskiej n ie należącym.

Ubiegający się  o stypendya mają wnieść 
podania swoje za pośrednictwem przełożonej

rozdane- 
Jana Żurakow- 

dwa stypendya o roez- 
ct. w. a, dla synów- dawnej 
tudzież trzy a ewentualnie 

210 zł. ewentualnie
157 zł. 50 ct. w.

L. 62598 (6563  2 — 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum w 
rocznej kwocie 250 zł w a. z fundaeyi Ja 
na Franciszka Kazimierza. Sozariskiego, ogła  
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundaeyi są przezna­
czone dla ubogich moralnością i dobrymi po­
stępami w naukach edznaczających się mło­
dzieńców, urodzonych w Królestwie Gaiicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem  
Krakowsk em i uczęszczających w obrębie te ­
goż kraju na w ydział prawniczy lub lekarski 
albo też do akademii technicznej.

Pierwszeństwo służy Sozańskim, dopiero 
w braku ukw atfikow anych kandydatów tego 
nazwiska mogą być niniejsze stypendya przy­
znane kandydatom no ząeym inne nazwiska  
a wykazującym resztą wym aganą kwalifika­
cję .'W  ( bu kategoryach służy pierwszeństwo 
sierotom bez utrzymania.

Prawo nadawania stypendyów służy 
Wmu. dr. Stanisławowi Soz&ńskiemu, c. k. 
Wicesekretarzowi w  c. k. M inisterstwie kolejo-

64222 (6618)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum  z fundaeyi 
imienia Antoniego Rogala Zawadzkiego, o 
rocznych 80 zł. a. w., ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Ubiegać się mogą o takowe ubodzy 
uczniowie szkół publicznych, synowie pry­
watnych ofieyalistów tutejszo krajowych.

Synowie członków krajowego towarzystwa 
wzajemnej pomocy ofieyalistów prywatnych a 
pomiędzy tymi znowu sieroty,- mają pierw­
szeństwo pr ed innym i.

Prawo nadawania stypendyów z tej fun­
daeyi służy Radzie nadzorczej krajowego To­
warzystwa wzajemnej pomocy ificyalistów  pry­
watnych.

Kandydaci winni w nieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na na­
ukę uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
dalej do dnia 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie 
świadectwo szkolne, tudzież dowody, że są 
synam i ofieyalistów prywatnych, a w zględnie  
c łon k ów  krajowego towarzystwa wzajemnej 
pomocy ofieyalistów prywatnych.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi 

wraz z W ielkiem  Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie, d. 17 października 1898.

G R O T T

90071 (6552)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania opróżnionych z począt­
kiem roku szkolnego 1898/9 stypendyów z | L 
funduszu naukowego w kwocie po 105 zł. prze­
znaczonych dla młodzieży ruskiei narodowości 
oddającej się naukom na Wydziale prawa 
lub filozofii tutejszokrajowyeh Uniwersytetów  
ogłasza się niniejszem konkurs do dnia 30  
listopada 1898.

Ubiegający się o takie stypendyum  w inni 
przedhżyć swe podania przed upływ em  ter­
minu konkursowego za pośrednictwem władzy  
akademickiej do c. k. N am iestnictwa i dołą­
czyć -to podania metrykę urodzenia, św iadec­
two ubóstwa, św iadectwo szkolne oraz dowód 
frtkwentacyi i ap likacji co do nauk, które 
obecnie na e k. Uniwersytecie odbywają.

Z e k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 października 1898.

L. ez. S. 7/98 (1); (6573  2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę­
powanie Konkursowe do majątku masy spa­
dkowej po protokołowanym kupcu Berischu  
Rosenzweigu, w Tarnowie zam ieszkałym , a to 
do całego tak ruchom ego, gdziekolw iek znaj­
dującego się , jakoteż do nieruchom ego m a­
jątku położonego w tych krajach, w  których  
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868  
Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zam ianowa­
ny został p. Antoni Jezierski, e. k. radca są­
du kraj. w Tarnowie, tym czasow ym  zaś zawia­
dowcą m asy p. adwokat dr. Edward Rappa- 
port w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanow ionego  
przez sąd lub przedstawienia innego zaw ia­
dowcy masy konkursowej i jego  zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi w ierzycieli, w yzna­
cza się posłuchanie na dzień 26 październi­
ka 1898 o godzinie 10 przed południem, w biu­
rze komisarza konkursowego, na którem sta ­
wić się mają w ierzyciele z odnośnym i doku­
mentami, roszczenia ich  wykazującym i.

W szyscy do tej m asy konkursowej jako 
w ierzyciele jej roszczenia mający, chociażby  
nawet o takowe i spory wytoczonym i były, 
powinni takowe do dnia 10. styi-znia 1899  
stosow nie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw .tam że zagrożo­
nych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu, w dniu 
4 lutego 1899 o godz. 10 przed południom od­
być się m ającem , do likw idacyi i do upo­
rządkowania podać.

Term in ostatni służyć ma zarazem  jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym  celu wszyscy  
wierzyciele niniejszem  zawezwania otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem  posłuchaniu  
stawająeym w ierzycielom  służy prawo przez 
wolny wybór w m iejsce zaw iadow cy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli, dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

D alsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zam ieszczane będą w  
dzienniku urzędowym „Gazety L w ow skiej14. 

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Tarnów, d. 15 października 1898.

cz. S 5 /98  (15 ) (6596)
G. k. Sąd obwodowy w Przem yślu  ogła­

sza, że na wniosek w ierzycieli m asy rozbio­
rowej Aleksandra M icewskiego ustanowił do­
tychczasowego zarządcę masy adwokata dra 
W ładysława Jahla w Jarosławiu stałym  za­
rządcą, zaś dra Juliusza Wortmanna w  Jaro­
sław iu  zastępcą jogo.

Przem yśl, 8 . października 1898.

Oro.romene KOHKypey.
B  n ijtn  iiaĄaHH (,nopoiKHeHHX 3 n o n a i-  

KOM p o isy  mKUIBHOrO 1898/9 CTHIieHAHH 3 
(j)OH/i,y H aym oBoro b f-bot! 105 3icp. npH3Ha- 
ueHHX ą j u i  Mną ą ch ch  p y c ico i H apo^H ocTn, 
BiĄĄaiouo']' e n  H ayK an Ha npaBa i  4>i-
abo30ij)u  TyTem HoK paeEH x HaiBep3HTeTiB o r o -  
Jiom ye c a  cum KOHKypc ąo  a h a  30 n a^ o-  
aHCTa 1898.

y f i ir a io u i  e a  o T any cTHneHĄHio b h h h h  
rrepe/iaoMCHTH cboi n o /ja n a  nepe/i; y n a e n o H  
T e p iii i iy  KOHKypcoBoro aa  nocpe/i.eTBOM. B aac-  
t h  aK aĄ eiiiuH ol a °  n,. n,. HaMiCTHHiyrBa i  ą o - 

i a y iH T H  ao noftaHa neTpiiKy ypoftacena, cbI-

L. cz. Pr. 111/98 (6623)
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ościł 
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych  

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493  
p. k. i §. 37 u. pr„ że treść artykułu um ie­
szczonego w Nr. 285 czasopisma: „Kurjer 
L w ow ski” z dnia 14. październik?-. 1898 pod 
napisem : „pracowity górnik” zawiera znamio­
na występku z §. 300 u k., zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez e. k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopism a.

Wskutek tej uchw ały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18. października 1898.



Kuratele.
L cz. L. 1/98 (5) (6478  1 - 3 )

M ichał Humeniuk rodem z Jakobówki 
uznany został za marnotrawcę.

Kuratorem Ostafij Lesiuk z Jakobówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Obertyn, dnia 20. lipca 1898.

L. 1/98 (6 ) (6477 1— 3)
Heindla Lówenbraun z Białobrzeg uzna­

na um ysłowo chorą, kuratorem jej Izrael Stein  
z Białobrzeg.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łańeut, dnia 14. września 1898.

L. cz. L. X II. 36/98 (11) (6505 1— 3)
Rychard Sauer von Nordendorf uznany 

um ysłowo chorjm , kuratorem jest dr. Ferdy­
nand Duchatsch, c. k. adjunkt sądowy w Mar­
burgu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, 14. sierpnia 1898.

L- cz. P . 71/98 (1) (6521 1 - 3 )
Maryg z Dankowiczów K łym  z Zyżno- 

mierza uznano marnotrawczynią, a kuratorem  
ustanowiono Nykołg Kłyma z Zyżnomierza. 

Buczacz, dnia 16. lipca 1898.

L. 6/98 (3) (6556  1— 3)
Marya Chruń z Nahajowic jest um ysło­

wo chorą, kuratorem brat M ichał Ohruń.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 29 sierpnia 1898.

L 5962 (6548)
0. k. Sąd powiatowy w Trembowli za­

wiadam ia nim ejszem , że kuratorem dla uzna­
nego ts. uchwałą z 8. lip.‘a lc 9 2  1 5688  
marnotraw a Paw ła Derenia postanowieniem  
z dnia dzisiejszego do 1. 5962 Józefa Las­
kowskiego ustanowiono.

Trembowla, dnia 2. grudnia 1897.

L. cz. L. 8/98 (4 ) (6575)
Henig M argulies z Brzeżan uznano umy­

słowo chorą, u-tanawiając kuratorem dla tej­
że Aleksandra M arguliesa z Brzeżan.

0 . k. S a l powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 19. września 1898.

L 5351 (6617 1 - 3 )
Helena Hajnas z Tomaszowiec uznana 

um ysłowo chorą, kuratorem jest Jan Ha nas 
z Tomaszowiec.

C. k. Sąd powiatowy.
W ojniłów, 16. października 1897.

L. cz. P . 191/98 (1) (6601)
Józefa Rudkowskiego, c. k. zarządcę w ię­

zień w Tarnopolu, uznano za obłąkaneg o 
a Ludwik Tichy, e. k prowadzący ksiggi grun­
towe w Tarnopolu, kuratorem ustanowiony 
został.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 25. lipca 1898.

L. cz. P . 220/98 (6604)
Ilka P tłech a , w łościanina z Trcściańca 

m ałego, uznano za obłąkanego i ustanowiono 
dlań kuratorem W asyla Di cbra z Trościańea 
m ałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV  
Złoczów, dnia 23. sierpnia 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0 . II. 195/98 (2) 6576 2 — 3)

P n e c iw  nieobjgtym masom spadkowym  
po ś. p. A ntonim  Janickim, Katarzynie z Ja­
nickich Misiak, Leonie Janickim tudzież prze 
ciw M ichałowi Jan ckiemu i tow. których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym  został do 
c. k. powiatowego sądu w Sanoku przez M i­
kołaja Janickiego w Nowosielcach pozew o 
podział nieruchomego majątku spadkowi go po 
ś. p. Damianie Janickim  w Nowosielcach pod 
Nk. 107 wyk. hip. 95 z pn.

Na podstawie pozwu tego został termin 
na 27 października i 893 wyznaczony.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po ś. p. Antonim Janickim , Kata­
rzynie z Janickich Misiak, Leonie Janickim  
tudzież niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu M icłn ła  Janickiego wzglgdnie nieznanych  
z im ienia i nazwiska spadkobierców lub pra- 
wonabyweów a w końcu dla niewiadomej z 
życia i m hjsca pobytu M agdaleny Janickiej 
wzglgdnie spadkobierców lub prawonabyweów  
tejże, ustanawia sig p»na adwokata dr. Józefa 
Flakowieza w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich  koszt 
niebezpieczeńswo, dopóki oni w sądzie sig nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Sanok, dnia 18 sierpnia 1898.

L. cz. C. III. 160/98 (2j (6586  2 — 3)
Przeciw A nnie z Gorczyców Wojtulinie, 

której m iejsce pobytu jest nieznane, w niesio­
nym  został do c. k sądu powiatowego w Pil- 
znie przez Józefa Gorczyc-g pozew o 200 zł. 
i 30 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg do ustnej rozprawy na dzień 8 listo­
pada 1898 o godzinie 9 rano w biurze nr. 11 

Celem strzeżenia praw A nqy z Gorczy­
ców Woj ula ustanawia sig pana adw. dr 
Tadeusza Fiderkiewieza w Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie An- 
ng z Gorczyców Wojtuła w rzeczonej spra­
wie na j jj koszt i n i-bezpieczeństw o, dopóki 
ona w sądzie sig nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 1 października 1898.

L. cz. 646 ks. gr. Kozowa (6267 3— 3)
0 . k. S ą i powiatowy w Kozowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nych Jakóba Mosesa Dorfmana i Judei Ro­
senberg, że dla tychże w sprawie tabularnej 
Ettli Sary Dorfman do ciała hipotecznego
1. 646 ksiggi gruntowej gm iny Kozowa, An- 
czel Kurzrok kuratorem ustanowmay został.

Kozowa, 26 lutego 1 -9 8 .

L. cz. T. 28 |98  5 (6246 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie, wdraża­

jąc na prośbg c k. Prokur*to; yi Skarbu im. 
Skarbu Pańs wa działającej postępowanie a- 
mortyzacyjne, wzywa nimejszem p si* dacza 
4 prc. obhgacyi galicyjskiej pożyczki krajo­
wej a t o :

a) 2 sztuk z daty 1 maja 1891 serya
B) nr. 137 i 368 po 500 zł. każdej z 70
kuponami, płatnym i od i  listopada 1897 b-sz 
talonów,

b) 9 sztuk z daty 1 maja 1891 Serya
C) Nr. 20, 42, 49, 61, 112, 268, 356, 357 
i 528 po 1000 zł. każdej z 70 kuponami pła­
tnym i od 1 listopada 1897 bez talonów,

c) 2 sztuk z daty 1 maja 1891 Serya
D) Nr. 52 i 54 po 50 0 zł., każda z 70 ku
ponami. płatnym i od 1 listopada 1897 bez 
talonów,

d) 8 sztuk z daty 1 maja 1893 serya
D) nr. 601 do 607 włącznie i 4118 po 2U00 
koron każdej, z 42 kuponami, płatnymi od 1 
listopada 1897 i jednym  talonem,

ej 15 sztuk z daty 1 ma:a 1893 Serva 
D l Nr. 4117, 4116 4115 , 4114, 17380, 
14215, 13415, 11826, 10250, 7569. 756d, 
7534, 7106, 5187 i 5186 po 2000 koronka- 
żdej z 42 kuponami płatnym i od 1 listopa­
da 1897 i jednym talonem

f) 1 sztuki z daty 1 maja 1893 serya 
C) Nr. 2308 na 1000 koron z 42 kuponami 
od 1 listopada 1897 płatnym i i jednym ta­
lonem,

g) 5 sztuk z daty 1 m>ja 1S93 serya 
B), Nr. 16010, 10238, 6253, 6251 i 6250  
po 200 koron każd j z 42 kuponami pł-.tny- 
mi od listopada 1897 i jednym  talonem,

h) 4 sztuk z daty 1 maja 1893 Serya
E) Nr 464 do 467 włącznie po 1U.0 0 ko- 
r n każdei z 42 kuponami, płatnym i od 1 li­
stopada 1897 i jedoym  talonem, by wyżej 
w ym ienione obligacye gal. pożyczki krajowej 
z roku 1891 w przeciągu 3 lat od dnia 1 
maja 18^7 jako po m yśli obwieszczenia W y­
działu krajowego z dnia 27 stycznia 1897 1. 
5301 d n ii wypowiedzenia powyż-zych ebliga- 
cyj licząc; zaś wyż wym ienione obligacye 
gal pożyczki krajowej z roku 1893 w prze­
ciągu trzech lat od dnia zapadłości ostatn e- 
go kuponu t. j od 1 maja 1918 roku lic7ąe, 
kupony z-ś od obligacyj z roku 1891 w 
przeciągu roku 6 tygodni i trzech dni od 
dnia o statniego ogłoszenia ninńj-zego t dyklu, 
a kupony od obligacyj z r. 1893 już zapadłe 
w tymże czasokresie, zaś jeszcze nic zapadłe 
w ciągu roku, sześciu tygodni i trzech dni, od 
dnia p łainośii każdego z ku /onów, z k tó y ch  
ostatni p łvn ym  jest 1 maja 1918 licząc, ta­
kowe Sąd-w i tutejszemu przedłożył, lub prawa 
sw e do takowych wykazał, w przeciwnym  
bowiem razie na ponowne żądanie proszące­
go, za umorzone uznane będą.

Lwów, dnia 2 sierpnia 1898.

L. cz. 57 dobra (7) (6257  3 - 3 )
Z życia i miejsca pebytu niewiadom ych, 

względnie niewiadom ych zastępców ustawo­
wych i niewiadomych spadkobierców Józefa 
Grom nickiego, Stefana Żytkiew icza, Jana 
Gromnickiego, Jędrzeja Gromnickiego, K 'n -  
stancyi Mądzyńskiej, Szym ona Lewickiego, 
Teresy i Antoniny Popielów, A ntoi.iny z Po 
pielów Jabłońskiej, Cy^rysna Jabłońskiego, 
Kazim nr a małźon. Konopackich, Nikodema 
Smarzewskiego,t A nny Kłcsiewiczowej, dalej 
z im ienia i nazwiska tudzież z życia i miej­
sca pobytu niewiadom ych, wzglgdnie n iew ia­
domych ustawowych zastępców i spadkobier­
ców pupilów Popielów i pupilów ś. p. Ję­
drzeja i Konstancyi z W ybranowskich małż. 
Popielów zawiadamia sig,^ że sąd tutejszy 
przed merytorycznem załatwieniem  prośby 
Jadwigi z W norowskich Oapińskiej i tow. 
o w ydzielenie więcej parcel z kompleksu dóbr

Derźów wyk. hip. 1. 57, zarządził uchwałą  
z dnia 19 września 1898 1. cz. 57 d-.bra (7) 
zanitow anie tej prośby w księdze gruntowej 
i wdrożył w tym celu postępowanie konwo- 
kacyjne przez zawiadomienie osób mających 
prawa rzeczowe na Derżowie i że celem  do­
ręczenia im tej uchw ały zam ianował kuratora 
w osobie dr. Włodzimierza Aichm ullera, adw. 
w Stryju.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 19 września 1898.

L. cz. IV. 865/6 (1 ) (6268 3 - 3 )
W depozycie tusądowym przechowane 

są od przeszło 30 lat następujące kwoty:
1. w masie spadkowej po Piotrze Kra- 

ińskim 3 zł. 24 ct.
2. w m asie spadkowej po ks. Teodorze 

Drzymaliku 7 zł. 7 ct.
3. w  masie p i Janie ozabakiewiezu  

21 ct., 17 z ł , 64 ct. i 8 zł. 29 ct.
4 w masie snadkowej po E w ie Jarka 

2o Bobelak 44 zł. 43 ct. i
5. w masie niewiadom ych w łaścicieli 

1 zł 20 ct.
W zywa sig zatem z życia i miejsca po­

bytu niewiadom ych spadkobierców i ich pra- 
wonabywców tudzież w ierzycieli m asalnych, 
aż-by w przeciągu jednego roku, sześciu ty­
godni i 3 dni w tut sądzie swoje uprawnienie 
do powyższych mas wykazali, gdyż w prze­
ciwnym  razie takowe za przepadłe uznane i 
Skarbowi Państwa wydane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Rudkach, dnia 30 września 1898

L cz. G. 159/98 (1 ) e;(6568 2— 3)
W sprawie Demka Kmyty przeciw Ma­

ryi K m yt . 1  zam. Z neckiej toczącej sig przed
c. k. sądem powiatowym  w Mostach wielkich  
o uznanie w łasności i wpis prawa własności 
d> całego ciała lab. whl 2050 ma być dorę­
czoną Maryi Kmyta zam. Zineckiej uchwała 
z dnia 21 lipca 1898 1. cz. 0 . 159/98 (1), 
którą wyzm ezono pierwszą audyeucyę do 
ustnej rozprawy procesowej na dzień 31 paź­
dziernika 1898.

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwana 
obecnie przebywa, ustanawia sig d li niej w 
celu strzeż ma jej praw, kuratora w osob.e 
Paua Bernarda Grosmana c. k. notaryusza w 
Mosta- h wielkich.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sig nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mcsty w ielkie, dnia 21 lipca 1898.

L cz. E. VIII 825/98 (6) (6597)
SPROSTOWANIE.

W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
gal. akc Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Stanisławowi Ggdzieiskiemu o 3 raty 
po 610 zł. 20 ct. w. a., prostuj i sig myłkg 
pisarską, zaszłą w tus edykcie licytacyjuym  
z dnia 12 wr z i ś . i a  1898 1. cz. E. VIII. 
825/98 (4 );  w kierunku, że wartość realności 
1 k. 10 dz. V w Krakowie lw h. 879 Stani­
sław a Gędzierskhgo własnej wynosi 36.356  
zł. w. a.

0 . k. Sąd powiatowy eyw . Oddział VIII.
Kraków, dnia 3 października 1898.

L cz. Cg II 24°/98  (1 ) (66 22 1 - 3 )
Przeciw Breindli Czaczkes zam Necheles

S.hópslowi Knuke, Jodowi Bedank, ET i Ruchli 
2 im. E m schnib , Esterze, Hents h z 2 im. 
B u c k , spadkobhrcom bł p. Sendera Meiera 
Brii-ka, Mmei Briick, Obaji Beili Rosenf ld 
i Esterze Bruce, spadkobiercom bł. p Mendla 
Bassa a to: M irjeni z Bassów R uchm ann, 
Monasche Bass i Ra he'i z Bassów Ihr, spad­
ki bierce m F re’dy z Bedanków Bass a t o . 
Mar jem z Bassów Rei eh mann, Gitli Pelcel
1 M eaasche Bass oraz spadkob ercom bł. p. 
Abrahama Nassa a t o : M endlowi Herseh
2 im. Nass, Chani Leji 2 im. P oges i Breindli 
Isler, wszystkim  nieznanym  z życia i miejsca 
pobytu, wzglgdnie ich ni-znanym  spadkobier­
com wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
cyw ilnego we Lwowie przez Rachelę Seiden- 
wurm pozew o ekstabulacyg rozmaitych za­
dawnionych ciężarów z realności whl. 58 dz.
III. we Lwowie, jako karty głównej i w stanie 
biernym realm ści lwh. 754 dz III jako karty 
ubocznej

Na podstawie pozwu wyznaczono lą  
audyencyg na dzień 2 listopada 1898 o godz. 
9 przed południem  w tutejszym sądzie, sala 
rozpraw Nr. 12.

Celem strzeżenia praw wyżej wym ie­
nionych pozwanych, ustanawia sig p. adwo­
kata dr. W ładysława Balka we Lwowie ku­
ratorem tyebże.

Tenże kurator zastgpywać będzie wyżej 
wymieniony h pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
sami w sądzie sig nie zgłoszą lub pełnom ocnika  
nie ustanowią.

0 . k. Sąd krajowy cyw ilny. Oddział II.
Lw ów, dnia 24 września 1898.

L. cz. C I. 80/98 (6614)
Prze -iw Jakóbowi Herschowi Baken, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Ropczy­
cach przez Salomona E ichen  w Sędziszowie 
pozew o 15 zł., 75 z ł ,  74 zł. 75 ct. i 37 zł. 
w. a z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin  
na 7 list ipada 1898 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia sig pana adwokata dr. Strowskiego  
w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig n ie  
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddz. I.
W Ropczycach, dnia 4 października 1898.

L. cz 0 . II  315/98 14) (6599)
Przeciw Karolowi F liegnerow i, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c k. sądu powiatowego w Przemyślu  
przez M eehla Grossa, szewca w Przem yślu  
pozew o zapłać nie kwoty 125 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
en cjg  do ustnej rozprawy proeesowej na dzień 
7 listopada 1898 przed południem godz. 9 do 
tego sądu, biuro Nr. 42

Celem strzeżenia praw Karola Fliegnera, 
ustana.‘ ia się pana dr. Teofila Kormosza, 
adwokata w Przem yślu, kuratorem

Tenże kurator zastgpywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział II.
W Przem yślu, dnia 5 września 1898.

L. cz. 0 . I. 163/98 ( i )  (6616)
Prz ciw Jakóbowi Pochopniowi, którego 

miejsce pobytu jest n ieznane, wniesionym  
został do c. k sądu powiatowego w Siem ieniu  
przez Jana i Maryanng z Sikorów Siwców  
pozew o zniesienie spólwłasności realności 
iwb. 181 w Zesie.

Na podstawie pozwu c. k. sąd pow. 
w Siem ieniu, wyznaczył audyencyg do ustnej 
rozprawy na dzień 11 listopada 1893.

Celem sirz-żenią praw Jakóba Poehopnia, 
ustanawia się pana Jakóba Kużlina, syna Ję­
drzeja w Lesie, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie w rze­
czonej sprawie na tegoż koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on sam w sądzie sig nie zgłosi 
lub pełnomoen ka nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
W Siem ieniu, dnia 7 października 1898.

L. cz. C. V  165/98 (9) (6598)
Przeciw Mojżeszowi Pratzlowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w  Krakowie 
przez Mojżesza L’pschutza przez adwok. dr. 
Gleitzmanna w Krakowie pozew o 150 zł. w . a.

Na podstawie pozwu z dnia 15 marca 
1898 0 . V 165/98 (1), wyznaczony został 
termin procesowy na dzień 14 listopada 1898  
godz. 9 rano, Sala II.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Pratzla, 
ustanawia się p*na adw. dr. Stanisława To- 
mika w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie Moj­
żesza Pratzla w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i Diebezpieczeń-two dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełfiomacnika nie z'.mianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
W Krakowie, dnia 30 września 1898.

L 103 (6608 1 - 3 )
Przeciw Maryannie, Ew ie, Francis ee 

Annie Poręba, A nnie Porgbiance córce Jana, 
Sebestyanowi Porębie i Łucyi Podwika z Pta- 
szkowy, których miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym  został do c. k. sądu powiatowego  
w Grybowie przez Filipa Porębę z Ptaszkowy 
pozew o 500 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyg do usti.ej rozprawy na 22 paździer­
nika 1898 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw w ym ienionych  
pozwanych ustanawia sig Panaj M ichała Huzg
c. k. noiaryusza w G rybowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać bgdzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich  koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sig 
nie zgłosszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, doia 5 września 1898.

L. 1129 _ (6534)
Odnośnie do uchwały z dnia 24 lipca 

1898 r. 1. 825 W ydział Izby adwokackiej po­
daje niniejszem do publicznej wiadomości, iż 
p. dr. Mikołaj Klakurka adw. w M yślenicach  
cofaął zamiar przesiedlenia sig z dniem 6 
października 1898 do Gorlic i że nadal w  
Myślenb-ach biuro swoje prowadzić bgdzie.

Z W ydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 28 września 1898.
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L. 1142 (6585)

W ydział Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż p. Sta­
nisław Mardyła z dniem dzisiejszym na listę 
adwokatów tutejszej Izby z siedzibą w Nowym  
Sączu wpisany został.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 5 października 1898.

L. 1155 (6586)
W ydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje do wiadomości, iż p. dr. Jan Gaweł 
wskutek przesiedlenia się z Sanoka do Pod­

górza z dniem 2 października 1898  
adwokatów z s edzibą w Podgórzu 
został.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 5 października 1898.

na listę 
wpisany

L ez. 0 . I 61/98 (3 ) (6609)
Przeciw Pawłowi Kądzieli, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, w niesionym  został 
do c. k sądu powiatowego w Głogowie przez 
Łucyę Trzeeiakową pozew o 104 zł. 80 < t. 

*Na podstawie pozwu tego wyzn-czoną

została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 16 listopada 1898 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Paw ła Kądzieli 
ustanawia się Pana Jana Pruchnika w Styko- 
w ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła  
Kądzielę w rzeczonej sprawie na iego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Głogów, dnia 10 października 1898.

Praes. 17536 13/98 (6523  1 - 3 )
0 . k. wyższy Sąd krajowy w e Lw ow ie 

ogłasza niniejszem, że pan dr. Tadeusz B i­
liński, c. k. notaryusz w Skałacie, wskutek  
przyzwolonego reskryptem c. k. M inisterstwa  
sprawiedliwości z 28 sierpnia 1898 1. 20092  
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Kołomyi, z dniem 12 października |1898  
z urzędowania w  Skałacie ustępuje, a dnia 
14 października 1898 urzędowanie w K oło­
myi obejmuje.

Lwów, dnia 7 października 1898.

D o n i e s i e n i a  prywatne.

.Nowości w futrzanych towarach, 

.kapeluszach, biuzaeb, rękawiczkach,, 

.welonach, koronkach i wstążkach
po zadziwiająco niskich eenaeh.

„Maison de Nouveautes“ Madame 
Berta Fiedler, 835

Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

II.

III.

IV.

V.

Pracownię sukien
i  naukę kroju przeniosłam na, 

ul. Batorego 32, I p. 
Mary a Ciiomicka.

T a k że  i  n a  r a ty  b e z  p o d w y ż s z e n i
cen  d lja n y ,  perty ery, chodniki, k- łdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jako'eż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów §35

„TEPPICHHAUS A U  LOUVRE“ 
Lwów, u!. Sykstuska 6 ( Pas- ż Hausm ana)
Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

„MODY PARYŻ KIE “
D l a  n a s z y c h  P a ń

najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kohiet, zawie 
rające wielkie tablice krojów i haftów, dodatki po­
wieściowe oraz nutowe, kosztuje kwartalnie 1 z ł ,  
półroeznje 2 zł., rocznie 4 zł. Prenum eratę należy 
przesyłać wprost do administraoyi „Mód Paryskich" 
we Lwowie, ul. Lyezakowska 1. 27, lub do Ajeneyi 
dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż JEaus- 
mana 1. 9. — Numera okazow wysyła się na żą­

danie bezpłatnie.

Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k ó w
Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków dla Galicy! i Bukowiny we Lwowie za rok 1897.

o b h o t u .

D O C H O D Y

P rzen iesien ie funduszów z roku z e s z łg o  (z w y łą ­
czeniem funduszu pen syjn ego):

1. K apitał na pokrycie rent płynnyeh z dniem 31 gru­
dnia 1896 :

a) wdów.....................................................................................
b) d z i e c i ................................................................................
e) wstępnyeh .  ................................. .............................
d) trwale niezdolnych do z a ro b k o w a n ia .....................

2. Rezerwa z r. 1896 na renty jeszeze stanowczo nieza-
łatwione :

a) dla uszkodzonych jeszeze w leezeniu pozostających
b) dla uszkodzonych po ukończeniu l eczenia. . . .

3. Fundusze zabezpieczenia:
rezerwa dla różniey k u r s u ................................................

O płaty na ubezpieczenie cz ło n k ó w :
1. Opłaty dodatkowe z lat przeszłych (jeszeze w latach

poprzednich n ie w y k a z a n e ) ...........................................
2. Opłaty bieżące roku ra c h u n k o w e g o ................................

Dochody od k ap ita łów  ulokow anych :
1. Odsetki od eonto-eorrente u pożyczek, tudzież od ka­

pitałów Hlokowauyeh w instytuoyaeh kredytowych 
i w kasach oszczędności ................................................

2. Odsetki od e fe k tó w ...............................................................
3. Czysty dochód z r e a l n o ś c i ................................................

Dochody z g r z y w ie n ...............................................................

Inne dochody:
1. Zysk na kursie efektów:

k s ią ż k o w y ...............................................................................
2. Inne przychody:

a) O d p isan ia ...........................................................................
b) Procenta zwłoki od opłat w terminie nieuiszczonych

(E w ent) N iedobór z rocznego obrotu:
n ie p o k ry ty ...............................................................................

zł. et.

147437
106830

14210
890751

47950
43870

zł. ct. zł. et. r o z c h o d y

91821

4407

48303
286791

2015
29863

4071

239
6«0

44‘/.
9G'/3

1255459

335095

83
711,'.

35950

2281

1829

900

77321

30

41

38

14

52

541/*

23

II.

III.

IV.

W ypłacone kw oty w ynagrodzenia
1. Koszta p o g rz e b u .....................................................................
2. Renty wypłacone pozostałym .

a) wdowom...............................................................................
b) d z i e c io m ...........................................................................
e) w s tę p n y m ...........................................................................

3. Renty niezdolnych do zarobkow ania:
a) w czasie leezenia ..........................................................
b) po wyleczeniu.....................................................................

4. Odprawy:
a) wdowom, które weszły w ponowne związki m ał­

żeńskie ..........................................................................
b) kapitały wypłacone na zasad/.ie §§. 41 i 42.

K oszta adm inśstracyjue:
1. Bieżące w y d a tk i .....................................................................
2. Koszta dochodzenia wypadków:

a) ogólne koszta d o ch o d zen ia ..........................................
b) lionorarya l e k a r s k i e .....................................................

3. Koszta Sądu rozjem czego.............................   , . . . ‘
4. Opłata ńa  c. k. Inspektorat przem ysłow y^ . . .

Inne w yd atk i;
1. W kładki na rzecz fund. pensyj. urzęd..............................
2. Odpisania:

a) zaległych opłat wskutek niemożliwości ściągnięcia
b) in w e n ta rz a .........................................................................
e) z rea lnośc i..........................................................................

3. S trata  na kursie efektów:
na sprzedanych i wylosowanych efektach .....................

4. Inne_wydatki:
Zwróeona premia z roku 1896 ..........................................

Stan funduszów z końcem  roku racbuukowcgo (z 
w yłączen iem  funduszu pensyjuego).

1. K apitał na pokryeie rent płynnyeh z 31. grudnia 1897:
a) wdów ................................................ ....................................
b) dzieci .....................  . . . . .  ...........................
e) wstępnyeh . . . . . . . .....................................
d.) trwale niezdolnych do zarobkowania . . . .

2. Rezerwa na renty jeszeze dnia 31 grudnia 1897 sta­
nowczo niezałatwionę : 

a) dla uszkodzonych jeszeze w leezeniu znstającyeh . 
bj dla uszkodzonych po ukończeniu leezenia . . .

3. Fundusze zabezpieczenia :
rezerwa dla różniey k u r s u ................................................

S17U8837 52'/

B I L A N S  1 8 0 7 .

zł.

12592
18938

1825

et.

32949
70852

3387
1698

3530
4743

2398
231

174S

167095
117324
17761

56766
120547

zł.

1632

33356

103802

5086

47790

8273
204
700

65'/,

93
45

1991

4378

29

2268

1315772

177314

6237

et. zł.

32

01

06

86

74

27

143876

56969

8667

1499324

1708837 521/,

et.

39

03l/»

23

87

A K T Y W A zł. et. zł. ct. zł.
'

et.
,
i
i
t

P A S Y W A zł. ct. zł. ct. zł. ct.

I.
II.

Zapas g o t ó w k i ..........................................................................
N ależytości rozporządzalne;
1. W  e. k. poeztowej kasie o sz c z ę d n o śc i...........................
2. W instytuoyaeh k re d y to w y c h ..........................................

16119
39073

771/,

5833

55192

81'/j

77'/,

1 I.

i

Wartość rachunkow a zobowiązań w zględem  upra­
wnionych do poboru ren t:

1. K apitał na pokryeie rent płynnyeh dnia 31 gru­
dnia 1897 :

167095 81
, HI. P ap iery  w artościow e w edług kursu z dnia 31 gru ­

dnia 1897 ..........................................................................
Do tego bieżące o d s e t k i ..........................................................

739017
14619

07
63 753636 70

::
b) d z i e e i ...........................................................................
e) w stępnych ......................................................................
d) trwale niozdolnyeh do zarobkowania . .

117324
17761
1013590

29
89
87 1315772 86

: I v - 
| v.

W artość r e a ln o ś c i.....................................................................

Opłaty należne za ubezpieczenie cz łon k ów : *)
58527

85683 27 2. Rezerwa na rem y jeszcze dnia 31 grudnia 1897 sta­
nowczo niezałatwione :

a) dla uszkodzonych jeszeze w leczeniu pozostających
b) dla uszkodzonych po ukończeniu leezen ia . /  .

56760
120547

96
78 77314 74 1493087 60

! 2. Zaległe opłaty b ie ż ą c e .......................................................... 155172 341/, 213699 90»/, II. Zobow ązania względem  osób trzecich  i zob ow iąza­
, VI. 

VII.
R ozm aici d ł u ż n i c y ...............................................................
W artość in w en ta rza :

2127
190

15
72

7348 55 ' niam i tego rodzaju obciążone fundusze:
1. Fundusz pensyjny u rzęd n ik ó w ...........................................
2. W ierzyciele r o z m a i c i ..........................................................

30464
12176

18
45 42640 63

1
W edług bilansu roku zesz łego ................................................
Do tego nabyto w roku 1897 ................................................ 2317 87 i i i . Euudusze zabezpieczenia :
Od tego odpisano.......................................................................... 231 78 2086 09 Rezerwa dla różniey k u r s u ..................................................... 6237 27

; VIII. 

| XI.

W alory przyjęte w skutek  szczególnych zobowiązań :
1. (Ewentualne) efekta funduszu p en sy jn eg o .....................
N iepokryta nadwyżka passyw ów  nad aktyw am i:
1. Z roku zeszłego . ..........................................................
2. Do tego niepokryty niedobór roku rachunkowego .

810698
77321

98'/,
23

30464

388020

18

211/,

i

i
1 i

' 1 15419o5 50 1 1 •1541965 50 i

*) Z tego wpłynęło do 31 maja 1898, 154580 zł. 23'/., ct.

Zak ład  ubezpieczenia robotników od wypadków dla (Salicyl i Bukow iny we /Lwowie.
Z g o d n i e  z; k s i ę g a m i :

Członkowie komisyi rewizyjnej. D yrektor: Przewodniczący zarządu: Naczelny buchalter:
Dr. Mikołaj Fedorowicz w. r., Henryk Lam w. r. Dr, W acław Domaszewski w. r. Ludwik Pogórski w. r.

Dr. Hubert W iglitzky w. r.
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Wspierajcie przemysł krajowy

Żądajcie wszędzie tutek Nieiaojowskiego
odTOAcaOTłyp^ - I w o t o  m e d a la m i z a s łu g i  

Należy strzedis się przed na śl a clown! ctwem.

S r e f e s s f e  w ^ ł s i s a R e g s i a  
od wyrazu petitem  l 1/ ,  centa, tłustym  

petitem dwa centy.

powiatowy w Delatynie przyjmie uatych- 
miast rutynowanego pisarza tabularnego do sa­

moistnego efektuowania uchwał. Płaca 1 zł. dziennie. 
_________________________   6<i48
l l i r o t a r y u s z  w Lubaczowie pos.ukuje koncy- 
-L™ pienta. 941

X  3, 2, 1 pokhj nyża i kuchnia, Łazarza 5. 
* 9 }  946

' A r z e ^ o  bukowe sąg zł. 13 — w ę g i e l  salo- 
■MW nowy płukany cetnar 70 ct. dostarcza Dom  
handlow y Pasaż Hausmana 5, telefon 560. 949

'■ B a n o w i e  a k a d e m i c y  znajdą umieszczenie 
-*■ w domu inteligentnym. Mieszkanie: wielki po­
kój z osobnym wchodem, wikt domowy dobry i po­
rządna usługa. Bliższa wiadomość: Ajencya dzienni­
ków i ogłoszeń, Pasaż Hausmana 9.

5 kilogr. Y U J n  A fP T /T n  słodkich, 
kuracyjnych ’ * l l L O g l  U l i  w ielkich  
opłatnie za zaliczką 2 zł 10 ct. Lebhart, 

Beregszasz 8, (Ungarn). 887

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skłsd dywanów „AU L0UVBE'‘ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

Z  M e r a m i

t o p  winogrona
10 funtów brutto wysyła wszędzie 

za 2 zł. 20 et.
Hans Tauber. Meran (Tyrol). 928

Rynek 8, I. piętro
Jak w latach poprzednich, tak i obe­
cnie udziela lekcyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń­

skich, oraz w domach prywatnych.

w w w
>Resztki chodników i  w ysortow an e< ^ >  
^dywany, portyery, firanki, k a p y ,^  
^koce, dery na konie, gobeliny i r ó ż n e j  
przedmioty dekoracyjne po cenach b a j e - ^  

. .  cznie tanich poleca 835W

Skład dywanów „AU L0UVRE“ jg
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H *usm ana)xr  

T akże  i n a  r a ty  bez podw yższenia  cen.
Dla prowineyi cenniki g rctis i franko. <§&

g"rS|s«>)iBH. m ł o d a  poszukuje zajęcia w prywatnym 
domu do szycia. Wiadomość w Administracyi 

Grazety Lwowskiej

Wystawa eyóiisa 83,
..— i wschodnich I innych 

obcych i k ra jo w yc h  
d yw a n ó w , p o rtye r, 
fira n e k  i chod aków ,
c  warta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznym 
oświetleniu. Wstęp 
woluy. Zdumiewają­
co tanie ceny są na 
vs7ystkich towarach 
dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła- 
raeh wedle umowy. 
Uprasza się każdego, 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tg wystawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. L isty  adresować należy:
Skład dywanów „AU LOUVRE% Lwów, 

ul. Sykstuska (Pasaż H -n ^ s  .aY

S O H f i y P C. ■

C  HauajioM I .  ceMecTpa c e r o  1 8 9 8 / 9  

r o , a ; a  niKOJiBnoro o ó a B a a e T o u ;  c h m  icomcypc 
Ha o^Hy CTHneHAiio BMenrt IoaHHa h  E mh- 
. b h  XpuCT (foJiinieHCOB, n o  1 0 0  ( c t o )  3,ap. 
a. b .  ro^nuno, c onpeAiJienieM cpoKa a o  1 8  

(B O )  Honópa 1 8 9 8  ro^a. IIoAauaTH n poctóa  
J i o r y T j  n o c p e A C T B O M  n n c o ^ i Ł H o r o  h r c t o j i t c j i b -  

CTsa, b  pyceniń  napoAUHil H n c T i i T y T  „ H a -  

poAHHH jjoM“ BO ólŁBOBi, KOTOpoiiy HpB- 
c«iyxycTt npaB o HaAanamn: t o ż  CTuneHAi0 , 
Tarciu yueHHHKii nncGii rBMHa3iniiBHJix. rco- 
T opni BUKaacyTCH. mo

a) cyTB rpeico-icaT. od p yla ,
6) cyTB 6 i'a h b ,
b ) npaBCTBenno xopoiuo bcajtch n
r )  b  H ayicax x o p o m o  y c n isa io T .
ITepBeHCTBO, n p il  pÓBHIIX AanH5r) yWI­

KT cpoAHHKH ijjyHAaTopa, 6«i n . o . luarrna  
X  p u  GTo^ori c  m c i i  ca h  e r o  c y n p y r a  G hh jtb i.

CTBiieH AncT no.Ti.ayoTCH c t h i t c h a W i o  

T0 .1 &K0 a °  oKÓHnaHH HayK raM na3H iiB H iix, 
T. e. a °  oicÓHnaHH VIII K.laCH.

O t  y u p a e .M  fom,oro CoEiTa MfiCTUTyTa 
„HapoAHBH JJjoM1'. 948

JI&b o b , 3 0  cenTHÓ pn (1 2  oicTHÓpn) 1 8 0 8 .

s i x 2 r x x x 2 m m
Do P. T. Właścicieli koili 835

Jeżeli Wielmożny Pan 
jzamierza dobre i tanie
i d e r y  n a  k o n ie
kupić, zechce Wielmo­

żny Pan udać się do 
składu dywav ów

AU L0UVRE  
Lw ów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowincyę wysy-

.................  i ,.i łamy na żądanie nasze
bogato ilustrowane eenniki gratis i franko.

□ □ □ □
O g ł o s z e n i e

Zarząd m asy konkursowej Natana Baumana synowie podaje niniejszam  do wiadomości, 
że na podstawie uchw ały Wydziału wierzycieli nastąpi ryczałtowa sprzedaż całego siład u  
towarów korzennych tejże m asy konkursowej w drodze ofertowej pod następującymi warun­
kam i:

1. Zarząd m asy konkursowej sprzedaje cały skład towarów korzennych t. j. wszelkie 
zapasy towarów korzennych wraz z inwentarzem znajdujące się w sklepie pod 1. 18. przy ul 
Ruskiej tudzież w  m agazynie pod 1. 20. przy ul. Ruskiej, jak niemniej w m agazynie c. k. 
urzędu cłowego we Lwowie ryczałtem i hurtownie, bez wszelkiej odpowiedzialności za ilość 
wartości i jakość towarów najwyżej ofiarującemu.

2. Zarząd masy konkursowej zastrzega sobie jednak prawo odmówić zatwierdzenia 
w szystkim  ofertom, gdyby je uważał za nieodpowiednie i rozpisać badź to ponowną rozprawę 
ofertową, bądź to wybrać inny sposób realizaeyi.

3. Towary oglądać można w  dniach 23, 24  i 25 b. m. od godziny 1 1 —12 ’ iv.ro po­
łudniem  i od godziny 3 -  4 po południu.

4. Oferty pisem ne, opieczętowane mają być wnoszone na ręce podpisanego zarządcy 
m asy konkursowej (ul. Fazm ierzowska 1. 45) najdalej do dnia 26. października 1898 o g o ­
dzinie 12 w południe, a każdy oferent w in ien  nadto złożyć tytułem  wadyurn kwotę 400 złr. 
w gotówce lub papierach wartościowych, pupilarae bezpieczeństwo mających, za pokwitowa­
niem. Po rozstrzygnięciu o ofertach, wadyurn oferentów, których propozycye odrzucono, zosta­
n ie im bezwłocznie zwrócone, wadyurn oferenta, który się utrzyma, zostanie w liczone w  cenę 
kupna, a w razie niedotrzymania umowy ze strony oferenta przepada na rzecz masy ken 
kursowej Natana Baumana synowie

5. Oferent, którego oferta zostanie przyjętą, w in ien  ofiarowaną cenę kupna złożyć w go­
tówce najdalej w 3 dni po zawiadomieniu go o przyjęciu oferty i uprzątnąć lokale z to w a ­
rów njdalejda o 1. listopada b. r. Inwentarz zaśpokoju do śniadań dopiero 1. lutego 1899  
może |być na własność odebrany i w tym  dniurausi być unrzątnięty.

6 Oferenci zrzekają się praw 9wikeyi (§ 922. u. c.) unieważnienia ponad połowę
wartości tudzież dotrzymania terminów w §. 862 u. c. i art. 318 i 319 u. h. zakreśionych.

Lwów, 16. października 1898. 944
Zarządca m asy konkursowej Natana Baumana synowie.

D r .  S t .  M a l m ,  
adwokat krajowy ul. Kazimierzowska 1 45

I Najiańszem i najlepssem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p i e r ó w  
j i prs^baró&i s z k o l n y c h  i k a n c e l a r y j n y c h ,  oraz towarów

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732

I 8, W. N iem ojow skiem  Lwów, plac Maryacki 8,
S z c z e g ó łó w *  cen  n i k i r o z s y ła  s ię  fr a n k o .

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

WIIO&ROIA K U M C Y JIE
^  Tofcajskie i Badeóskle

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej opakowane handel
A L B E R T A  S Z K O W R O N A

- w e  L w c w i s .

Ostatnio ciągnienie I. Główna wygr. 100.000 kor. 
. f 2. Główna wygr. 25.000 kor.

ju ir o ,  3. Główna wygr. 10.000 kor.
w gotówce z potrąceniem  20 prc.

Wiedeńskie losy po 50 ct.
polecają. Kitz i Stoff, M. Klarfeld, M. Jonasz, Kormami i Feigen- 

baum, Gustaw Max, Aug, Sehellenberg i Syn, Sanraely i Landau, 
Sokal i Lilien. 896

Leśnictwo Zassów pod Czarną
(op. Zassów, stacya kolei i telegr. Czarna) 

rozsyła od 15 października sadzonki leśne, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące. sss

Cemmilti odwrotną pocztą opłatnie.

ZCunel m a e h u n g .

1mu

Nachdem durch das Ablebun der Hedwig Skrzynek-Skrzynecka 
ein galizi-cher Stiftungsolatz der Erzherzogin Stefanie-Stift.ung 
fur vermógenslose Tochter adeliger G>-schlcchter in Erledigung 
gekommen ist, wird hiemit von dem gefertigten Curatorium der 
Concurs zur Wiederbesetzung dieses Stiftungsplatzes ausgeschrieben.

Die Bedingungen fur die Bewerbung um diesen Stiftungsplatz, 
mit welchen ein vom 1 Janner 1899 angefangen auf Lebensdauer 
laufender Jahresbezug von 500 fl. o W. verknupft ist, s in d :

a) die eheliche Geburt,
b) das katholische Glaubensbekenntniss,
c) sittlich religioser Lebeńswandel,
d) das yollendete 18 Lebensjahr,
e) dass die Bewerberin kein anderes zu standesmassiger Esistenz 

ausreichendes Yermógen oder Einkommen besitzt,
f) dass die Bewerberin einer Familie angehórt, die in den 

Herren- oder Ritterstand des Kronlandes Galizien aufgenom- 
men ist,

g) ausnahmsweise kann die Verleihung auch dann stattfinden, 
wenn der Vater der Bewerberin Ritter des Maria-Theresien- 
Ordens ist.
Das Recht auf den Bezug erlischt im Falle der Vcrehelichung, 

durch Eintritt in ein Kloster oder bei derartig yerauderten Ver- 
mógensyerhaltnissen, in Folgę dereń Vermogenslosigkeit nicht mehr 
nachgewiesen werden kann.

Die an das gefertigte Curatorium zu richtenden stempelfreien 
Gesuche sind bis langstens 20 Dezember 1898 an die furstlich 
Kinsky’sche Centralkanzlei, Wien I. Freiung 4, einzusenden.

Wien, am 15 October 1898. 940

Das Curatorium
der Erzherzogin Stefanie-Stiftang fiir vermogenslose 

Tochter adeliger Gesehleehter.

p T P T J L S I
Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki F r y d e r y l c a  P u l s a ,  ma­
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych,

reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód

Dom handlo wo-komisowy S. W. fiiemojowskiego i Ski.
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki I. 8 , 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880
Z drukarni Wl. Umińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon iu. 569. (Zarządca W ł. J. Weber). P apier fabryki papieru .J. F iałkow skich


